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O METODACH STANOWIENIA NORM PRAWNYCH 
w dziedzinie ubezpieczenia społecznego

Przed czterema laty, w specjalnym numerze na
szego pism a wydanym  z okazji uchwalenia Konsty
tucji PRL, podaliśmy zestawienie aktów prawnych 
z ¡zakresu ubezpieczenia społecznego, wydanych 
w latach 1944— 1952. Zestawienie to, .zawierające 
liczne dekrety, ustawy i rozporządzenia ministerial
ne, uzupełnione zostało specjalnym rozdziałem zaty
tułowanym „Prawotwórcza działalność ZUS w la 
tach 1945— 1952“ . Rozdział ten zawierał zestawie
nie tylko tych okólników ZUS, które przez swoją 
treść stanowiły akty normatywne, a i spośród nich 
tylko te, które dotyczyły spraw świadczeniowych, 
•a więc bezpośrednio uprawnień ubezpieczonych. 
Zestawienie to zajęło prawie 2 i pół strony drobne
go druku. Ponieważ — rzecz j&sna — okólnik nie 
może! w zasadzie stwarzać normy prawnej, ze s ta 
wienie nasze poprzedziliśmy następującym wyjaśnie
niem: „Za zgodą Ministerstwa P racy i Opieki Spo
łecznej ZUS wydal w okresie minionego 8-lecia sze
reg zarządzeń o charakterze prawotwórczym, ponie
waż wiele spraw  w ymagało nowego unormowania, 
mimo że nie były one jeszcze w pełni dojrzałe do 
uregulowania ustawowego. Działalność ta była 
szczególnie żywa w pierwszych ła.tach, lecz i póź
niej szybki rozwój stosunków gospodarczych, spo
łecznych i politycznych zmuszał ZUS do ustawo
dawczego normowania pewnych zagadnień w dro 
dze okólników“.

Jakkolwiek okólniki te wyrasta ły  z potrzeb doraź
nych, było wśród -nich wiele o  szczególnie dużym 
znaczeniu dla ubezpieczonych. Był więc szereg okól
ników ustalających wysokość wypłacanych rent 
(w pierwszych latach po Wyzwoleniu) lub określa
jących warunki przyznawania świadczeń, jak np. 
znany okólnik 101 z 1951 roku, który m. ,in. w pro
wadzał pojęcie zatrudnienia zam iast pojęcia ubez
pieczania jako tytułu do uzyskania renty.

To tworzenie nowego p raw a  niejako poza p r a 
wem w wielu wypadkach znosiło ograniczenia w sy
stemie ubezpieczeniowym, pochodzące z burżuazyj-  
nej formacji ustrojowej, rozszerzając uprawnienia 
pracowników i dostęp do świadczeń.

Burzliwy okres formowania się prawa w rewolu
cyjnie przeobrażającym się państwie ludowym, po- 
wiiniien -się był zakończyć z uchwaleniem Konsty- 
-tucj'i PRL, której „zasady, treść ustrojowa i .praw
na... opar ta  jest na twardej podstawie urzeczywist
nionych już przemian gospodarczych i społeczno-

politycznych“ (Bierut). Faktycznie jednak „prawo- 
twórczość“ okólnikowa bynajmniej nie zaniknęła 
w dziedzinie ubezpieczenia społecznego i trwa 
nadal.

Przez długie lata drobnostkowego regulowania 
każdego zagadnienia okólnikami centrali zrodziło się 
i utrwaliło w urzędach centralnych przekonanie
o konieczności ciągłego prowadzenia za rękę o rga
nów lokalnych, którym — uważano* — nie można 
zaufać, że właściwie, „zgodnie z wymaganiami bu
dowy socjalizmu“, potrafią interpretować i stosować 
przepisy. Na tym tle rodzi się też przysłowiowy 
n adm iar  przepisów o  ubezpieczeniu społecznym; 
s ta ra ją  się one regulować każdą sytuację szczegól
ną, jaka może się w życiu pojawić, a co  więcej — 
okólnikowa interpretacja p raw a  jest niejednokrotnie 
usta lana przez centralę w łaśn ie  pod sugestią  tych 
przypadków wyjątkowych, a nie typowych, i wsku
tek tego wypaczana. Rodzi się też wówczas ¡niedo
puszczalne 'uroszozenie twórców okólników i in
strukcji o  ich niemylności. A s ’usznie mówi prof. 
A. S ch a f f1), że „jedna z isto-tnych cech zjawiska 
nazw anego  ogólnie „¡kultem jednostki“ polega prze
cież na tym, że uznaje się w sposób dogmatyczny 
czyjąś ¡nieomylność i każe się w rezultacie sądzić
o  prawdzie! i fałszu na podstawie zgodności jakichś 
poglądów z tym czyimś stanowiskiem“ . W ytwarza
n ie  takiej a tao sfe ry  wierności dla okólnika musi 
wypierać ze świadomości wykonawców prawa nor
m y ustawodawcze jako sp raw dzian  ich postępowa
nia. W rezultacie — pozbawianie wykonawców p ra
wa tej jedynie słusznej wytycznej postępowania 
przeciwdziała rozwojowi ich poczucia odpowiedzial
ności za zgodność ich postępowania z prawem, p rze
ciwdziała rozwijaniu przez nich linicjaływy. W każ 
dej więc wątpliwości vapytują  Centralę, d a jąc  tej 
ostatniej bodziec do nowego okólnika, niejednokrot
nie interpretującego inny poprzedni okólnik. I pra- 
wotwórstwo okólnikowe nasila się w  tym błędnym 
kole.

S tan  taki jednak nie daje się pogodzić z za sa 
dami praworządności. Stwierdzenie to  nie w ym aga 
już dzisiaj uzasadniania  ¡po szerokiej dyskusji, jaka 
po XX Zjeździe KPZR rozwinęła się na łamach 
naszej prasy  politycznej j fachowo-prawniczej, lite
rackiej i codziennej i po IV Zjeździe Zrzeszenia

>) „Z czym walczym y i do Czego dążym y w ystępując prze
ciw kultow i jednostk i” — „Nowe Drogi” n r 4/1956, str. 20.



Praw ników  P o lsk ich2). Ta szeroka dyskusja stw ier
dza w sposób niewątpliwy, że socjalizm  m ożna i n a 
leży 'budować w  oparciu o praw o, a nie w brew  p ra 
wu. W yjaśniła także w sposób niew ątpliw y, że n ie
p rzestrzegan ie  h ierarchii aktów ustaw odaw czych jest 
naruszan iem  istotnej zasady praw orządności.

W spraw ach ubezpieczenia społecznego istnieje 
określony stosunek praw ny m iędzy państw em  
ä obywatelem , oparty  przede w szystkim  na artykule 
60 Konstytucjii PRL. Isto tną 'treścią tego stosunku 
jest p raw o obyw atela, k tóry  naw iązał stosunek  p ra
cy, do zabezpieczenia ze strony  państw a w razie 
choroby lub niezdolności do pracy, na w arunkach 
określonych w ustaw ach. U staw y m uszą być jasne, 
ścisłe i jednoznaczne; m ogą być uzupełniane rozpo
rządzeniam i, określającym i sposób ich w ykonania, 
jeżeli to je s t potrzebne:' i jeżeli ustaw a takie pole
cenie zaw iera. Rozporządzenia de, jako w łaśn ie  roz
porządzenia wykonawcze, nie m ogą jednak  w isto t
ny sposób ogran iczać upraw nień obyw atela wyni
kających z ustaw y. Nie' potrzeba też podkreślać, że 
istotnym  czynnikiem  ważności aktu praw nego jest 
w łaściw e jego ogłoszenie.

Okólniki i instrukcje, pochopnie w ydaw ane dla 
regulow ania zbyt wielu kw estii prow adzą do n a 
ruszan ia  tych zasad. Urzędnik, do  którego kiero
w ane są te  okólniki, pow tarzające bardzo często 
„w łasnym i słow am i“ treść norm y praw nej, uzupeł
nionej dodatkowym i zleceniam i i in terpretacjam i, 
przestaje  odczuw ać potrzebę posługiw ania się tek
stem  przepisu ustaw y czy naw et rozporządzenia. 
Jak  słusznie pisze L. Ł listacz 3) — „o  'ile dla p rze 
ciętn ie uśw iadom ionego obyw atela, który coś wie
o  praw ie, praw o — to przede1 w szystkim  K onstytu
cja i niektóre najw ażn iejsze ustaw y czy dekrety,
0  'tyle dla niejednego „specjalisty“ , m ającego do
św iadczenie w pracy na pewnym  odcinku adm ini
stracji państw owej czy gospodarczej, praw em  są 
p r z e d e  w s z y s t k i m  zarządzenia, okól
niki i instrukcje jego  resortow ych przełożonych, któ
re stanow ią dlań niejako p raw o  resortow e. Uchwały
1 rozporządzenia Rządu, dekrety i ustaw y to dla 
takiego urzędnika p raw o  zbyt odlegle, żeby m iało 
z niego coś wynikać dla codziennej resortow ej p rak
t y k i — dopóki nie „przejdzie“  ono przez zarządze
nie, instrukcję czy okólnik“ .

To przecież jakby  charak terystyka sytuacji w dzie
dzinie ubezpieczenia społecznego. W ystarczy przy- 

, pom nieć, jak  to po w ydaniu dekretu o  powszechnym 
zaopatrzeniu  em erytalnym  przystąpiono natychm iast 
do przetw orzenia całego  dekretu w formie okólni
kowej; najp ierw  ZUS a następnie M inisterstw o 
P racy  i Opieki Społecznej w ydało dziesiątki, jeżeli 
nie setki stron  takiego p raw a „pow ielanego“, jak  się 
ktoś w yraził, przeciw staw iając okólniki „praw u d ru
kow anem u“ , tj. ustaw om . P rzykładem  z drugiego 
„sek to ra“ ubezpieczenia społecznego są m. in. 
„W skazówki dla zakładów  pracy  o wypłacie zasił
ków rodzinnych“ . A przecież tej okólnikowo-instruk- 
■t a ¿owej działalności praw otw órczej nie m ożna już 
uspraw iedliw iać koniecznością socjalistycznej in 
terpretacji burżuazyjnego praw a. Bo od paru  la t

*) Zob. w „Przeglądzie w ydaw nictw ” om ówienie m ateria 
łów IV Zjazdu ogłoszonych w ,,Państw ie i Praw ie” .

3) ,,0  właściwe rozm iary działalności praw otw órczej” — 
„Państw o i P raw o”, zeszyt 2/1956, str. 301.

ustaw odaw stw o ubezpieczeniowe opiera się  na u sta 
wach wydanych przez w ładzę ludową — praw o
o zasiłkach rodzinnych od ośm iu, ale p raw o Eme
ry ta lne  — od dwóch lat. P raw o zaś o zasiłkach 
chorobowych uległo tylu nowelizacjom  przez w ła
dzę ludową, że m ożna bezsprzecznie uznać je  za 
w zasadzie dostosowane do w ym agań naszego 
ustro ju .

X

Przykładów  zastępow ania ubezpieczeniowych ak
tów  ustaw odaw czych instrukcjam i można by cyto
wać wiele. U derzającym  i dobrze ilustrującym  .tę 
postaw ę są „W skazówki dla zakładów  pracy w sp ra 
w ie wypłaty zasiłków  rodzinnych“ . P arag ra f 8 roz
porządzenia M inistra P racy i Opieki Społecznej 
z 16.1.1948, które zleciło zakładom  pracy w ypłatę 
zasiłków rodzinnych, upow ażniło ZUS do w ydania 
szczegółowych w tej spraw ie wskazówek. Nie ule
ga wątpliwości, że wskazówki te' m iały regulow ać 
'kwestie proceduralne (rozliczenia, dokum entację 
w ypłat itp.) między ZUS, jako  instytucją ubezpie
czenia i zakładam i pracy, a nie kwestie dotyczące 
podmiotowych upraw nień ubezpieczonych. Tak też 
ujęta była poprzednia instrukcja ZUS z roku 1952.

„W skazów ki“ w ydane w formie broszury  przez 
CZUS łączą w jednym  tekście w ykład („w łasnym i 
słow am i“ ) norm ustaw odaw czych j zasady  .proce
du ra ln e  (akt adm inistracy jny) w  taki sposób, że 
za ta rte  są zupełnie g ran ice  między tym i dwoma, 
różnymi co do swej w agi praw nej zespołam i norm. 
Aby nikogo nie bałam ucić tekstem  ustaw odaw czym , 
s ta ra n n ie  uniknięto w szelkiego pow oływ ania się na 
akty  ustaw odaw cze i ogłoszono (na odwrocie stro 
ny tytułow ej 'broszury), że „niniejsze w skazów ki są 
w myśl art. 2 ust. 1 ipkt. 3 dekretu  z 2.2.1955
o  przekazaniu  wykonywania ubezpieczeń społecznych 
związkom zawodowym (Dz. U. n r 6 poz. 31) obo
w iązujące dla zakładów  pracy p rzy  wypłacie zasił
ków rodzinnych z ubezpieczenia społecznego“ . 
W taki to p rosty  sposób dokonano kodyfikacji p raw a
o zasiłkach rodzinnych. Nie potrzeba chyba przeko
nyw ać jak  niedopuszczalna ijest taka d ro g a  kodyfi
kacji. Od czasu  w ydania tych „W skazówek“ zarządy  
ubezpieczeń społecznych (cen tra lny  i wojewódzkie) 
często powołują się na „W skazów ki“ jako na pod
staw ę p raw ną swoich decyzji o p r a w a c h  
u b e z p i e c z o n y c h .

Nie zam ierzam  kw estionow ać najlepszych  inteincji 
CZUS, 'który chciał dać zakładom  pracy, radom  za
kładowym , swoim lokalnym  organom  o raz zarządom  
okręgowym  popularny  w ykład ogółu przepisów  
prawnych, nie wchodzę też  w ocenę m eritum  p rze
pisów  zaw artych we „W skazów kach“, ale z punktu  
w idzenia porządku praw nego przypisyw anie im mocy 
praw nej, jakiej mieć nie m ogą, m usi budzić poważne 
w ątpliw ości. W ystępuje to szczególnie jaskraw o, gdy 
się pomyśli o rozstrzyganiu  na ich podstaw ie sp o 
rów  o  upraw nienie do zasiłków, które m ogą być roz
strzygane tylko na podstawie: aktów ustawodaw czych.

Skodyfikowanie rozm aitych rozporządzeń, za rzą
dzeń i okólników, wydaw anych w latach minionych 
nie zaw sze z należytym  przestrzeganiem  hierarchii 
aktów ustaw odaw czych, byłoby n iew ątpliw ie wielkim 
pożytkiem  dla praktyki. W łaśnie w dziiedzinie zasił
ków rodzinnych kodyfikacja ustaw odaw stw a ubezpie
czeniowego jest stosunkowo najłatw iejsza. „W ska
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zówki“ nie spe łn ia ją  tego zadania, .przede w szystkim  
przez swój układ i nieprecyzyjną redakcję o raz  przez 
Domieszanie przepisów  o upraw nieniach pracow ni
ków z zarządzeniam i adm inistracyjnym i, a następnie 
dlatego, że n ie  zostały przy ich wydanilu zachow ane 
niezbędne wymogi form alne dla pulblikacjd rozporzą
dzeń wykonawczych.

O głaszając „W skazówki“ jako obow iązujące dla 
zakładów  ipracy pow ołano się n a  art. 2, ust. 1, pkt 3 
dekretu z 2.2.1955, który mówi, o tym, że CRZZ 
»udziela w yjaśn ień  dotyczących stosow ania przepi
sów z zakresu ubezpieczeń społecznych“ . Z kontekstu 
art. 2 w ynika, że chodai tu  isto tn ie <> w yjaśnienia 
a n ie  działa lność norm atyw ną. O norm ach m ających 
charakter rozporządzenia wykonawczego mówi pkt 2 
ust. 1 art. 2 dekretu z 2.2.1955, który postanaw ia, że 
»w zakresie przejętym  przez związki zawodowe 
CRZ£ podejm uje n a  p o d s t a w i e  u p  o- 
w a ż m i e m i a u s t a w o w e g o  uchw ały 
> wydaje instrukcje dotyczące w ykonyw ania prze
pisów z zakresu  ubezpieczeń społecznych“ (podkr.

P .). Te zaś uchw ały i instrukcje oparte  na pkt. 2 
(i 4) ust. 1 art. 2 dekretu m ają  być og łaszane w spo
sób ustalony przez CRZZ za zgodą Rady M inistrów . 
(Punkt 3, n a  który powołano się przy „W skazów kach“ 
:jako dotyczący spraw  mniej w ażnych został tu  po
minięty.) U chw ała CRZZ z 11.2.1955 w spraw ie spo
sobu og łaszan ia  uchwał, opublikow ana w „B iulety
nie CRZZ nr 4 z 1955 stw ierdza, że w spom niane 
wyżej uchw ały i instrukcje o raz  w yjaśn ien ia o ch a
rakterze podstawowym , dotyczące stosow ania p rze
pisów o ubezpieczeniach społecznych w zakresie 
Przekazanym związkom zawodowym, jak  również do
tyczące stosow ania uchwał i instrukcji... og łasza  się 
w B iuletynie CRZZ“ . W M onitorze Polskim  n r 26
2 1955 ogłoszona została  U chw ała Rady M inistrów
0 wyrażeniu zgody na ten sposób og łaszan ia  uchwał
1 instrukcji CRZZ. Nie ulega więc chyba w ątpliw ości, 
że gdyby „W skazów ki“ m iały być trak tow ane jako 
akt w ydany na podstaw ie art. 4 »dekretu o ubezpie

czeniu  rodzinnym  i art. 2 ust. 1 p k t 2 dekretu 
z 2.21955, należałoby w skazać na odpow iednią 
uchwałę CRZZ >i ogłosić „W skazów ki“ w  Biuletynie 
CRZZ.

„W skazówki“ n ie  są zresztą  jedynym  przykładem  
'posługiwania się okólnikiem d la  regulow ania spraw , 
dla których ta  forma jest n iew ystarczająca. Pism a 
okólne CZUS niejednokrotnie zaw ierają norm y okreś
lające upraw nienia ubezpieczonych, np. u sta la jące  
miesięczny czas pracy upraw niający  do zasiłków  ro 
dzinnych w związku z postanow ieniem  § 3 rozp. 
MPiOS z 12.2.1951. U sta len ia tak ie nie są również 
ogłaszane w  Biuletynie CRZZ; często  n ie  s ą  w  ogóle 
ogłaszane. Nie ogłoszono w Biuletynie CRZZ instruk
cji CRZZ w  spraw ie zadań  zakładowego aktywu so- 
c'jalno-iubezpieczeniowego, imimo że uchw alając tę 
instrukcję S ekretaria t CRZZ pow ołał się  n a  pkt. 2 
m't. 2 ust. 1 dekretu z 2.2.1955. Czy w tych w aru n 
kach m ożna się dziwić, że ita instrukcja nie je s t wy
konywana, a naw et nie jest znana w wielu zakłado
wych organizacjach  związkowych i w wielu zakładach 
pracy, których obowiązki przecież także określa? Nie 
s9 to dobre przykłady poszanow ania w łasnych praw . 
_ W łaściwe og łaszan ie aktów praw nych nie jest — 
Jak uw ażają niektórzy urzędnicy apara tu  cen tra lne
go — czczą form alnością, n ie  jest tylko w tedy, gdy 
nakładają one ograniczenia lub obowiązki na oby

w atela, lecz także wtedy, gdy określa ją  lub rozsze
rza ją  jego upraw nienia. O byw atel m a praw o w ie
dzieć, co mu się należy, bo m a praw o dochodzenia 
swoich upraw nień. W „teren ie“ te rzeczy isą bardzo 
żywo odczuw ane; skarżą -się referenci zasiłkowi w za 
kładach pracy, że w razie sporu z pracownikiem , 
którem u odmawiiają zasiłku, czu ją się często bez
bronni i że z drugiej strony  n arażen i są  na apodyk- 
tyczność instruktorów  wojewódzkich zarządów  n a k a 
zujących potrącanie pracownikom  wypłaconych z a 
siłków i w ystępujących często w  roli nieom ylnych 
in terpretatorów  w łaściw ego stosow ania przepisu, nie 
powołując się przy tym  na żaden akt p raw ny .4) 
W tym  jednak  zakresie m ają oni konkurentów  w n ie
których urzędnikach C entralnego  Z arządu U bezpie
czeń Społecznych.

Nie tak dawno redakcja P U S była przedm iotem  
uroszczeń drobnej grupy urzędników CZUS ¡postulu
jących, że tylko oni (a już  n aw e t nie ich koledzy 
z sąsiedniego pokoju) m ogą na łam ach P U S publi
kować w yjaśnienia o charak terze interpretacji p raw 
nej, ponieważ oni tylko i tylko oni m ogą wiedzieć, 
jak ie  w danej spraw ie je st stanow isko CZUS i jak  
należy w ykładać przepisy  praw ne; podkreślali przy 
tym  w yraźnie, że sam e akty ustaw odaw cze n ie  są 
m iarodajne jako  podstaw a w ykładni, 'bo poza tym 
trzeba brać pod uw agę w zględy słuszności, celowości 
i „politykę“ CZUS.

W zw iązku z tym  n asu w a s ię  pytanie: 'jeżeli w łaś
ciwe rozum ienie p raw a o  zasiłkach ubezpieczeniowych 
dane jest tylko kilku urzędnikom  CZUS, to jak  m ożna 
pow ierzać p rzyznaw anie zasiłków  kilkudziesięciu ty
siącom  zakładów  pracy, nie m ówiąc już o  decyzjach 
w tych spraw ach  zarządów  wojewódzkich? Jaik m a ją  
rozstrzygać odw ołania od decyzji zarządów  woje
wódzkich zarządy  okręgow e zw. zawodowych, czy 
kierow anie się przez nie „obow iązującą w ykładnią“ 
usta loną przez kilka osób i nigdzie w form alny spo
sób nie ogłoszoną, nie je s t istotnym  naruszeniem  z a 
sad ochrony praw nej przysługującej obywatelowi?

A zasadniczo odpowiedzm y na té  uroszczenia 
uzurpatorów  w ykładni praw nej słow am i prof. Ehrli- 
c h a 5). „W  praw ie w yrażona je st wola klasy robot
niczej, wola ludu pracu jącego  (...) W szelkie więc w y
pady w  kierunku „celowości“ gospodarczej czy po
litycznej, rozum ienie k tórej dostępne jest oczyw iście 
tylko nielicznym  („nos“ ), to  n ic  innego jak  zuchw ała 
sam ow ola, zaw sze gotowa podeptać interesy m as lu 
dowych pod płaszczykiem  w ich im ieniu pełnionej 
służby. I tu sięgam y korzenia nihilizm u p raw nego“ .

X
W spom inaliśm y już o „przetw orzeniu okólniko

wym“ dekretu o powszechnym  zaopatrzeniu  em ery
talnym ; n ie było to  tylko kom entarzow e ob jaśn ian ie  
nowych przepisów , m ające ułatw ić lepsze rozum ienie 
nowego aktywu praw nego. W formie okólników i in
strukcji M inisterstw o P racy  i Opieki Społecznej dro
biazgowo dopełniało postanow ienia dekretu i wypel* 
n ia ło  jego luki.

Dekret o p. z, e., ja k  wiadom o, nie je s t p rzy k ła
dem dobrej roboty legislacyjnej, co też nie je s t za 
pewne przypadkiem , bo po co się sta rać  o ścisłość 
i jasność sform ułowań, gdy istnieje w iara  w n ieogra
n iczoną moc instrukcji i okólników. Dobra robota

*) Zob. na item tem at np. PU S n r  5/56 atr. 155.
s) ,„o praworządności od podstaw “ — „Nowa K ultu

r a “ 18 (318).
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legislacyjna m oże tylko okólnikom  przeszkadzać. Ale 
skoro dekret zaw iera lu.ki lub niedom ówienia, skoro 
znów 'niektóre jego sform ułow ania okazują się zbyt 
rygorystyczne, to chyba j o  id y m ą s ł u s z n ą  
d r o g ą  j e s t  p o p r a w i e n i e  ' d e 

k r e t u  n a  w ł a ś c i w e j  d r o d z e  

u s t a w o d a w c z e j  l u b  p o z o s t a 
w i e n i e  s p r a w y  j u d y k a t u r z e, je- 
żelii dckreit nie daje w  określonej spraw ie delegacji 
M inistrow i do jej uregulow ania.

Na Z jeździć Praw ników  Polskich powzięto m iędzy 
innymi i taką rezolucję: „G łównym i brakam i naszej 
działalności ustnw odawczo-kodyfikacyjnej są  (...) 
d) zbyt częste jeszcze w ypełnianie luk w system ie 
praw nym  iprzez akty o rganów  zarządu  tam , gdzie 
konieczny jest a.kt norm atyw ny; co więcej, niekiedy 
w działalności praktycznej spotykam y daw anie prze
w agi tym  aktom  zarządu  nad istniejącym i, choćby 
.niedoskonałymi aktam i norm atyw nym i“ . W ykonanie 
dekretu o  p. z. e. często szło w łaśnie tą  drogą; nie 
potrzeba tego tu szerzej rozw ijać. W arto jednak, ze 
w zględu na tem at tego artykułu, wsikazać, że jedyną 
podstaw ą 'praw ną dla przyznania ren ty  starczej p ra 
cownikowi, który zwolnił s ię  z osta tn iego  za trudn ie
nia na w łasną prośbę, lub d la  p rzyznan ia  św iadczeń 
em erytalnych z tytułu w ypadku (przy pracy w ięźnia — 
stanow ią nigdzie nie publikow ane instrukcje M inistra  
P racy 'i Oipieki Społecznej (w pierw szym  przypadku 
zresztą przeciw  w yraźnej literze p ra w a ) . U w aża się 
w praw dzie, że n ik t się  nie poskarży, jeżeli dostanie 
św iadczenie, do którego nie daje  m u praw a ustaw a, 
ale nie jest to w łaściw a metoda ara kształtow ania 
praw a, ani kształcenia w urzędnikach poszanow ania 
dla praw a.

Znacznie jednak  pow ażniejsze zastrzeżenia budzić 
m uszą niektóre inne instrukcje, a p rzede w szystkim  
instrukcje dla KIZ i instrukcje w spraw ie określania 
pojęcia „pozostaw ania na u trzy m an iu “ . W obu tych 
■sprawach w ydane zostały po dw'ie 'instrukcję, p ierw 
szy ra z  przez ZUS, drugi raż  przez M inistra P racy 
i Opieki 'Społecznej. Treść tych drugich instrukcji 
odbiega znacznie od treści 'instrukcji ZUS, a ponie
waż w szystkie one w ydane zostały jako  sw ego ro 
dzaju w yjaśn ien ia  postanow ień dekretu  z 25.6.1954, 
to fakt ten musi rodzić niepokojące pytanie: jak  to 
je s t możliwe, że z jednego, niedaw no ogłoszonego 
przepisu praw nego, w ynikać m ogą w w ykładni tak  
różne konsekwencje dla ubezpieczonych?

M ożna próbow ać bagatelizow ać .sprawę, m ożna za 
łożyć, że instrukcje M inistra są skierow anym  do 
podległych jednostek  organizacyjnych poleceniem 
organu  nadrzędnego, ¡które te  jednostk i m ają p rze
strzegać w swej p racy przy  ocenie upraw nień ubez
pieczonego, że instrukcje w yraża ją  stanowisko', które
— zdaniem  M inisterstw a — w iernie w yraża in ten
cję dekretu. Jeżeli ubezpieczony nie godzi się z tym  
stanow iskiem , m a prawo odwołać się d o  sądów , które 
bezstronnie rozpatrzą sp raw ę i oddadzą mu sp ra 
wiedliwość.

Z punktu w idzenia praw nego tak  n a  pew no jest; 
instrukcje M inistra, o których m owa, .stanowią akty 
zarządu  (instrukcja o pojęciu u trzym ania n ie  zo s ta 
ła naw et opublikow ana), a nie akty norm atyw ne 
skierow ane d o  obyw atela i określające jego up raw 
nienia. Zdaje się jednak, że M inisterstw o n ie tak poj- j 
m uje te instrukcje, lecz uw aża je  za norm y w iążące

także w zakresie określenia upraw nień ubezpieczo
nego do renty  inw alidzkiej. Poucza o tym  instrukcja 
w sp raw ie  zasad  zaliczania do Ijednej z grup  inwa
lidów i jej „ustaw ow a“ , nakazu jąca form a. Poucza
0  -tym przede w szystkim  fakt, że M inisterstw o uwa
żało „ostateczne“ decyzje WKIZ, za decyzje „p ra- 
womocne“, nie podlegające ani zaskarżeniu  do są
dów, ani rozpatryw aniu  przez sądy, co spow odow ało  
uchw alenie przez T rybunał Ubezpieczeń Społecznych 
zasady praw nej, którą publikow aliśm y w  poprzednim 
num erze naszego  p ism a.6)

Nie u lega w ątpliw ości, że u podłoża sporu co do 
tego, czy sądy  m ogą czy n ie  m ogą badać za sa d n o śc i  
orzeczeń KIZ leżały poza w zględam i natu ry  form al
nej, zastrzeżenia ze strony sądów, iż w  m yśl instruk
cji, KIZ m ają orzekać o inw alidztw ie n ie  tylko na 
podstaw ie oceny u tra ty  zdolności do  pracy (art. 13
1 14 dekretu o p. z. e.), lecz także z uwzględnieniem  
różnych sytuacji faktycznych (czy ubezpieczony pra'  
cuje, ile zarab ia itp.) i od tych sy tuacji faktycznych 
uzależniać uznanie inw alidztw a. O znacza io  w rze; 
czywistości orzekanie o  p raw ie  do renty  w zakresie, 
w jakim  do takich decyzji — m oim  zdaniem  
KIZ nie są upow ażnione ani n a  podstawi© art. 14 
dekretu, ani na podstaw ie rozporządzenia Rady Mi
n istrów  z 30.10.1954 o powołaniu KIZ. O znacza to 
także ogran iczen ie upraw nień 'Ubezpieczonego do 
renty  z powodu zarobkow ania.

Odm ówienie w ypłaty  renty  pracow nikow i z tego 
tytułu, że jego sy tuacja zarobkowa n ie  u leg ła istot
nej zm ianie je s t zasadą dość powszechnie stosow aną 
w różnych system ach ubezpieczenia. Sam  jestem 
zwolennikiem  tej zasady, czem u nlieraz daw ałem  wy
r a z 7). Ale słuszn ie  zasadę tę  uw aża się  za tak 
iste tną  w określaniu  upraw nień d o  renty, że prawie 
zaw sze jest ona w yrażona w podstaw ow ym  akcie u sta 
wodawczym. Nie m ożna uznać za zgodne z porząd
kiem praw nym  włączenie k lauzuli o zarobkow aniu 
do definicji inw alidztw a, skoro tego  dekret nie za- 
w iera; dekret nie upow ażnia też M inistra  P racy  do 
bliższego określenia pojęcia inw alidztw a, mim o że 
w licznych innych przypadkach hojnlie odsyła do roz
porządzeń M inistra . Nie m ożna też pogodzić z poczu
ciem praw orządności próby pozbaw ienia o b y w a te la 
ochrony sądowej przed konsekw encjam i a'kti.1 adm ini- 
stracyjnego, zaw ierającego zw ężającą jego p raw a wy
kładnię przepisu  u staw o w eg o 8).

W tej spraw ie konieczna je st now ela dekretu i to 
nie w tym sensie, aby upow ażnić M inistra  do rozbu
dowywania pojęcia inw alidztw a (nie tak  dawno po- 
kpiwano przecież ze skom plikowanych burżuazyjnych 
definicji inw alidztw a), lecz przez ja sn e  określenie 
w dekrecie, jaki wpływ ma zarobkow anie na prawo 
do renty. W tedy i kom isje lekarskie dla sp raw  inwa- 
lidztw a będą m iały u ła tw ioną swą bardzo odpow ie-

•) Zob. PUS n r  5/56, str. 159.
:) PUS n r  5/56 oraz 7/55.
Innym  zagadnieniem  Jest oczywista wadliwość z punktu 

w idzenia techniki ubezpieczeniowej takiego rozwiązania, któ- 
re  ocenę praw a do pobierania re n ty  ze wizględu na zarobko- 
w anie przesuwa na m om ent oceny inwalidztw a. Musi to 
prowadzić do przypadkow ych decyzji i nadużyć (wystarcz 
przerw ać pracę na okres badania lekarskiego!) oraz do 
sztucznych konstrukc ji „inw alidztwa w arunkow ego11 (np. ob 
X u trac ił trw ale siły do pracy, ale nie; jes t inwalidą, bo za - 
robkuje).

*) W związku z tym , w  dyskusji o inwalidstiwie, jak a  to- 
czyła się n a  łam ach PUS, w ysuw any był (postulait, aby uznać 
że sądy  ubezpieczeń są związane orzeczeniem  KIZ o utracie 
zdolności do pracy, n ie są natom iast skrępow ane orzeczenia 
niem  KIZ o tyle, o ile KIZ oparł swą decyzję na  elemen- 
tach  pozalekarskich.
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dzialną pracę i nie będą musiały trudzić się nad 
sprawami, których z charakteru swych czynności 
i wykształcenia lekarze nie mogą dobrze załatwić®). 
Wtedy także nie będą potrzebne wielostronicowe 'in
strukcje dla KIZ, wypełnione sprawami, 'które należą 
raczej do podręcznika orzecznictwa lekarskiego.

Podobnego .rodzaju zastrzeżenia może budzić wy
dana ostatnio instrukcja nr 35 Ministra Pracy i Oipie- 
Ki' Społecznej. Instrukcja ta reguluje- w drobiazgowy 
sposób warunki, na podstawie których wolno uznać, 
że wdowa lub rodzice pracownika pozostawali na 
jego utrzymaniu i przyznać im rentę rodzinną. Cha
rakterystyczny dla pasji Ministerstwa okólnikowego 
regulowania każdego ¡szczegółu jest fakt, że instruk
cji (3 strony powielanego tekstu) towarzyszy okól
nik (7-stroniicowy!).

Trudno doszukać się podstawy prawnej dla takie
go uregulowania i instrukcja też jej nie podalje. De
kret o  p. z. e. nie określa 'bliżej pojęcia „pozosta
wania na utrzymaniu“, można więc przypuszczać, że 
instrukcja stanowi „wypełnienie luki w systemie 
prawnym przez akt organu zarządu tam, gdzie ko
nieczny jest akt normatywny“. Z punktu widzenia 
praworządności jest to oczywiście niesłuszne-. Instruk
cja wkracza bowiem dość daleko w uprawnienia 
ubezpieczonych.

Wydaj© się przy tym wątpliwe, czy dekret o p. z. e., 
’który przewiduje zbieg uprawnień do kilku rent 
* daje! prawo wyboru renty wyższej, chciał pozbawić 
tego prawa wdowę po pracowniku, który zarabiał 
np. 1500 zł, jeśli jej własny zarobek wynosił np. 
600 zł? Czy w tych warunkach istotnie można 
w sposób niewątpliwy uznać, że wdowa nie pozo
stawała na utrzymaniu pracownika i pozbawić jej 
Prawa do renty rodzinnej, która wynosiłaby 360 zł, 
Podczas gdy renta inwalidzka wdowy tylko 240 zł. 
W tym układzie — w myśl instrukcji — „wdowa 
TOa do wyboru“ tylko rentę niższą. Truidno zrozumieć, 
jaka racja prawna każe traktować gorzej żonę pra
cownika czynną zawodowo, niż zawodowo nieczyn
ną. Ale nie chodzi tutaj o krytykę merytorycznych 
Postanowień instrukcji, ani o  analizę jego mocy 
prawnej; w tym ostatnim względzie można by tu 
Powtórzyć to, co powiedziano już w sprawiie instruk
cji dla KIZ.

Chciałbym zwrócić uwagę na tę instrukcję jako 
na przykład niepotrzebnego, wykraczającego poza 
realną potrzebę, drobiazgowego określania warunków

 uprawniających do świadczeń, co prowadzi przez 
uogólnienie szczegółów do schematyzowainia, któ- 
re może godzić w interesy pracowników. W 
gruncie rzeczy zachodzi tylko praktyczna potrzeba 
Wyjaśnienia, w  jakich przypadkach mie można uznać 
Za pozostającą na utrzymaniu męża żonę, która ma 
własne dochodzy z innych źródeł niż praca najemna 
lub renta. Dla wyjaśnienia tej kwestii tworzy się 
schemat obejmujący ogół pracowników.

Bardziej celowe i zgodne z intencją art. 45 de
k etu wydaje się stanowisko zajęte przez Trybunał 
Ubezpieczeń Społecznych w wyrobu z 16. 12. 1955, 
a wyrażające się w  tym, że „ocena, czy żona była 
na utrzymaniu zmarłego pracownika, musi być w

Przykładem jak bardzo skomplikowano wskutek tego 
zadania KIZ są choćby 2 artykuły nt. zadań KIZ w ocenie 

inwalidzctwa zamieszczone w bieżącym numerze PUS w dziale" W y k ł a d n i a  i  
P r a k t y k a "10)  Ł u stacz  j .  w . s tr . 296.

11) J. w. str. 299.

każdej sprawie indywidualna i uwzględniać konkret
ne okoliczności sprawy“. Czy istotnie stanowisko ta
kie jest nie do przyjęcia i czy konieczne jest mno
żenie przepisów, które nie zawsze wytrzymują kon
frontację z rzeczywistością i rodzić będą dalsze okól
niki? Czy istotnie należy się poważnie obawiać, że 
prezydia rad narodowych i sądy ubezpieczeń, poz
bawione drobiazgowej opieki Ministerstwa, nie po
trafią w konkretnym wypadku ocenić, czy wdowa była 
czy nie była na utrzymaniu pracownika. Czy nie by
łoby właściwsze zamiast tej instrukcji i okólnika po
dawanie prezydiom rad narodowych ogólnych wy
tycznych ? Ale to widocznie nie ukoiłoby lęku centrali
o 'błędy terenu; instrukcja — mimo swej droibiazgo- 
wości — nakazuje nawet . przesyłanie niektórych 
spraw do decyzji Ministerstwa, jak gdyby urzędnik 
Ministerstwa mógł -istotnie lepiej ocenić, czy np. 
Anna Kaczmarkowa z Bielska była na utrzymaniu 
swego męża, niż potrafi to zroibić Prezydium Rady 
Narodowej w Bielsku! Ile takie instrukcje muszą 
rodzić biurokracji. Ile zamętu prawnego', gdy doty
czą analogicznych, a odmiennie uregulowanych za
gadnień, występujących także w sprawach zasiłko
wych, jak właśnie zagadnienie „utrzymania“.

x
Rok temu stworzono nową organizację ubezpie

czenia, uważając słusznie, że przekazanie decyzji
0 pinzyznawainiu rani terenowym orgainoim władzy, 
radom narodowym, a zasiłków — lokalnym organom 
związkowym, najlepiej zbliży ubezpieczenie do ubez
pieczonych. Aby spełnić to zadanie lokalne organy 
ubezpieczenia powinny działać m o ż l i w i e  s a 
m o d z i e l n i e  w ramach właściwie ¡promulgowa
nych norm ustawowych, w przeciwnym bowiem przy
padku cała ta reorganizacja, której przypisywaliś
my tak wielkie znaczenie, okazałaby się tylko zmia
ną techniki administracyjnej.

Należało więc oczekiwać, że prawotwórstwo okól
nikowe zostanlie wybitnie ograniczone, jeżeli nie 
zniesione zupełnie na rzecz wysiłku legislacyjne
go, który by nadał prawu ubezpieczeniowemu — 
poprzez kodyfikację i nowelizację aktów ustawo
dawczych — postać jasnych i zwięzłych, ścisłych
1 jednoznacznych sformułowań, z pozostawieniem 
swobody decyzji organom lokalnym w' granicach 
tak sformułowanego prawa w  odniesieniu do po
szczególnych konkretnych przypadków, z natury 
rzeczy tak różnorodnych jak .bogate jest życie. Właś
nie lokalne organy mogą sobie najlepiej radzić 
z interpretacją praWną w konkretnych przypadkach, 
bo lepiej mogą do nich -dotrzeć, gruntowniej je zba
dać, trafniej ocenić. Jeżeli w tej czy innej sprawie 
decyzja ich okaże się błędna, szkoda będzie niewąt
pliwie mniejsza, niż szkody wynikające z faktu że 
„wszelkie przerosty w  dziedzinie prawotwórstwa opóź
niają i hamują proces wychowywania nowego czło
wieka, bez którego niesposób zbudować socjaliz
mu“ !«), nie mówiąc już o grożącym w powodzi okól
ników i instrukcji naruszeniu porządku prawnego za
równo przez ich autorów jak i wykonawców. „Tam, 
gdzie akty normatywne są zbyt liczne, niedostatecz
nie uporządkowane, jeżeH chodzi o ich stosunek wza
jemny, zbyt drobiazgowe i skomplikowane, stosowa
nie ich w praktyce staje się nieosiągalne. Życie ra
dzi, sobie z nimi najczęściej ¡przez ich omijanie“, 11)

Jerzy P io tro w s k i

173



W sprawie nowelizacji niektórych przepisów
dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym

Stoimy w przededniu drugiej rocznicy wydania dek
retu z 25. 6. 1954 o powszechnym zaopatrzeniu eme
rytalnym pracowników i ich rodzin. Warto się zasta
nowić, czy spełnił on swoje zadania, oraz czy i jakie 
należałoby wprowadzić zmiany w przepisach tego 
dekretu, by zapewnić pełniejszą realizację uchwal 
Partii i Rządu na odcinku poprawy bytu materialne
go rencistów.

Patrząc na ten akt prawny z perspektywy minio
nego okresu, nie można nie widzieć jego braków, 
które powinno się w miarę możliwości i środków 
usunąć w najbliższej przyszłości.

Należy się zatem zastanowić, które z merytorycz
nych zagadnień rentowych wymagają obecnie od
miennego niż dotąd uregulowania.

Ogólnie rzecz biorąc, konieczne są zmiany zwłasz
cza w następującym zakresie:

1) wysokość rent zarówno z dekretu, jak również 
przyznanych na podstawie przepisów obowiązujących 
przed 1.7.1954.

2) niektórych warunków, pod jakimi nabywa się 
uprawnienia do poszczególnych świadczeń rento
wych przewidzianych w dekrecie o p.z.e.

3) uprawnień do rent z dekretu niektórych osób, 
które pobierają świadczenia rentowe w myśl prze
pisów obowiązujących przed 1.7.1954, względnie 
którym świadczeń rentowych na podstawie tych 
przepisów odmówiono lub wypłatę tychże wstrzyma
no przed dniem wejścia w życie dekretu o p.z.e.

4) ogólnych warunków nabywania uprawnień do 
rent, a w szczególności co do początkowego terminu 
przyznania i wypłaty świadczeń rentowych względ
nie ich podwyższenia lub zamiany w związku z za
istnieniem u rencistów nowych okoliczności mających 
wpływ na wysokość pobieranych rent względnie za
opatrzeń.

Ad 1. Dotychczasową wysokość świadczeń rento
wych oraz sposób jej ustalania regulują przepisy 
art. art. 11, 31, 39 i 52 dekretu.

Przyznać należy obiektywnie, że obecna renta, po
mimo znacznie wyższego wymiaru w stosunku do 
rent przyznanych na podstawie przepisów sprzed
1. 7. 1954, nie stanowi jeszcze minimum egzystencji 
dla pracownika, który wyszedł z czynnego procesu 
produkcji z powodu przedwcześnie powstałego inwa
lidztwa lub osiągnięcia wieku starczego, wyklucza
jących dalszą pracę zarobkową.

Urealnienie wysokości świadczeń rentowych może 
dokonać się moim zdaniem:

a) bądź w drodze zniesienia górnej granicy pod
stawy- wymiaru rent przy równoczesnym ustaleniu 
minimalnej wysokości rent,

b) bądź przez przyjęcie przy zachowaniu górnej 
granicy podstawy wymiaru rent (oczywiście znacznie 
podwyższonej) odmiennego sposobu ustalenia wyso
kości rent, a mianowicie przez wprowadzenie zależ
nego od długości stażu pracy wzrostu rent.

Dotychczasowe przepisy dekretu nie znają pojęcia 
minimalnej wysokości renty z wyjątkiem jednego 
przypadku, tj. renty I grupy inwalido^, która nie 
może wynosić mniej niż 300 zł (art. 39 ust. 2). 
Instrukcja nr 117 MPiOS z 15.12.1955 ustaliła

wprawdzie, że najniższą podstawę wymiaru rent z de
kretu stanowi kwota 400 zl, jest to jednak uregulo
wanie poza dekretem, raczej interpretacyjne i nie 
rozwiązuje zagadnienia minimalnej wysokości renty 
(w wielu przypadkach renta z dekretu jest nadal niz- 
sza od renty wg dawnych przepisów).

Skoro najniższa wysokość rent przyznanych na 
podstawie przepisów obowiązujących przed 1.7. 1954 
ma być ustalona na kwotę 260 zl dla rent inwalidz
kich i starczych, i na kwotę 180 zl dla rent wdowich 
względnie rent sierocych, to wskazane byłoby wpro
wadzenie zasady, że renta z dekretu nie może byc 
niższa od kwoty 300 zł dla rent inwalidzkich star
czych (a dla inwalidy I grupy — 500 zł) i od kwoty 
200 zł dla rent rodzinnych, gdy uprawniony jest 
jeden członek rodziny.

Ustalenie górnej granicy podstawy wymiaru renty 
nie wydaje się celowe, jeżeli weźmie się pod uwag? 
okoliczność, że wysokość zarobków osiąganych przez 
pracownika odpowiada jego kwalifikacjom i zajmo
wanemu stanowisku oraz ponoszonej odpowiedzial
ności (przy zatrudnieniu łącznym, np. lekarzy, pod
stawę wymiaru stanowić winien jedynie zarobek 
osiągany z tytułu zatrudnienia podstawowego).

Dekret nie rozwiązał dotychczas w sposób należy
ty wpływu długości stażu pracy na wysokość św iad 
czeń rentowych. Obecnie bowiem pracownik ubiega
jący się o rentę starczą, a posiadając dłuższe okresy 
pracy niż wymaga>ne w art. 29 (np. 30, 40 i więcej 
lat) otrzymuje tę rentę w tej samej wysokości, co 
pracownik posiadający jedynie minimalny okres 
zatrudnienia. Jest to niesłuszne. Nie rozstrzyga tej 
sprawy w sposób zadowalający dodatek z art. 57 
z uwagi na niski wymiar i skomplikowane oraz trud
ne do udowodnienia warunki z art. 12 w zakresie  
tzw. nieprzerwanego okresu zatrudnienia.

Zagadnienie to rozwiązałoby wprowadzenie za leż 
nego od długości s ta ż u  pracy wzrostu w ysokości 
renty przy równoczesnym utrzymaniu nadal górnej 
granicy podstawy wymiaru renty, którą należa łoby  
podwyższyć np . do kwoty 1.500 zł. Wzrost te n  m ia ł' 
by na celu wyrównanie niekorzystnej sy tu a c ji pra
cownika, zwłaszcza ubiegającego się o rentę starczą, 
który z tytułu pracy, bezpośrednio p o p rzedzającej 
osiągnięcie wieku starczego, otrzymuje z uwagi na 
zmniejszoną w wielu przypadkach zdolność zarobko-1 
wą niższy zarobek, stanowiący p o d staw ę  wymiaru 
renty starczej, będącej odtąd niekiedy główny*71 
źródłem jego utrzymania.

Można by zatem, utrzymując dotychczasową w y  
sokość renty inwalidzkiej (art. 39 ust. 1), uistalić że 
jeżeli pracownik osiągnął np. 15-letni okres z a t r u d 

nienia, wysokość renty ulega zwiększeniu o 5% pod  
stawy wymiaru, a za każdy następny rok pracy o 1 °l° 
tej podstawy, z tym zastrzeżeniem, że wzrost renty 
nie może przekraczać 15% podstawy wymiaru. Oczy 
wiście wzrost ten nie przysługiwałby do rent inwa -  
1 idzkich ze w.zględu na ich wysokość, przyznawanych 
osobom, u których inwalidztwo powstało z pow odu 
wypadku lub zachorowania na chorobę zawodową.

Przy rencie starczej wskazane. byłoby p rz y z n a n i 
pracownikom, którzy osiągnęli okresy wymienione 
w artykule 29, wzrostu renty o 5% podstawy za
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każde dalsze pięć lat pracy, aż do osiągnięcia wy
sokości renty starczej dla pracowników I kategorii
— 80%, a dla pracowników II kategorii — 60% pod
stawy wymiaru renty.

Również podwyżce winna ulec wysokość renty ro
dzinnej, zwłaszcza w przypadku, gdy w gronie osób 
uprawnionych do renty, znajduje się osoba zaliczo
na do I grupy inwalidów, tj. wymagająca stałej opie
ki i pomocy ze strony innych osób (można by: pod
nieść wtedy % podstawy wymiaru renty z dotychcza
sowych 30 na 40% — analogia: podwyższenie rent 
wdowich względnie sierocych wg dawnych przepisów 
na podstawie art. 85 ust. 4 dekretu).

Podwyższenie rent z dekretu dla osób nie pracu
jących zapewni im minimum egzystencji, a inwali
dom pracującym (zwłaszcza II grupy) da możność 
zaprzestania pracy, którą niekiedy wykonują wbrew 
przeciwwskazaniom KIZ ze szkodą dla swego zdrowia.

Ponadto jest powszechnie wiadomo, że obecnie za
kłady pracy nie mogą jeszcze pracownikom będą
cym inwalidami I względnie II grupy zapewnić spe
cjalnych i dostosowanych do ich stanu zdrowia w a
runków pracy (porównaj instrukcję MPiOS z 15.12. 
1955).

Ad 2. Przechodząc do warunków nabywania 
uprawnień do poszczególnych rent z dekretu, zwrócę 
uwagę na fakt, że dotychczasowy podział pracowni
ków na 2 kategorie zatrudnienia' (ant. 10) dekretu 
nie jest, jak wykazała praktyka, właściwy i powo
duje słuszne skargi i zażalenia m. in. z tego powodu 
że art. 10 dekretu i rozp. RM z 17. 7. 1954 przyjmują 
jako kryterium zaliczanie pracownika do jednej 
z tych kategorii zatrudnienia, gałąź przemysłu do ja
kiej zalicza się zakład pracy, w którym pracownik 
wykonuje pracę szkodliwą dla zdrowia. A zatem nie 
może być zaliczony do I kategorii formierz-zalewac/., 
zatrudniony np. w zakładach naprawczych taboru ko
lejowego, jak również spawacz acetylenem, zatrud
niony np. w przedsiębiorstwach komunikacyjnych.

Nadto zaznaczyć należy, że wykaz załączony do 
rozp. Rady Ministrów z 17.7.1954 jest niekompletny 
i nie obejmuje wszystkich prac szkodliwych dla zdro
wia.

Nie wydaje się jednak obecnie wskazane wprowa
dzenie trzeciej pośredniej kategorii zatrudnienia m. 
in. z tego względu, że np. sprawę wylsokości świad
czeń rentowych można uregulować w inny sposób,
o czym była mowa uprzednio, a warunki nabywania 
prawa do renty starczej złagodzić przez obniżenie 
granicy wieku starczego. .

Dotychczasowe warunki nabywania uprawnień do 
renty starczej i inwalidzkiej nie budzą w zasadzie 
poważniejszych zastrzeżeń, jednak w obu przypad
kach należałoby znieść ograniczenia z art. 28 i 34, 
a mianowicie wyeliminować ujemny wpływ, jaki na 
prawo do tych rent ma zwolnienie się pracownika 
z zatrudnienia na własną prośbę (złagodzoną inter
pretację w tym zakresie wprowadzają instrukcja 
MPiOS nr 81 z 12.8.55 i okólnik b. ZUS nr 9 z 23.
2. 55).

Art. 28 dekretu stawia kategoryczny wymóg, że 
osiągnięcie wieku starczego ma nastąpić w czasie 
zatrudnienia lut w ciągu 2 lat od ustania zatrudnie
nia. W wielu zatem przypadkach osoby posiadające 
długoletni staż pracy nie nabywają prawa do renty 
starczej tylko z tego powodu, że wiek starczy osiąg
nęły po upływie tych 2 lat. Często zdarza się nadto, 
że osoby te nie mają również prawa do renty inwa

lidzkiej wobec trudności udowodnienia wcześniejszej 
daty powstania inwalidztwa.

Wskazane byłoby umożliwienie takim osobom 
otrzymania renty starczej np. w drodze usprawiedli
wienia przerwy między ustaniem zatrudnienia a osiąg
nięciem wieku starczego, oczywiście pod warunkiem, 
że nie nastąpiło usamodzielnienie się gospodarcze, 
tzn. gdy pracownik w tym czasie nie posiadał gos
podarstwa rolnego, nie prowadził przedsiębiorstwa, 
warsztatu itp. względnie nie czerpał środków utrzy
mania z innych źródeł samodzielnych.

Ad 3. Stosunkowo znaczna ilość skarg i zażaleń 
dotyczy przepisów przejściowych dekretu, a w szcze
gólności art. art. 82, 84 i 85 ust. 4.

Warunki wymienione w art. 82 są, praktycznie 
rzecz biorąc, nie do spełnienia przez wdowę, której 
odmówiono przed 1. 7. 1954 renty wdowiej z powo
du zdolności do pracy lub nieosiągnięcia odpowied
niego wieku lub której wstrzymano wypłatę wdowiej 
renty wychowawczej z powodu ekspiracji przed tą 
datą uprawnień do świadczeń sierocych.

Ponieważ z reguły chodzi tutaj o wdowy, które 
w chwili odmowy renty wdowiej względnie wstrzy
mania im wypłaty tego świadczenia były już w w ie
ku lat 40 do 50 (przypadki najczęstsze), a które nad
to w decyzjach odmownych względnie wstrzymują
cych były pouczone o uzyskaniu prawa do tej renty 
z chwilą ukończenia 55 roku życia lub zaistnienia 
przed tym terminem inwalidztwa, wskazane byłoby 
przyznanie im prawa do renty rodzinnej z dekretu,
o ile ukończą one wspomniany wyżej wiek względnie 
staną się inwalidami w ciągu najdalej 5 lat od daty 
wejścia w życie dekretu.

Duże również niezadowolenie rencistów nadał za
trudnionych powoduje warunek z art. 84 w zakresie 
zamiany renty z dawnych przepisów na rentę star
czą względnie inwalidzką z dekretu. Wielu z nich 
bowiem nie jest w stanie przepracować z uwagi na 
wiek starczy względnie daleko posunięte inwalidztwo 
określonego w tym artykule okresu. Stąd też należa
łoby zamianę renty uzależnić raczej od wykazania 
się odpowiednim okresem pracy po dacie przyznania 
renty według dawnych przepisów (np. okresem 5 lat 
względnie krótszym). Zachodzą bowiem często przy
padki, że osoby te nabyły prawo do znacznie wyż
szych rent niż dotychczas pobierane przez nie świad
czenia.

Nierzadko też słyszy się skargi osób pobierających 
zaopatrzenie na podstawie przepisów b. państwowe
go systemu emerytalnego na to, że nie mogą oni ko
rzystać z dobrodziejstwa ust. 4 art. 85 w razie za
istnienia u nich takiego stanu zdrowia, który uzasad
nia zaliczenie do I grupy inwalidów. Wydaje się ży
ciowo uzasadnione objęcie przepisami art. 85 ust. 4 
również i tej kategorii osób (pewien wyłom w tym 
zakresie uczyniono już w dekretach o zaopatrzeniu 
emerytalnym generałów, oficerów zawodowych i pod
oficerów nadterminowanych oraz funkcjonariuszy 
organów bezpieczeństwa, Milicji, Straży Więziennej 
itp).

Omówione art. 82, 84 i 85 nie wyczerpują oczy
wiście całości zagadnienia rentowego osób, których 
sprawy rozpatrywane były na podstawie przepisów 
obowiązujących przed 1. 7. 1954, jednak artykuły te 
są najbardziej krytycznie oceniane przez zaintereso
wanych i z tego względu wymagają zmiany w pierw
szej kolejności.
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Ad 4. Z przepisów dotyczących ogólnych w aru n 
ków nabyw ania uprawnień winien być poddany a n a 
lizie i ulec zm ianie szczególnie art. 18 ust. 2 , 
zwłaszcza gdy chodzi o podwyższenie rent w opar
ciu o art. 85 ust.  4 dekretu.

Jes t  rzeczą niesporną, że wniosek o jakiekolwiek 
świadczenie rentowe względnie o podwyższenie do
tychczas pobieranej renty winien być niezwłocznie 
załatwiony, a najdalej w ciągu 14 dni od daty m. in. 
o trzym ania ostatecznego dokumentu. Praktyka wy
kazuje jednak, że mimo dołożenia wszelkich, starań, 
jest to niemożliwe, szczególnie w tych przypadkach, 
gdy konieczne jest pośrednictwo innych instytucji 
(np. badanie w domu rencisty zamieszkałego w od
ległej miejscowości — konieczność korzystania z le
karzy społecznej służby zdrowia).  W tym stanie rze
czy nie z winy organu przyznającego rentę i nie 
z winy samego zainteresowanego podwyżka renty n a 
stępuje po upływie 3 do 4 miesięcy od dnia zgłosze
nia wniosku, co krzywdzi bardzo wnioskodawcę.

Podwyższenie rent względnie zamiana dotychczas 
pobieranych na inne świadczenia przewidziane w dek
recie winny następować od najbliższego terminu 
płatności p rzypadającego 1 po dniu zgłoszenia wnio
sku.1)

W skazane byłoby również zajęcie stanowiska co

do dalszego u trzym ania  w mocy postawionych w art. 
8 warunków w zakresie zaliczalności pewnych okre
sów na okres zatrudnienia wym agany przy rencie 
starczej względnie inwalidzkiej (np. wymóg uprzed
niej pracy przed okresem pobierania nauki w szkole 
wyższej, sprawa zaliczalności okresu pracy p rzym u
sowej w czasie okupacji niemieckiej itp.) jak  również 
określenie, w jakich przypadkach podstawę wymiaru 
rent mają stanowić zarobki nie pochodzące z okresu 
ostatniego zatrudnienia (np. podstawa wymiaru rent 
inwalidy III grupy, który zmienił zatrudnienie na 
pracę lżejszą w okresie poprzedzającym datę zgło
szenia wniosku o rentę; przyjmowanie zarobków 
z ostatnich 12 miesięcy przed dniem zgłoszenia wnio
sku o rentę za podstawę jej wymiaru, a zatem zarob
ków mżiszych od zarobków otrzymywanych pirzy peł
nej zdolności do pracy, powoduje -słuszne skargi) .

Zdaję sobie sprawę z tego, że wymaga nowego 
uregulowania jeszcze wiele innych zagadnień, może 
mniej istotnych. Chodziło mi jednak o to, aby poru
szyć najbardziej pilne problemy, które winny znaleźć 
właściwe rozwiązanie w najbliższej noweli do prze
pisów dekretu o p.z.e. z 25.6.1954.

M gr B. Konopiński

1) P a trz  w yrok TUS z 11).1 1856 N r TR — II — 496/56 zam ie
szczony w -PUS n r 3 str. 96.

Projekt ustawy o rentach państwowych w ZSRR
W  d n iu  9. 5. 1956 p ra sa  rad z ieck a  ^p ub likow ała  p ro 

je k t u s taw y  o- p aństw ow ym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  
(ren tach  państw ow ych), p rzed łożony  przez  R ząd  R a 
dzie  N ajw yższej Z SR R  do  za tw ie rdzen ia . T e rm in  w e j
ścia w  życie te j  u s ta w y  p rzew id z ian y  je s t n a  dtaień 
1. 10. 1956.

Z p u n k tu  w id zen ia  sy s tem aty k i tru d n o  określić  c h a 
ra k te r  p ra w n y  sy s tem u  zao p a trzen ia  'tw orzonego przez 
w sp o m n ian ą  u staw ę. A rt. 120 k o n s ty tu c ji radz ieck ie j 
p o stan aw ia , że obyw ate le  Z SR R  m-atją praiw o 'do m a 
te r ia ln e g o  zabezp ieczen ia  n a  s ta ro ść  o ra z  n a  -w ypadek 
cho roby  i -utraty zdolności do ipracy, k tó re  „ jes t z a 
g w a ra n to w a n e  przez szerok ie  rozw in ięcie  (ubezpiecze
n ia  społecznego  ro b o tn ik ó w  i p raco w n ik ó w  um ysło
w y ch  n a  ¡rachunek p a ń s tw a “. P ro je k t u s ta w y  o p a ń 
s tw o w y m  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  s tw ie rd za  n a  
w stęp ie , że  „zaopatrzen ie  em ery ta ln e  (pierasjoranoje 
obiezp ieczien ije) je s t z ag w aran to w an e  przez stw orzo 
n y  w  Z SR R  u s tró j socjalistyczny , w  k tó ry m  ra-z n a  
zaw sze zo sta ł un ices tw iony  w yzysk  cz łow ieka przez 
czł-awieika. Z ao p a trzen ie  em ery ta ln e  je s t rea lizow ane 
w  całości n a  ra c h u n e k  p ań stw o w y ch  i społecznych 
śro d k ó w “. W  ¡tym s tw ie rd zen iu  n ie  m a  jiuż w zm iank i
o  ubezipieczeńiiu spo łecznym  i ty lk o  z da lszych  p o s ta 
no w ień  u s ta w y  (ar. 4 i art. 39) w y n ik a , ilż p rzez  środ 
k i  społeczne, 'k tóre s łu żą  n a  w y p ła tę  zaopatrzeń , r o 
zum ieć na leży  środk i z  bu d że tu  p ań stw o w eg o  'ubezpie
czen ia  społecznego. Ś rodk i te  s tan o w ią  jednakow oż 
ty-lko część p o k ry c ia  .w ydatków  -zw iązanych z w y -

R ed a kc ja  ubo lew a , że  rów nocześn ie  z  p ro je k te m  
ra d z ieck im  n ie  m o że  p rzed sta w ić  c zy te ln ik o m  zasad  
po lsk iego  p ro je k tu  p o d w yższen ia  re n t i n o w eliza c ji 
d e k re tu  o p o w szech n ym  za opa trzen iu  e m ery ta ln ym . 
N ie s te ty  M in is te rs tw o  P racy i O p iek i S p o ieczne j n ie  
ud ostępn iło  n a m  ty c h  p ro je k tó w  uw aża jąc  w idoczn ie , 
że  z łe  dośw iadczen ie  z  redagow an iem  d e k re tu  z
25.6.1954 w  a tm o sferze  pośp iechu  i ta jności n ie  s ta 
n o w i d o sta teczn e j p o d sta w y  dla poddania  pod  szer
szą d y sk u s ję  p ro je k tu  n o w e liza c ji tego a k tu  praw nego
o ta k  ż y w o tn y m  zn aczen iu  d la  każdego  pracow n ika . 
R zecz  je s t ty m  bardzie j godna ubolew ania , że  d zie je  
się to po u p ły w ie  ponad  pó ł ro k u  od pow zięc ia  p rzez  
Z ja zd  P ra w n ik ó w  P o lsk ich  rezo lucji, w ska zu ją ce j na  
kon ieczność  ja w n o śc i i pub licznego  d y sk u to w a n ia  te 
go ro d za ju  a k tó w  praw nych .

p la tą  zaopa trzeń  em ery ta lnych . Drrugą część w ydatków  
p o k ry w a  się  z b u d że tu  ZSRR. T łum aczy  się  to  za
pew n e  tym , że p ra w o  do zao p a trzen ia  em ery ta lnego  
(ran ty  państw ow e) m a ją  n ie  ty lk o  1) robo tn icy  i p ra -  
cowmicy ¡umysłowi, lecz tak że  2) żołnierze szeregow i 
i podoficerow ie pełn iący  te rm in o w ą  służbę w ojskow ą,
3) s tu d en c i szkół w yższych, uczn iow ie  specja lnych  za 
k ład ó w  n aukow ych  -i -szkół o raz  uczestn icy  ku rsó w , 
p rzygo tow u jących  k a d ry  pracow nicze , 4) inini ob y 
w ate le , 'jeżeli stadi się  in w a lid am i -w zw iązku  z p e ł
n ien iem  obow iązków  państw ow ych  lub  społecznych
i 5) cz łonkow ie rodziny  osób w ym ien ionych  w  p o 
p rzed n ich  p u n k tach . Pow yższe -grupy obejm urją osoby, 
k tó re  n ie  są  ro b o tn ik am i an i p raco w n ik am i um ysło 
w ym i, k tó rych  zabezp ieczenie  m a te r ia ln e  n a  w ypadek  
s ta ro śc i i n iezdolności d o  p ra c y  w in n o  być w  m yśl 
k o n s ty tu c ji ¡zagw aran tow ane w  drodze ubezpieczenia 
społecznego. D latego też  n o w y  radzieck i sy s tem  re n t  
państw ow ych  je s t sp ec ja ln y m  p aństw ow ym  ¡system em 
em ery ta lnym , k tó ry  w iąże  się z ¡systemem ubezp ie
czen ia  społecznego ty lk o  o ty le , że część jego  w y d a t
ków  p o k ry w a  się z b udże tu  ubezpieczen ia  społecznego. 
D otychczasow a fo rm a  h is to ry czn a  ¡m aterialnego z a 
bezp ieczenia  p racow n ików  n a  w y p ad ek  sta ro śc i i in 
w a lid z tw a  o raz  członków  ich -rodzin na, w ypadek  
śm ierc i w  drodze ubezp ieczenia  społecznego u lega  w ięc 
g ru n to w n em u  p rzekszta łcen iu .

N ow y rad z ieck i sy s tem  re n t  p aństw ow ych  n ie  obej
m u je : 1) generałów , oficerów  o raz  pod  oficerów  i -sze
regow ych  służby  -nadterm inow ej tudz ież  członków  ich 
rodzin , 2) p raco w n ik ó w  n a u k i i  członków  ich rodzin, 
jed n ak ż e  pracow nicy  ci m a ją  p ra w o  wybornu m iędzy  
zaopa trzen iem  em ery ta ln y m  n a  p o d staw ie  odrębnych  
pnzepiisów a  zaop a trzen iem  re n t p aństw ow ych , 3) po 
szczególnych k a te g o r ii  ¡specjalistów  ¡(nauczyciele, p r a 
cow nicy  służby  zd ro w ia  i-td.), lecz ty lko , jeś li idzie
o ¡rentę za w ysługę  la t, s tan o w iącą  odm ianę re n ty  
s ta rc z e j; cz łonkow ie ich  ¡rodzin w yłączeni są  ¡również 
z ¡systemu re n t  państw ow ych .

P ro je k t p rzew id u je  p rzed e  w szystk im  ¡poważne pod
w yższen ie  ren t, ¿Podwyżka t a  je s t sto su n k o w o  w iększa  
d la  p raco w n ik ó w  o  zarobkach  niższych; ¡znacznie p o d 
w yższone zosta ły  m in im a  w y m ia ru  ren-ty, pow ażn ie  
¡też podw yższono p u ła p  zarobków , stanow iących  ¡pod
s ta w ę  w y m iaru  re n t. W sku tek  teg o  prooefot p rzew id u 
je  w iększe n iż  dotychczas w y ró w n an ie  poziom u za
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opatrzeń em erytalnych. P ro jek t zm ierza więc edecy- 
dcwanie do zapewnienia ogółowi pracowników  rea l
nego zabezpieczenia środków utrzym ania w  Okresie 
trwałeu niezdolności do pracy. Norm y w ym iaru  ren t 
są  n a  ogół wyższe niż u  nas, a  różnicę ¡tę zwiększa 
faiklt, że siła  nabyw cza .rubla je s t w iększa niż siła 
nabywcza złotego. Równocześnie z  tym  jednak  pro jek t 
uwzględnia zasadę w yłączania się  zarobkowania i ren 
ty  w  znacznie mocniejszym stopniu niż dotychczas.

P ro jek t zachowuje, jakkolw iek z  ipewnymi m ody
fikacjami, zasadę podziału pracowników  upraw nio
nych do re n t w g 3 kategorii zatrudnienia:, tj. n a  za
trudnionych ipod ziemią, .przy ipracach szkodliwych 
dla zdrow ia albo w  oddziałach o wysokiej tem pera
turze (kat. 1), zatrudnionych przy innych pracach 
ciężkich (kat. 2) i na pozostałych zatrudnionych (kat.
3). W ykaz przedsiębiorstw , oddziałów, zawodów i s ta 
nowisk, 'które uzasadniają praw o do ren ty  na w aru n 
kach uprzywilejowanych, przewidzianych d la  k a te 
gorii 1 i 2, usta la  Rada M inistrów  ZSRR. P raw o do 
takiej ren ty  przysługuje, jeżeli przynajm niej połowa 
okresu zatrudnien ia przypada na prace dadące praw o 
do ranty  n a  w arunkach ulgowych, p rzy  czym obojęt
ne jest, jakie było osta tn ie zatrudnienie pracownika, 
co jest nowością W porów naniu z dotychczasowym 
stanem  praw nym , według którego pracow nik m usiał 
być ostatnio zatrudniony przy  pracach uzasadniają
cych p raw o  do ren ty  n a  w arunkach  uprzyw ilejow a
nych.

Nowością, też n ieznaną w  dotychczasowych radziec
kich przepisach o ubezpieczeniu społecznym, jest po
stanowienie, że jeżeli pracow nik osiąga w iek starczy, 
sta je się  inw alidą lub um iera w  okresie pozostawania 
v/ zatrudnieniu, lecz n ie  m a jeszcze pełnego okresu 
zatrudnienia (stażu pracy) w ym aganego do przyzna
n ia danej renty, wówczas przyznaje się-odpow iednią 
rentę w  wysokości proporcjonalnej do posiadanego 
«tażu pracy; ren ta  (ta n ie  może być niższa iniż 1/4 
(25%) pełnej -renty. Dla uzyskania ren ty  starczej na 
tych w arunkach  trzeba m ieć co najm niej 5 la t pracy.
Z drugiej strony, jeżeli pracow nik m a niezbędny staż 
ipracy, lecz przerw ał zatrudnienie przed osiągnięciem 
wieku upraw niającego do ren ty  starczej, uzyskuje p ra
wo do te j ren ty  po osiągnięciu wieku. Je st to  rów 
nież nov.um, albowiem według dotychczasowych p rze
pisów wlelk starczy m usiał być osiągnięty w  czasie 
zatrudnienia. Również i data  pow stania inw alidztw a 
Po u stan iu  zatrudnian ia n ie  -została w  projekcie u s ta 
wy o ren tach  państw owych ograniczona żadnym  te r 
minem, co stanow i poważne odstępstw o od zasad do
tychczasowych, w edług /których inw alidztw o po u sta
niu za trudnien ia uzasadniało pratwo do ren ty  tyllko 
wówczas, gdy nastąpiło  n ie  później n iż  w  ciągu dwóch 
la t od d n ia  zaprzestania pracy albo nie później niż 
w  ciągu 2 la t od  dnia u tra ty  p raw a do  zasiłku choro
bowego. Praktycznie, pew ne ograniczenia w  tym  za
kresie w ynikają z 'postanowień co do  w ym aganego 
stażu pracyj zależnego m. in. od w ieku i(płci i  k a te 
gorii zatrudnienia) pracow nika w obwili pow stania 
inwalidztwa. Szczegółowe norm y co do  stażiu pracy... / 
Ustala Rada M inistrów ZSRR. V

Odm iennie też  niż dotychczas rozw iązano ¡kwestię 
zarobkowania rencistów . Dotychczas rencista up raw - 
mrony do ren ty  starczej m ógł pobierać pełną  ren tę  bez 
Względu n a  wysokość zarobku; obecnie rencistom  
'Pracującym wypłaca się ty tu łem  ren/ty starczej tyllko 
150 .rubli mies., jeżeli zaś zarobek po  przyznaniu 
Przekracza 1000 rubli mies., reinitę sta rczą  zawiesza 
się w  całości. .Rencistom  jednak, którym  przyznano 
ren tę n a  w arunkach uprzyw ilejowanych z ty tu łu  za
trudnien ia pod ziemią, p rzy  pracach  szkodliwych dla 
zdrowia lub  w  oddziałach o  wysokiej tem peraturze, 
Wypłaca się 50% przyznanej ren/ty bez względu na 
Wysokość otrzym ywanego zarobku. Inw alidom  I i II 
grupy ren tę  w ypłaca się bez względu n a  ew entualny 
zarobek, izatrudnionym zaś inwalidom  III  grupy ren
tę  w ypłaca się w  tak ie j wysokości, alby re n ta  i osią
gany zarobek łącznie nie przekraczały pełnego zarob
ku pobieranego przed przyznaniem  ren ty . W żadnym

P ra łg l. v b « -p . Społ.

jednak  razie inw alida nie może' otrzym ać m niej an i
żeli 50% przyznanej m u renty.

R entę rodainną w ypłaca się w  całości bez względu 
n a  ew entualny zardbek członków rocteiny.

Podstaw ę w ym iaru  w szystkich ra n t stanow i prze
ciętny zarobek miesięczny z  wyłączeniem  w ynagrodze
n ia za godziny nadliczbowe i zastępstwo, oraz w y
p ła t o charak terze jednorazowym . P rzeciętny zarobek 
mies. usta la  się z ostatnich 12 m iesięcy zatrudnienia 
albo też — n a  żądanie ubiegającego ssę o ren tę  — 
z 5 dowolnych kolejno po  solbie następujących la t 
przypadających n a  okres ostatnich 10 la t  przed złoże
n iem  wnioslkiu o rentę.

R enty ze w szystkim i dodatkam i n ie mogą p rzek ra
czać m aksym alnych kw ot a  zarazem  m uszą się m ieś
cić w  granicach 100% zarobku stanowiącego podstaw ę 
wym iaru. Jedynie ren ty  inw alidów  I grupy oraz ren ty  
rodzinne dla 3 i więcej członków rodziny mogą prze
kraczać 100% zarobku.

Rencistom m ieszkającym  sta le  n a  w si i związanym 
z gospodarstwem rolnym  w ypłaca się ty lko  85% przy
sługującej im  renty.

M inim alna ren ta  (starcza wynosi 300 rubli, m aksy
m alna zaś 1200 rubli miesięcznie. Do ren t starczych 
przysługują dodatki: a) za n ieprzerw any staż pracy 
ponad 15 la t — 10% ren ty  i b) dla niezatrudnionych 
rencistów  m ających n a  u trzym aniu niezdolnych do 
pracy członków rodziny — 10% renty, jeżeli rencista 
u trzym uje 2 i w ięcej człorików rodziny.

Tabl. 1. Warunki wymagane do renty starczej według 
projektu

P r a c o w n i c y

Kategoria męi.czyini kobiety
zatrudn ien ia ■wiek staż wiek sta t

I 50 20 45 16 .
II 55 25 55 20
III 60 25 , 55 . 20

Tabl. 2. W ysokość ren ty  starczej w edług p ro jek tu

R e n t a  w % z a r o b k u

przy zarobkach 
miesięcznych

dla pracowni
ków I kateg. 
zatrudnienia

dla pozosta
łych pracow

ników

w r u b l a c h

do 350 włącznie 100 100
od 350 — 500 „ 90 85
„ 500 — 600 „ 80 75
„ 600 — 800 „ 70 65
„ 800 — 1000 „ 60 55
„ 1000 wzwyż 55 50

W porów naniu ze stanem  dotychczasowym w ym iar 
re n t starczych został w ydatnie polepszony. Dotych
czas bowiem ty lko  pew ne uprzyw ilejow ane kateeorie 
pracowników  otrzym yw ały ren tę  w  wysokości 50% 
faktycznego zarobku, reszta zaś pracow ników  mogła 
uzyskać ren tę  {50% do 60%) od zarobku w  granicach 
do 300 rubli. Obecnie ten  p u łap  zniesiono, w prow a
dzono natom iast progresyw ną obniżkę ren ty  w  m iarę 
wzrostu zairobku, .ustalając zarazem  m aksym alną 
wysokość ren ty  i  podwyższając w ydatnie .minimalny 
w ym iar renty.

Wysokość re n ty  inw alidzkiej zależy od tego, czy 
inwalidztwo pow stało w skutek  w ypadku lub choroby 
zawodowej czy też w sku tek  innych ¡przyczyn, a nad to  
od kategorii za trudn ien ia  pracownika.

W ym iar ren ty  następu je  w  odsetkach zarobku, k tó 
re  są różne w  zależności od przyczyny i grupy in 
w alidztw a. N atom iast przy  podstaw ow ym  w ym iarze
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re n ty  o d se tk i te  n ie  ró żn ią  się d la  poszczególnych w ow ym  w ym iarze  i ró żn e  są znów  odsetk i zarobku
k a teg o rii za tru d n ien ia , różny  je s t ty lko  p u łap  za ró b - za liczanego  do w y m ia ru  re n ty  pow yżej tego pu łap u
ków , k tó re  w  p e łn i uw zg lędn ia  się p rzy  tym  p o d s ta - d la  poszczególnych k a teg o rii.

T abl. 3. W y m ia r m iesięcznych  re n t  inw a lid zk ich  w ed ług  p ro jek tu

R en tę  inw alidzką  oblicza się biorąc:

1 2 3 4

z a r o b e k % od zarobku (kol. 2) przy 
inw alidztw ie w skutekw k a tegorii za trudn ien ia % różnioy m iędzy zarobkiem  

faktycznym  a z kol. 2, 
n iezależn ie od przyczyn i grup 

inw alidztw a, w k a tegorii 
za trudn ien ia

W  grup ie 
inw alidztw a I I I I I i w ypadku  lub  

chor. zawód.
innych

przyczyn

w  r u b l a c h w e w szyst. kateg. zatrud .

I do 500 do 500 do 600 100 % 85 % III — 10 %
II „ 450 „ 500 „ 600 90 % 65 % II — 15 %

III „ 400 „ 500 600 65 % 45 % I — 20 %

w iek  i zdolność do  p racy , jeś li w y chow u ją  dzieci mie-D o r e n t  in w a lid zk ich  p rzy s łu g u ją  d o d a tk i za n ie 
p rze rw an y  s ta ż  p ra c y  (10 wzgl. 15%), n a  członków  
rod z in y  (10 w zgl. 15%), n a  op iekę  d la  inw alidów  grupy  
I (15%). Ł ączna k w o ta  d o d a tk ó w  n ie  m oże p rz e k ra 

czać 30% ren ty .
P rz y ję te  w  progekcie u s taw y  g ran ice  zarobkow e 

600, 500, 450, i 400 ,ru b li by ły  p rzew id z ian e  rów n ież  
i w  dotychczasow ych p rzep isach  ubezpieczeniow ych 
w  s to su n k u  d o  p ew nych  g ru p  pracow ników . W  p rze
w aża jące j je d n a k  liczbie ¡przypadków  sto so w an a  by ła  
g ran ica  300 ru b li m iesięcznie, k tó rą  obecnie zniesiono. 
Z n an a  te ż  b y ła  doda tkow a s taw k a  od n ad w y żk i z a 
rob k ó w  ponad  pow yższe k w o ty  gran iczne. M aksym alny  
je d n a k  zarobek , k tó ry  m ożna by ło  uw zględnić w  ty ch  
p rzy p ad k ach , by ł u s ta lo n y  n a  1500 ru b li m iesięcznie, 
d o d a tk o w a  zaś s ta w k a  by ła  zróżn icow ana w  zależności 
od g ru p y  in w a lid z tw a  (I g ru p a  — 20% nadw yżki, II  
g ru p a  —  15%, I I I  g ru p a  — 10%).

T ab l. 4. M ak sy m aln e  i  m in im a ln e  k w o ty  m iesięcznych  
re n t  in w a lid zk ich  w ed ług’ p ro je k tu

R e n ty  inw alidzkie  w ru b lach

przy inwalidztw ie wskutek

w grupie 
inwalidztwa

wypadku przy pracy 
lub chor. zawód. innych przyczyn

m axinium minimum m axinium m inimum

I 1200 360 900 300
II 900 285 600 230
I I I 450 210 400 160

In acze j te ż  n iż  do tychczas u s taw ian y  zosta ł d o d a
te k  za  n iep rze rw an y  ok res z a tru d n ian ia , (który p rzy 
s łu g iw a ł in w a lid o m  I  d II  g rupy , jeś li 'inw alidztw o 
ich n ie  p o zo staw ało  w  zw iązku  z  w ypadk iem  lu b  
ch o ro b ą  zaw odow ą i  by l z różn icow any  w  zależności 
od  k a teg o rii z a tru d n ie n ia  i  liczby  p rzep raco w an y ch  
n iep rze rw an ie  l a t  

Naileży p o d k reś lić , że  odnaw iany p ro je k t n ie  p rzew i
d u je  p o dw yżk i r e n ty  z  ty tu łu  odznaczenia  o rderam i, 
k tó r a  b y ła  z n a n a  w  p rzep isach  do tychczasow ych.

Jeże li id z ie  o  r e n tę  rodzinną , p ro je k t  p rzew id u je  
rozszerzen ie  do tychczasow ego zak re su  osób u p raw n io 
n y ch  d o  te j  r e n ty  i z łagodzenie n iek tó ry ch  w aru n k ó w , 
od k tó ry c h  p ra w o  d o  n ie j je s t  uzależn ione.

K rąg  osób ¡upraw nionych d o  re n ty  rodzinnej został 
rozszerzony  ma dziadków .

W  m y śl p ro je k tu  p ra w o  d o  re n ty  rodz inne j m a ją  
n iezdo ln i do p ra c y  cz łonkow ie rod z in y  p raco w n ik a  lub  
ren c is ty  pozosta jący  n a  jeg o  u trzym an iu , m ianow icie :
a) dzieci, ro d zeń s tw o  i w n u k i d o  16 w zgl. (jeśli się  
ksz ta łcą) d o  18 la t  życia,
b) rodzice  i m ałżonek , jeś li o siągnęli w iek  s ta rczy  
(m ężczyźni 60 la t, kob ie ty  55 la t) a lbo  są  inw alidam i,
c) je d n o  z rodziców  lu b  m ałżo n ek  b ez  w zględu  n a

le tn ie  (do 8 lat), w n u k i lu b  rodzeństw o  zm arłego  n ie
¡pracuje,
d) dziadkow ie , jeś li n ie  m a  osób zobow iązanych  p ra w 
n ie  do  a lim en to w an ia  ich.

M ałżonek  zm arłego  p raco w n ik a  m a  p ra w o  do ren ty , 
jeże li w iek  s ta rczy  o siągną ł lu b  ¡stał ¡się inw a lid ą  p rzed  
śm ierc ią  p raco w n ik a  lu b  n ie  później n iż  5- la t  p o  jego 

/ śm ierci. Jeżeli je d n a k  m ałżonek  n ie  m a  pełn o le tn ich  
dzieci zdo lnych  d o  p racy , m a  p ra w o  do re n ty  bez; 
w zg lędu  na  to , k ied y  osiągnął w iek  sta ryzy  lu b  s ta ł 
się  inw alidą , a  w ięc ta k ż e  w tedy , jeże li jego  in w a lid z - 
itwo n a s tąp iło  późn ie j n iż Po  5 la tach .

R odzice zm arłego  p raco w n ik a  m a ją  ¡prawo do re n ty  
bez  w zględu n a  to , k iedy  osiągnęli w iek  s ta rczy  lu b  
s ta li się  inw alidam i.

P rzy toczone ¡przepisy łagodzą znaczn ie  dotychczaso
w e postanow ien ia , w ed ług  k tó ry ch  w iek  m ałżonka 
i rodziców  u zasad n ia jący  p ra w o  d o  re n ty  m u s ia ł być 
o s iągn ię ty  n a jpóźn ie j w  d n iu  śm ierc i żyw iciela, in w a 
lid z tw o  zaś m u sia ło  ¡powstać n ie  później n iż  w  2 la ta  
ipo jego  śm ierci.

In te re su ją c y  je s t  ró w n ież  p rzep is p ro jek tu , posta 
n aw ia ją cy , że dzieci d n iezdo ln i d o  .pracy rodzice  p ra 
cow nika, k tó rzy  n a w e t n ie  pozostaw ali n a  u trzy m an iu  
p raco w n ik a , u z y sk u ją  p ra w o  d o  ¡renty z  c h w ilą  u tr a ty  
źiródeł, z  k tó ry ch  czerpa li środk i u trzy m an ia .

P ro je k t zam ierza  zapew nić  dzieciom  p raw o  d o  ¡renty 
ta k ż e  w ów czas, gdy  o trzy m u ją  stypend ia .

K o n stru k c ję  r e n ty  ro d z in n e j p ro je k t o p ie ra  n a  je d 
n o lite j zasadzie, sto sow anej do tychczas tyDko przy  
w y m ia rze  re n t  d la  członków  rodziny , pozosta łych  p o  
n iek tó ry ch  g ru p ach  p raco w n ik ó w  za tru d n ian y ch  
w  n a jw ażn ie jszy ch  gałęz iach  gospodark i narodow ej. 
Z asad a  t a  po lega  n a  ty m , że  re n tę  ro d z in n ą  w ym ie rza  
się:
a) jeże li je s t  3 i  w ięcej cz łonków  rodziny  —  w  w y 
sokości ren ty , k tó r a  b y  się  n a le ż a ła  p racow nikow i, 
gdyby  b y ł in w a lid ą  I g rupy ,
b) jeże li je s t  2 członków  ro d z in y  —  iw w ysokości r e n 
ty , k tó ra  b y  s ię  n a le ż a ła  ¡pracow nikow i, gdyby  by ł 
in w a lid ą  I I  grupy ,
c) jeże li je s t  1 członek  rodz iny  — w  w ysokości re n ty , 
ja k a  b y  się n a leża ła  p racow nikow i, .gdyby b y ł inw a
lid ą  I I I  g rupy . i

R odzinom , w  sk ła d  k tó ry ch  w chodzą dziec i będące  
zupełnym i s ie ro tam i lu b  dziec i maitki sam o tne j, w y 
m ie rza  s ię  re n tę  w  w ysokości p rzys ługu jące j rodzinom , 
k tó ry ch  żyw iciel zm arł w sk u te k  w y p ad k u  %v z a tru d 
n ien iu  lu b  choroby  zaw odow ej.

D o re n ty  rodz inne j p rzy s łu g u ją  d o da tk i:
a) jeżeli śm ierć  p raco w n ik a  n a s tą p iła  w sk u te k  w y 
p a d k u  w  za tru d n ien iu  — w  w ysokości 15% ren ty , 
lecz ty lk o  w ów czas, gdy ro d z in a  sk ła d a  się z 3 i w ię 
cej członków ,
b) jeże li śm ierć p raco w n ik a  n a s tą p iła  z przyczyn  
ogólnych — za n iep rze rw an y  ok res z a tru d n ie n ia  10 
do  15 la t  w  w ysokości 10% ren ty , ponad  15 la t  — 
w  w ysokości 15% re n ty  bez w zględu  n a  liczbę człon

k ó w  rodziny.
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Tabl. 5. Porównanie wysokości rent inwalidzkich wg przepisów obecnych i wg projektu

Inwalidztwo wskutek wypadku Inwalidztwo z przyczyn ogólnych
Grupa

inwalidztwa Wymiar renty według przepisów

obecnych projektów. obecnych projektów.
P racow nik  I ka tego rii z a tru d n ien ia  o zarobku  mies. 1500 ru b li

I 780 780 594 690
I I 585 720 429 570

I I I 390 450 300 450

P racow nik  I I I  ka tego rii za tru d n ien ia  o zarobku m ics. 800 ru b li

I 300 530 181 455
II 225 440 141 327

I I I 150 300 99 220— ----------------------

X
W  om ów ien iu  niniejszym , pom in ię to  sp raw ę  re n t  

inw alidów  w ojskow ych , k tó ry m  p ro je k t pośw ięca 
od rębny  rozdział. R en ty  te  w y m ie rza  s ię  n a  a n a lo 
gicznych zasadach , ja k  p racow nikom , b io rąc  za pod
s taw ę zarobek , u zy sk iw an y  przez in w a lid ę  p rzed  po
d o ła n ie m  d o  s łużby  w ojskow ej i rodza j w yk o n y w a
nego w ów czas za tru d n ien ia , tr a k tu ją c  inw a lid z tw o  
Pozostające w  zw iązku  p rzyczynow ym  ze  słu żb ą  w o j

sk o w ą  n a  ró w n i z in w a lid z tw em  spow odow anym  
przez  w y p ad ek  w  z a tru d n ien iu . R en tę  d la  członków  
rodz iny  w ym ierza  s ię  ta k  sam o  ja k  członkom  rodzi
n y  p racow n ika . T ym  in w alidom , k tó rzy  n ie  by li za 
tru d n ie n i p rzed  pow ołan iem  d o  służby  w ojskow ej r e n 
tę  w ym ie rza  s ię  w ed ług  jed n o lity ch  s taw ek , k tó re  
u s ta la  R ad a  M in istró w  ZSRR.

Jó ze f S zc zyg ie lsk i

Nierównomierność w orzekaniu o niezdolności do pracy
w  św ie t le  a n k ie ty  C e n tr a ln e g o  Z a r z ą d u  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h

M ów iąc o przyczynach  m ających  
w pływ  n a  k sz ta łto w an ie  się  ab sencji 
chorobow ej (patrz  PU S n r  5/56) 
Podnosiliśm y, że w z ra s ta jąca  ilość 
niezdolnych codziennie ludzi do  p ra 
cy je s t w  dużej m ierze  zależna ró w 
nież od  sposobu o rzekan ia  o n iezdol
ności do  p racy  z  pow odu choroby.

P rzep row adzona  ds^atnio przez 
CZUS an a liza  ab sencji chorobow ej 
w  62 zak ładach  p racy  po tw ierdziła  
w  pew nym  stopn iu  słuszność ta k ie 
go ^poglądu.

P rzeprow adziliśm y  an a lizę  orzecz
n ic tw a  o niezdolności do  p racy  u  105 
lekarzy  za tru d n io n y ch  w  p laców kach  
leczniczych p rzy  zak ładach  pracy , 
po tyczy ło  to  zak ładów  p racy  6 ga- 
*?zi naszej gospodark i narodow ej, 
gdzie p rzeanalizow aliśm y  orzecznic
tw o: 8 lek a rzy  w  górn ictw ie, 40 — 
W h u tn ic tw ie , 10 w  p rzem yśle  m e ta 
low ym , 30 — w łókienniczym , 11 — 
w  budow n ictw ie  i 6 — w  p rzem y 
śle spożyw czym .

P orów nyw aliśm y  ze sobą orzecz
nictw o lek a rzy  te j sam ej „specjalno
ści", a  m ianow icie  105 lek a rzy  „ogól- 
n c p rak ty k u jący ch “ p racu jący ch  w  
Przyzakładow ych p laców kach  zd ro 
wia. P orów nyw aliśm y  ze sobą lęk a 
m y p racu jący ch  w  dw óch  różnych 
b ranżach , ja k  np. o rzek an ie  lekarzy  
^utrudnionych  w  kopaln ic tw ie  z o rze
kan iem  lek a rzy  p racu jący ch  w  p rze 
m yśle m eta low ym  czy też  w łó k ien 
niczym. P o rów nyw aliśm y  orzecznic
tw o lek a rzy  p racu jących  w  te j sa 
m ej b ran ży  a n aw e t w  ty m  sam ym  
zakładzie prafcy, tj. n a  ty m  sam ym  
m a te ria le  ludzkim .

Za podstaw ę do  obliczeń s ta ty 
stycznych w zięliśm y p rzede  w szyst
kim  d an e  z o k resu  czterom iesięcznej 
P racy lekarzy , tj . czerw ca i g ru d n ia

1954 i czerw ca i g ru d n ia  1955 (w  
o k res ie  ty m  ilość udzie lonych  p o rad  
p rzez  poszczególnych lek a rzy  by ła  
b a rd zo  ró żn a  i  w ynosiła , np. u  jed 
nego  z lek a rzy  2137, u  innego  1363, 
u  innego znów  765 itd.). O bliczyliś
m y  p rocen tow o  ilość udzielonych  
zw oln ień  z pow odu choroby  n a  100 
udzielonych  porad , t j .  ilu  p ac jen tów  
zw aln ia  d a n y  lek a rz  n a  100 zgłasza
jących  się do  am b u la to riu m  p o  po
radę.

S tw ierdziliśm y  n a  podstaw ie  a n a 
lizy działalności orzeczniczej 105 le 
karzy , iż ilościow a rozp iętość w  u- 
dz ie lan iu  przez  n ich  zw oln ień  z p ra 
cy  je s t m iędzy 'poszczególnym i lek a 
rzam i o lbrzym ia. S ą  duże różn ice w 
ilości udzielonych  zw oln ień  m iędzy 
poszczególnym i dzia łam i p rodukcji, 
np. w  g ó rn ic tw ie  i h u tn ic tw ie  znacz
n ie  częściej k w a lif ik u je  się p ac je n 
ta  jak o  n iezdolnego do  p racy  z po
w odu choroby niż w  p rzem yśle  m e ta 
low ym  czy spożyw czym . T u ta j róż
n icę  w  ilości udzielonych  zw o lrreń  
m ożna  tłum aczyć różnym i w a ru n k a 
m i p racy  w  tych  dzia łach  p ro d u k 
c ji (np. w  gó rn ic tw ie  i hu tn ic tw ie  
stosunkow o tru d n ie jsze  i cięższe 
w a ru n k i p ra c y  oraz zw iązana  z tym  
w iększa  p red y lek c ja  d o  zacho row al
ności).

A le m n ie j zrozum iałe  je s t z jaw i
sko  dużej ilościow ej rozpiętości w  
o rzekan iu  o n iezdolności do pracy, 
w y stęp u jące  u lek a rzy  p racu jący ch  
W te j sam ej b ranży , a n a w e t w  tym  
sam ym  zak ładzie  p racy .

N a jb a rd z ie j ja s k ra w e  ró żn ice  ilo 
ściow e w  o rzek an iu  o n iezdo lno 
ści do p ra c y  w y s tę p u ją  w  h u t 
n i c t w i e ,  gdzie  n a  40 lekarzy ,
10 z n ich  u d z ie la  od 58 do 28 
zw oln ień  n a  100 zg łasza jący ch  się

(58, 44, 43, 42, 42, 38, 34, 34, 29, 28), 
a  w ięc  co  d ru g i lu b  trzec i p a c je n t 
o trz y m u je  zw oln ien ie  z  p ra c y ; 15 
n a s tę p n y c h  lek a rzy  u d z ie la  około 
od 25 do 20 zw oln ień , 7 dalszych  
le k a rz y  —  o d  15 do 10 zw o ln ień  
i 8 pozo sta ły ch  le k a rz y  —  o d  10 
do 2 zw o ln ień  n a  100 zg łaszających  
się po  po rad ę .

W  g ó r n i c t w i e  o b ję liśm y  a -  
n a lizą  orzecznictw o 8 lek a rzy  p r a 
cu jący ch  w  k o p a ln iach  w ęg la ; ilość 
udz ie lonych  n a  100 p o ra d  zw oln ień  
z p ra c y  w y n o siła  u  poszczególnych  
lek a rzy : 25, 19, 11, 10, 9, 4, 3, 2.

W  p rzem y śle  w ł ó k i e n n i 
c z y m  p o d d aliśm y  an a liz ie  o rzecz
n ic tw o  o n iezdolności do p ra c y  u  
30 lek a rzy  z a tru d n io n y c h  w  p la 
ców kach  p rzy zak ład o w y ch . I ta k :
10 lek a rzy  udzie liło  n a  100 zgłoszo
nych  p ac je n tó w  zw oln ień  z p racy : 
34, 26, 22, 21, 20, 20, 19, 19, 17, 
n a s tę p n y c h  13 lek a rzy  —  od  17 do
10 zw o ln ień  i pozosta łych  7 lek a rzy
— od 10 do 3 zw olnień .

W  p rzem yśle  m e t a l o w y m  
an a lizo w aliśm y  o rzeczn ic tw o  10 le 
k a rzy . Ilość zw oln ień  z  p ra c y  z p o 
w odu  ch o ro b y  w a h a  się  w  g ra n i
cach  od  28 do 10 zw o ln ień  u d z ie 
lo n y ch  n a  100 p o ra d  i p rzed s taw ia  
się  u  poszczególnych  lek a rzy  n a 
stęp u jąco : 28, 25, 17, 15, 13, 11, 10, 
10 , 10 , 10 .

W  b u d o w n i c t w i e  11 le 
k a rz y  udzie liło  n a  100 p o ra d  zw ol
n ie ń  z p ra c y  od 1 do 33, p rz y  czym  
n a  poszczególnego le k a rz a  p rz y p a 
da  zw o ln ień : 33, 30, 29, 28, 22, 20,
6, 4, 2, 1.

W  p rzem y śle  s p o ż y w c z y m  
an a liz a  orzeczn ic tw a 6 lek a rzy  w y 
kaza ła , że ilość zw o ln ień  z  p racy  
n a  100 p o ra d  w a h a ła  s ię  w  g ra n i
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cach  od 15 do 6 zw olnień , a w ięc 
u  poszczególnych lek arzy : 13, 13, 
10, 10, 6, 6.

O czyw iście m o żn a  p rzy jąć , że 
pow yższe różn ice  ilościow e w  o- 
rz e k a n iu  o n iezdo lności tłu m aczą  
s ię  ty m , iż są zak ład y  p ra c y  te j 
sam e j gałęz i p ro d u k c ji o gorszych  
i lepszych  w a ru n k a c h  p racy , co 
w ła śn ie  z n a jd u je  sw oje odbicie w  
różnej ilości zach o ro w ań  i ty m  sa 
m ym  w  ró żn e j ilości udzie lonych  
zw o ln ień  z p ra c y  (L4).

D o k ład n e  d an e  p rzep ro w ad zo n e j 
a n a lizy  p rzeczą  je d n a k  ty m  su g e
stiom . I n p . w  ko p a ln i „ S ta lin “ 
je d e n  z lek a rzy  n a  100 z g ła sza ją 
cych  s ię  u d z ie la  6 zw oln ień , a in 
ny  w  te j sam ej ko p a ln i — 16 zw ol
n ień ; w  k o p a ln i „S ta lin o g ró d “ j e 
d en  lek a rz  u d z ie la  7 zw oln ień  n a  
100 zg łasza jący ch  się, a  in n y  w  
ty c h  sam ych  p rzecież  w a ru n k a c h
— 23 zw o ln ien ia  z p ra c y ; w  huc ie  
„B aildon“ je d e n  lek a rz  u d z ie la  17 
zw o ln ień  n a  100 p o rad , a d ru g i — 
45; w  h u c ie  im . F e lik sa  D zierżyń 
skiego je d e n  le k a rz  d a ł 2 zw oln ie
n ia , a d ru g i — 24 n a  tę  sam ą  licz
bę  zg łasza jących  się pac jen tów .

Je ś li chodzi o  ana lizę  czaso k re 
su, n a  ja k i udzie lano  zw oln ien ia  
lek a rsk ie , to  n ie  w y k ry liśm y  tu  
p o d o bnych  rozbieżności. Ś red n ia  
ilość dn i n a  1 zw o ln ien ie  w ah a  się 
w  g ran icach  około 3 dni. I  ta k  u 
94 lek a rzy  śred n ia  liczba dn i na 
1 zw o ln ien ie  w y n o si 3 dni, u  5 le 
k a rzy  — 6 dn i i u jednego  — 9 
dni.

W św ie tle  w yn ików  szczegółow ej 
ana lizy  dz ia ła lności orzeczniczej 
105 lek a rzy  p rzy zak ład o w y ch  n ie  
da  si^  zap rzeczyć dużej rozp ię to 
ści ilościow ej, ja k a  is tn ie je  m iędzy 
poszczególnym i lek a rzam i w  ud z ie 
la n iu  zw oln ień  z p r a c y .*)

Z jaw isko  to  je s t  w ie lce  skom 
p lik o w an e  i n ie  ła tw e  do w y tłu 
m aczenia . P rzyczyny  jego  m ogą 
być różne. A  w ięc n iedosta teczne  
p rzy g o to w an ie  fachow e lek a rzy  w  
zak res ie  o rzek an ia  o n iezdolności 
do p racy . Szczególnie odnosi się 
to  do m łodych  k a d r  lek arsk ich , 
k tó re  n ie  p o s ia d a ją  w  ty m  w zglę
dzie w ysta rcza jąceg o  dośw iadcze
n ia  i kon iecznej p ra k ty k i. N ie 
bez w p ływ u  je s t  tu  też n ie w ą tp li
w ie  lib e ra lizm  lek a rzy  p rzy  w y 
d aw an iu  zaśw iadczeń  L4. N ie n a 
leży  w yk luczać  tak że  w p ły w u  tzw . 
„ a sek u racy jn eg o “ o rzek an ia  o n ie 
zdolności do  p ra c y  (chory n ie  cho
r y  — n a  w sze lk i w ypadek). L e 
ka rz , n ie  będąc  p ew ien  rozpozna
n ia , a licząc się  z m ożliw ością 
is tn ien ia  lu b  rozw in ięc ia  się p o 
w ażnej choroby, d a je  zw oln ien ie

‘) Dość powszechnie panu je  pogląd, że 
lekarze rejonow i udzielają  zwolnień b a r
dziej liberalnie .niż lekarze przyzakłado
wi. W yniki przeprowadzonej ankiety  nie 
pozwalają n a  potw ierdzenie tej opinii, 
ponieważ brak  m ateria łów  o zwolnie
niach, udzielanych przez lekarzy  rejono
wych pracow nikom  badanych zakładów 
pracy, uniem ożliw ia porównania. W każ
dym razie w yniki te poddają w pewną 
wątpliwość tę  opinię, ponieważ — Jak 
się okazuje, — liczni leikarze przyzakła
dowi również dość hojnie udzielają  zwol
nień.

z p racy , zabezp ieczając się w  ten 
sposób p rzed  ew en tu a ln y m i kon
sekw encjam i, ja k ie  m ogłyby  m u 
grozić, gdyby  odm ow a zw oln ien ia  
z p ra c y  spow odow ała znaczne po
gorszen ie  s ta n u  zdrow ia. W końcu 
w reszcie  do tk liw y  b ra k  p racow ni 
an a lity czn y ch  un iem ożliw ia  doko
n an ie  p o d staw ow ych  b a d a ń  a n a li
tycznych , kon iecznych  do p o s ta 
w ien ia  ro zp o zn an ia  i ty m  sam ym  
u tru d n ia  w y d an ie  praw id łow ego  
orzeczenia o n iezdolności (w zbada
n y c h  przez n as 62 zak ład ach  p ra 
cy p o d staw ow ych  gałęz i naszej go
sp o d ark i stw ierd z iliśm y  zupełny  
b ra k  p raco w n i an a lity czn y ch  w 
p lacó w k ach  leczniczych).

Dość tru d n o  w ysunąć  tu ta j  ja 
k ie ś  w niosk i k o n k re tn e  zm ierza
jące  do m ożliw ie szybkiej lik w id a 
c ji w yżej om ów ionego s ta n u  n a  od
c in k u  orzeczn ic tw a o n iezdolności 
do p racy . Z  ca ło k sz ta łtu  jed n ak że  
naszy ch  o b se rw ac ji tego  odcinka  
w y n ik a , że źród ło  zła tk w i g łów 
n ie  w  n iew y sta rcza jący m  u  w ielu  
lek a rzy  poziom ie dośw iadczen ia  _ i 
w iedzy  orzeczniczej. W ydaje  się, że 
kon ieczne  by łoby  w prow adzen ie  
zag ad n ień  orzeczn ic tw a do p ro g ra 
m u  A k ad em ii M edycznych  o ra z  sy
s tem a ty czn e  p rzeszk a lan ie  lek a rzy  
ju ż  p ra k ty k u ją c y c h . W skazane by 
łoby rów nież  w zm ożenie n ad zo ru  
połączonego z fachow ym  in s tru k ta 
żem  n ad  d z ia ła lnośc ią  fach o w ą  le 
k a rzy  i k o m isji o rzek a jący ch  o  cza
sow ej n iezdo lności do p racy .

R u n a r  H ansen

O jednolitą wykładnię prawa o zasiłkach
Z godnie z postanow ien iem  § 2 

rozporządzen ia  M in is tra  P ra c y  i 
O pieki S połeczne j z 12.2.1951 w  
sp ra w ie  izm iany w a ru n k ó w  n a b y 
w a n ia  u p ra w n ie ń  d o  zasiłków  ro 
d z innych  p racow n icy  ■ o trzy m u ją  
za s iłek  ro d z in n y  p o  u p ły w ie  trzech  
m iesięcy  k a len d a rzo w y ch  od p o d 
jęc ia  p ra c y  za  każdy  n a s tę p n y  m ie 
s ią c  ka lendarzow y , p rzep raco w an y  
w  ty m  sam y m  zak ładzie  p racy , a  ż 
d o  r o z w i ą z a n i a  s t o 
s u n k u  p r a c y  lu b  s to su n k u  
służbow ego.

Z tego  p rzep isu  ja k  i p rzep isów  
§§ 3 i  4 tego  rozporządzen ia  w y 
raźn ie  w y n ik a , że jeże li p raco w n ik  
zosta je  zw oln iony  z p racy  ze sk u t
k iem  n a ty ch m ias to w y m  i o trzy m u 
je  z tego  ty tu łu  odpow iedn ie  o d 
szkodow an ie  n ie  m ożna m u  za  o- 
k re s  teg o  odszkodow an ia  w yp łacić  
zasiłk u  rod z in n eg o  z funduszów  
ubezpieczen iow ych , a  zasiłk i te  — 
ja k  to  w y ja śn ił S ąd  N ajw yższy  po
w in ie n  w yp łac ić  r/jakład p racy  z 
w łasn y ch  fu n d u szy  razem  z odszko
do w an iem  za u t r a t  one w y n ag ro d ze
n ie  za  pracę.

P rzep is  je s t w ięc  w y raźn ie  sp re 
cyzow any i pow in ien  być jed n o 
znacznie  in te rp re to w a n y  przez  
w szy stk ie  za in te reso w an e  in s ty tu 
c je  i o rgana , zw łaszcza zaś przez 
za rząd y  okręgow e pow ołane  do  
ro zp a trzen ia  o d w o łań  w  sp raw ach  
zasiłkow ych.
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P rzytoczone poniżej p rzyk łady  
w y k azu ją  jed n ak , że w  p rak ty ce  
b y w a  inaczej:

1. O byw ate l G. w n iósł d o  b. 
W ydzia łu  T eren . ZUS w  G nieźnie 
roszczenie o  (przyznanie m u  zasiłk u  
rodzinnego  za 6 m iesięcy  (od w rze
śn ia  1953 do  lu teg o  1954) z ty tu łu  
pod ję tego  w  d n iu  16.11.1953 za
tru d n ien ia . ZUS o d da lił to  roszcze
nie, pon iew aż ob. G. zo sta ł w  dn iu  
21.9.1953 zw oln iony  z  p racy  n a  'pod
s taw ie  a rt. 32, a  n o w e za tru d n ien ie  
w  in n y m  zak ładz ie  p racy  p o d ją ł w  
d n iu  1611.1953. Ob. G. od decyzji 
te j w n iósł o d w o łan ie  d o  Z arządu  
O kręgow ego Z w iązku  Zaw odow ego 
P raco w n ik ó w  P rzem y słu  D rzew ne
go i T erenow ego, p rzed k ład a jąc  do 
w g ląd u  w y ro k  S ą d u  P ow iatow ego  
w e  W rześni, k tó ry  u zn a ł, że zw ol
n ien ie  ob. G. b y ło  n iesłuszne  i z a 
sądził p rzedsięb io rstw o , k tó re  d o 
kona ło  zw oln ien ia , n a  zap łacen ie  
odszkodow an ia  za  u traco n y  zarobek
i n ie  w y k o rzy stan y  urlop .

Z arząd  O kręgow y rozpatrzyw szy  
odw ołan ie , p rzy zn a ł zasiłek  ro d z in 
n y  za 6 m iesięcy , zgodnie z ro 
szczen iem  ob. G.

Z arząd  G łów ny Z w iązku  Z aw o
dow ego, ro z p a tru ją c  sp raw ę  n a  
w n io sek  W ZUS p o tw ierdz ił s ta n o 
w isk o  Z anządu O kręgow ego. W 
orzeczeniu  Z arząd u  G łów nego  czy
tam y  m . in .: „gdyby  n ie  f a k t  n ie 
słu sznego  posądzen ia  o rzek o m o  do

k o n an e  p rzes tępstw o , zw oln ien ie  by 
n ie  n a s tąp iło  i  ob. G. p racow ałby  
n a d a l w  p rzedsięb io rstw ie  ko rzy
s ta ją c  ze w szystk ich  p ra w  p rzy s łu 
gu jących  p racow n ikow i z ty tu łu  
za tru d n ien ia . S ąd  przeoczył sp raw ę 
zasiłków  rodzinnych , k tó ry ch  n ie - 
w y p łacen ie  w y n ik a ło  bez w ą tp ien ia  
z fa k tu  n iesłusznego  zasto sow an ia  
a rt. 32 i w  związkiu z ty m  decyzja  
Z. O. p rzy zn a jąca  zasiłk i rod z in n e  
b y ła  log iczną k o n sek w en cją  w ła 
ściw ego za ła tw ien ia  sp raw y . Z arząd  
G łów ny  n ie  dopaitruje s ię  pogw ał
cen ia  p rzep isów  ubezpieczeniow ych, 
gdyż jego  zd an iem  w  s to su n k u  do 
k o n k re tn eg o  p rzy p ad k u  ob. G. t r u d 
no  zastosow ać je s t bezw zględnie 
obow iązu jącą  n o rm ę  p ra w n ą “ .

2. In s tru k to r  W ZUS zakw estio 
n ow ał kw otę  307,50 zł w yp łaconą  
ob. S. ty tu łem  zasiliku rodzinnego  
za m iesiące  m arzec , kw iecień  i m aj 
1954, gdyż ob. S. zosta ł z  p racy  
zw olniony ze sk u tk iem  n a ty ch m ia 
stow ym  w  dn iu  14.3.1954.

Z ak ład  p racy  w  p iśm ie  sw oim , 
sk ie ro w an y m  do W ZUS p ro s i o 
sk reś len ie  z p ro toko łu  zakw estio 
now anej kw o ty  tw ierdząc , że jego  
do tychczasow e postępow an ie  było  
słuszne, n a  co  p rzed k ład a  do 
w g lądu  odpis p ism a Z ak ładow ej 
K om isji R ozjem czej z d n ia  17.3.1955. 
W  piśm ie tym , ad resow anym  do  
zak ład u  p racy  m iędzy  in n y m i czy
tam y : „Ob. S. p racow ał n a  budo 



wie od d n ia  3.12.1953 d o  14.3.1954. 
Z dniem  ty m  p rze s ta ł pracow ać, 
lecz pon iew aż w ypow iedzenie  było 
niezgodne z p rzep isam i, p raw om oc
nym w y rok iem  Z akład . Kom. 
Rozjem , z d n ia  4.11. 1954 zasądzono 
na  jego  rzecz odszkodow anie w  
■wysokości u s ta lan e j p rzep isam i oraz 
3-m iesięczny d oda tek  rodzinny, 
k tóry  o trzym ałby , gdyby n ie  został 
zw olniony, lub  gdyby zw oln iono  go
2 zachow aniem  obow iązujących 
Przepisów. In sp ek to r ZUS s ta n ą ł 
na  stanow isku , że Z jednoczenie m o- 
6ło oto. S. zasiłek  w ypłacić , a le  z 
"własnych funduszów  i um ieścił c a łą  
w ypłatę  w  su m ach  zakw estionow a
nych. Tego ro d za ju  stan o w isk o  
■wskazuje n ie  ty lk o  na  bezduszny 
form alizm  w  p racy  organów  W ZUS, 
lecz je s t rów nież  p rzyk ładem  n ie -  
rozum iania obow iązu jących  w  tym  
zakresie  p rzep isów “.

W ZUS w y d a ł decyzję o dm aw ia
jącą  oto. G. p ra w a  do zasiłku  ro 
dzinnego za  m iesiące II I , IV , i V,
1954 ,i zobow iązał go jednocześn ie  
do zw ro tu  po b ran e j kw oty.

W niesione pnzez ob. S. odw oła
nie zostało  rozpatrzone przez P re 
zydium  Z arządu  O kręgow ego B u 
dow lanych, k tó ry  uw zględnił je  i 
Przyznał ob. S. p raw o  do  zasiłku  
rodzinnego z a  m iesiące I I I , IV , V. 
1954.

S p raw a ta , n a  w niosek  W ZUS, 
ro zp a try w an a  b y ła  w  try b ie  n a d 
zoru przez Z arząd  G łów ny w yżej

w ym ien ionego  Z w iązku  Z aw odow e
go, k tó ry  s tw ie rd z ił: „Z asiłek  ro 
dzinny  za m iesiące  m arzec  i  kw ie 
cień  w in ien  tow . S. w yp łacić  za
k ład  pracy , k tó ry  go bezpodstaw nie  
zw olnił, lecz w y p la ta  n ie  m oże być 
dokonana z funduszów  ubezp. spo
łecznych, a  ty lk o  z w łasn eg o  fu n 
duszu zak ła d u “.

A w ięc w  dw óch  ta k ic h  sam ych  
sp raw ach  w y d an o  dw a różn iące się 
o rzeczenia, a p rzecież p rzep is p ra w 
ny je s t jeden.

Zgodne z obow iązu jącym i p rzep i
sam i je s t stan o w isk o  Z arządu  
G łów nego Z w iązku  Z aw odow ego 
P racow ników  B udow lanych , k tó ry  
w  w y jaśn ien iu  sw oim  stw ierdza , iż 
u traco n y  zasiłek  rodzinny  zobow ią
zany  je s t pokryć zak ład  p racy  z 
w łasnych  funduszów . J e s t  to  też 
jedyn ie  słuszne  z p u n k tu  w idzen ia  
ob rony  in te resó w  pracow niczych . 
P okrycie  bow iem  w  całości przez 
zak ład  p racy  szkody m a te ria ln e j, 
ja k ą  poniósł p raco w n ik  z pow odu 
n iesłusznego  zw oln ien ia , n ie  pozosta
n ie  bez w p ływ u  n a  to, iż k ie ro w 
nicy zak ładów  p ra c y  w n ik liw ie j bę
dą  analizow ali sp raw y  zw a ln ian ia  
p racow ników  ze sk u tk iem  n a ty c h 
m iastow ym .

P rzed s taw ia jąc  te  p rzy k ład y  n a  
łam ach  PU S, chcem y je d n a k  w y 
sunąć  in n e  zagadn ien ie : jed n o lito 
ści o rzeczn ic tw a ja k o  w ażnego  
czy n n ik a  p raw orządności chron iącej 
in te re sy  pracow ników .

W sk u tek  w yłączen ia  o rzeczn ictw a 
w  sp raw ach  św iadczeń  zasiłkow ych  
z k o m p eten c ji s ą d o w n ic tw a  u bez
pieczeniow ego, tj . okręgow ych  s ą 
dów  ubezpieczeń społecznych i 
T ry b u n a łu  U bezpieczeń Społecz
nych  — 'pozbaw iono o rzeczn ictw o  
ubezpieczeniow e a u to ry ta ty w n e j in 
s tan c ji orzeczniczej, ja k im  b y ł T ry 
b u n a ł U bezpieczeń Społecznych, 
k tó reg o  o rzeczen ia  ko ry g o w ały  
b łęd n ą  i ró żn o litą  w y k ła d n ię  ty ch  
przepisów . O rzeczen ia  T ry b u n a łu  
zap ew n ia ły  jed n o litą  w y k ład n ię , 
k tó rą  k ie ro w a ły  e ię  w szystk ie  in 
s tan c je  odw oław cze o raz  in s ty tu c je  
ubezpieczeniow e.

W  obecnej sy tu ac ji, unaoczn ionej 
p rzy toczonym i w yżej p rzyk ładam i, 
w y d a je  się, że by łoby  rzeczą  w sk a 
zan ą  (nie w chodząc w  k w estię  c e 
low ości i słuszności w y łączen ia  
sp ra w  zasiłkow ych  z orzeczn ic tw a 
sąd ó w  ubezpieczeniow ych) pow oła
n ie  n ad rzęd n e j in s tan c ji odw o ław 
czej k tó ra  a b s tra h u ją c  od nazw y, 
by łaby  w  istocie Z w iązkow ym  T ry 
bu n a łem  U bezpieczeń Społecznych. 
W ydaje  się  bow iem , że przez s tw o 
rzen ie  tak ieg o  nad rzęd n eg o  o rg an u  
o rzekającego  u n ik n ę ło b y  się  róż
nej in te rp re ta c ji  p rzep isu , k tó ry  — 
zdaw ałoby  s ię  — m oże być in te r 
p re to w an y  ty lk o  jednoznacznie.

L e sze k  M o żd ża n o w sk i 
J ó ze f D y liń sk i

O amnestię dla nadpłat rentowych
Niektóre ren ty  były wypłacane 

niesłusznie lub też w  niewłaściwej 
■wysokości i z te j racji pow stał sze
reg tzw. nadpłat, ta k  iż z biegiem 
la t nazbierała się u niejednego ¡ren
cisty spora — ja,k na jego kieszeń
— sum a niesłusznie pobranej ren 
ty. Można sobie wyobrazić uczucia 
rencisty, na którego spada wieść, 
iż pobrał k ilkaset czy kilka tysięcy 
złotych niesłusznie i m a je zwrócić.

Zachodzi pytanie, czy żądanie 
zwrotu -niesłusznie pobranych kwot, 
jest uzasadnione nie ty lko  pod 
"Względem form alno-praw nym , lecz 
również pod względem czysto ludz
kim.

A rt. 20 ust. 2 d e k re tu  o p. z. e. 
brzm i następ u jąco :

,,R en c ista  je s t  obo w ią za n y  do  
zw ro tu  p o b ra n ych  k w o t, je ż e li b y l 
P ouczony p rze z  Z a k ła d  o oko lic zn o 
ściach p o w o d u ją cych  u s ta n ie  p ra w a  
do św ia d czeń  lub  w s tr zy m a n ie  ich  
W ypła ty , a pob iera  te  św iadczen ia  
m im o  za jśc ia  p o w y ższy c h  o ko lic z
ności. W  p rzyp a d ka ch  u za sa d n io 
n ych  Z a k ła d  m oże  odstąp ić  od  żą 
dania  zw ro tu .“

Nie da się  zaprzeczyć, że przy 
skom plikowanym  system ie ubezpie
czeniowym, jak i obowiązywał przed
1.7.1954 rencista, m im o „poucze
nia“, świadomie czy nieświadom ie 
(Przeważnie nieświadomie) mógł 
Pobierar- ren tę  nicrlus^nie lub w 
n ie w łaśc iw ej (np. 'zbyt wysokiej z 
powodu n :.eprzepr'w adzenia tzw. 
z b i e g o w e g o  skrótu) wysokości 
Każdy obeznany ze spraw am i ren 
towymi wie, iż chodzi tu  z reguły

o renc istów , p o b ie ra jący ch  re n ty  n a  
podstaw ie  d aw nych  przep isów  
(sprzed 1.7.54), k tó re  są — m ów iąc 
oględnie — bard zo  sk rom ne. I  z 
tych  to  sk ro m n y ch  re n t m a  s ię  do
konyw ać te raz , ca łym i n iek iedy  la 
tam i, po trąceń .

Czy to  je s t słu szne?  P od  w zglę
dem  fo rm aln y m  n ib y  tak . A le czy 
ludekie?

Czy je s t w y jśc ie  z te j  sy tu ac ji?  
J e s t  i to  zgodne z p raw em .

C ytow any  p rzep is  a r t .  20 m ów i 
w y raźn ie : „w  p rzy p ad k ach  u zasad 
n ionych  szczególnym i okoliczno
śc iam i m ożna  od stąp ić  od żąd an ia  
z w ro tu “. J a k  do tychczas p rzep is 
te n  zosta ł m a r tw ą  lite rą .

D ecyzja o  odstąp ien iu  od żąd a 
n ia  zw ro tu  n a d p ła t z ty tu łu  r e n t  
je s t  w  m yśl in s tru k c ji w ład z  re 
so rtu  za leżna  od... sam ego  M in istra . 
T a  c e n tra liz ac ja  decyzji, zupełn ie  
zbyteczna, w in n a  być u su n ię ta  w  
ram ach  ogólnej obecn ie  ak c ji roz
szerzan ia  u p ra w n ie ń  o rganów  te re 
now ej w ład zy  ludow ej.

O sta tn io  w ie lkoduszność w ładzy  
ludow ej, w  postac i szerokiej am 
nestii, d a ru je  w in y  i k a ry  różnym  
obyw atelom , k tó rzy  popad li w  kon
f l ik t z p raw em  i  n ie je d n ą  być  m a
że w yrządzili m . in . szkodę m a 
te ria ln ą .

B yłoby w sk azan e  ab y  te n  gest 
w ielkoduszności zastosow ać rów n ież  
w obec ren c istó w  Jeże li ju ż  w strzy 
m u je  s ię  n iesłuszn ie  p rzyznane  r e n 
ty  lub  re d u k u je  je  do  w łaśc iw ej 
w ysokości, to  n ie  ż ąd a jm y  p rz y n a j
m n ie j zw ro tu  k w o t nadpłaconych .

T en  gest w ielkoduszności, w  s to 
su n k u  d o  n a jb iedn ie jszych  p rzecież  
ludzi p racy  n ie w ą tp liw ie  w  sen s ie  
m o ra ln y m  op łac i się — a  poza 
tym  ludzie  ci sw ą  w ie lo le tn ią  p ra 
c ą  c h y b a  n a  n ieg o  zasłużyli. S łusz
n ą  w ięc  byłoby rzeczą w y d an ie  w  
o p arc iu  o  upow ażn ien ia  a rt. 20 ge
n e ra ln e j am n estii w  odn iesien iu  do 
n a d p ła t ren tow ych , k tó re  z regu ły  
zostały  p o b ran e  „w szczególnych o- 
ko licznościach“ , n a  k tó ry ch  egzek
w ow an ie  łam ie  budżet dom ow y re n 
cisty  i to  każdego  bez w y ją tk u . .

T rw ożliw i fin an siśc i n a  p ew n o  
z a p y ta ją : ,,A co  to  będzie  koszto
w ało ?“ Nic. A m n estia  n a d p ła t n ie 
spow odu je żadnych  w y datków , je 
d yn ie  ty lk o  zm n ie jszy  o pew n ą  
k w o tę  w p ły w y  z ty tu łu  p o trącan y ch  
należności. B rak  te j kw oty , d ro b 
n e j z resz tą  w  sk a li k ra jo w e j i  ro 
cznej, ch y b a  nie sp ow odu je  za łam a
n ia  s ię  b u d że tu  reso rtu .

„A m n estia“ w  odn ies ien iu  d o  
n a d p ła t n ie  by łab y  z re sz tą  p rece 
densem . Pirzy u s ta len iu  now ego 
sposobu ob liczan ia  p e n s ji b rack ich  
od  1.4.51 w ład ze  re so rtu  zasto sow a
ły  ju ż  zasad ę  n iepotrąoam ia n a d 
p ła t  p rzy  św iadczen iach  p ła tn y ch  
zaliczkow o p rzed  1.4.1951.

A  w ięc  n ie  p su jm y  renc is tom  
k rw i i  zd row ia  n a  s ta re  la ta , w y 
d a jm y  am n es tię  n ad p ła to w ą .

„A m n estia“ oczyw iście n ie  o b ję 
ła b y  ty c h  renc istów , k tó rzy  korzy
s ta li  z n iep raw n y ch  św iadczeń  n a  
podstaw ie  n iep raw d ziw y ch  zeznań  
lu b  doku m en tó w  (art. 20 u s t. 3 de
k re tu  o  p.z.©.).

F. W o źm czka
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Kompetencje KIZ w ubezpieczeniu rodzinnym
Stosow nie do przepisów  regulu

jących upraw nienia do zasiłków 
rodzinnych, zasiłki -te przysługują 
m. in. bez w zględu na wiek: -na 
dzieci „trw ale niezdolne1 do zarob
kow ania“, jeżeli niezdolność ta 
pow stała przed 16 wzgl. 24 rokiem 
życia oraz na żonę pracownika 
„trw ale n iezdolną do zarobkow a
n ia“ . W ykładnia stosow ana przez 
były Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych. przyjęła, iż przez „niezdol
ność do zarobkow ania“ należy ro
zum ieć inw alidztw o w  znaczeniu 
a-rt. 154 ust. 1 ustaw y o  ubezpie
czeniu społecznym  z 28.3.1933.

B adanie lekarskie dla usta len ia 
tego  inw alidztw a przeprow adzali 
w b. ZU S tzw . lekarze rzeczo
znaw cy zaś ich orzeczenia kontro
lowali lekarze orzekający. Byli to  
ci sam i lekarze, którzy zajm ow ali 
się orzecznictw em  lekarskim  w 
spraw ach rentowych.

Z chw ilą w prow adzenia dekretu
o powszechnym  zaopatrzeniu  em e
rytalnym  z 25.6.1954 oraz z chwilą 
przejęcia agend rentow ych b. ZUS 
przez prezydia WRN, zaś agend 
zasiłkowych przez związkowe za 
rządy  ubezpieczeń społecznych, 
dotychczasow a unia osobowa łą 
cząca w jednej osobie lekarza rze
czoznaw cę dla spraw  rentowych i 
dla spraw  zasiłkowych — upadła.
O inw alidztw ie rentow ym  orzekają

komisje lekarskie do sp raw  inw a
lidztw a i za trudnien ia (K IZ), o 
niezdolności do zarobkow ania żon
i dzieci pracowników orzekają n a 
dal lekarze rzeczoznaw cy zarządów  
ubezpieczeń społecznych. Czy ten 
rozdział kom petencji jest ¡słuszny?

Stosow nie do obowiązujących 
przepisów  zadania KIZ obejm ują 
orzekanie o inw alidztw ie nie ¡tylko 
osób ubiegających się o  renty in
walidzkie, ale także innych inw a
lidów, kierowanych na. KIZ d h  u- 
stalenia, do jakich p rac te  osoby 
się nadają . KIZ m ają także doko
nyw ać weryfikacji osób zatrudnio
nych w spółdzielniach inwalidów.

Orzekanie, czy żona lub dziecko 
pracownika je st niezdolne do za 
robkowania dla stw ierdzenia ich 
upraw nień do .zasiłku rodzinnego, 
je s t oczywiście również siprawą u- 
sta len ia inw alidztw a. S tąd  kom
petencje do orzekania w tym  za
kresie w inny przejść również na 
kom isje lekarskie do spraw  inw a
lidztw a i za trudnien ia i w prost 
niezrozum iałe jest, że tym i s p ra 
w am i zajm ują się jeszcze „leka
rze rzeczoznaw cy“ 'zarządów ubez
pieczeń społecznych. Spraw y te 
w inny więc p rze jąć KIZ.

Poza powyższą kom petencyjną 
spraw ą uregulow ana pow inna być 
także kw estia m ery toryczna: P o ję

cie „niezdolności do zarobkow a
n ia“, o  której mowa w przepisach
o zasiłkach rodzinnych. Spraw ą do 
w yjaśnienia jest, czy dla przyzna
n ia praw a do zaisiłku rodzinnego 
z ty tu łu  niezdolności do zarobko
w ania w ystarczy inw alidztw o III 
grupy z dekretu o p.z.e., czy też 
przyznanie zasiłku uzależniać n a 
leży od istnienia inw alidztw a II 
grupy.

N adm ienić wypada, że pracow 
nik, który otrzym uje z ty tu łu  za
trudnien ia zasiłek -rodzinny na 
dziecko -trwale niezdolne do zarob
kow ania, norm alną koleją kiedyś 
przestaje; pracow ać j sta je  się 
-rencistą. I w tedy na to  dziecko 
p rzysługu je mu dodatek, jeśli 
dziecko nadal jest inw alidą. Jest 
oczywiste, że fakt pobierania za
siłku rodzinnego na dziecko z ty 
tu łu  jego  niezdolności do zarob
kow ania, przesądza także kwestię 
inw alidztw a tego dziecka w  ro
zum ieniu dekretu o  p.z.e. jako  w a
runku dla p rzyznan ia -dodatku na 
dzkteko do renty . Z tego wynika, 
że tak  pojęcie inw alidztw a dziec
ka jak  i procedura u sta lan ia  tej 
okoliczności w inny być jednakowe 
dla zasiłku rodzinnego i -dla do
datku do renty.

A w ięc CRZZ i M inisterstw o 
P racy  i Opieki Społecznej pow in
ny  uw zględnić zarów no procedu
ra lną  jak  i m erytoryczną stronę 
zagadnien ia . Jan W ochnik

jeś li szko len ie  będziem y k o n ty n u 
ow ać, o ra z  jeże li pom ożem y tem u  
ak ty w o w i w  p rak ty czn y m  w yko
n a n iu  zadań .

P rzeprow adzone szko len ie  d a ło  
ak tyw ow i podstaw ow e w iadom ości 
teoretyczne, w ie lu  ak tyw is tom  b ra k  
je d n a k  p rak tycznych  dośw iadczeń  
w  p racy  k o m isji s-u . W  zw iązku  z 
ty m  p roponu ję , ab y  in s tru k to rzy  
W ZUS i O ZU S w  czasie p o b y tu  n a  
k o n tro li w  zak ładach  p ra c y  po
m ogli k o m isji s-u  opracow ać  p lan  
p racy  w skazu jąc , co p la n  te n  po 
w in ien  zaw ierać. In s tru k to rz y  (po
w inn i n iek iedy  b rać  u dz ia ł w  po
siedzen iu  kom isji, w p ro w ad za jąc  
członków  kom isji w  zak res  ich 
iprac, w y jaśn ia jąc  np . ja k  p rzep ro 
w adzać analizę  a sy g n a t -chorobo
w ych, ja k  ¡kw alifikow ać je  d o  w y
p ła ty , n a  k tó re  ru b ry k i n a  a sy g n a- 
c ie na leży  szczególnie uw ażać , ja k  
pow inny  być one w ypełn iane  itd .

K ilk ak ro tn y  u d z ia ł instrukto-. 
ró w  w  posiedzeniach kom isji s-u  w  
c h a ra k te rz e  doradców  w p ły n ie  stop^ 
n iow o  n a  poszerzan ie  w iadom ości 
członków  kam 'isji s -u  w  zakresie  
sp ra w  ubezpieczen ia  społecznego.

Szczególnie -pożądane by łoby  s to ' 
sow anie ■tego sy s tem u  d oszkalan ia

Szkolenie zakładowego aktywu związkowego

Z godnie z u c h w a łą  S e k re ta r ia tu  
C R ZZ z 6 m a ja  1955 w  sp raw ie  
szko len ia  ak ty w u  socjalno -ubezp ie- 
czeniow ego, za rządy  głów ne i  o k rę 
gow ego zw iązków  branżow ych  w  
porozum ien iu  z te ren o w y m i W ZUS
1 O ZU S zorgan izow ały  k u rs y  szko
len iow e. W ykładow cam i b y li p r a 
cow nicy  zarząd ó w  ubezpieczeń  spo
łecznych. O bow iązek  o rg an izac ji 
k u rsó w  spoczyw ał n a  zarządach  
g łów nych  i  ok ręgow ych  ZZ.

T e m a ty k a  szko len ia  b y ła  n a s tę 
p u ją c a : 1) s t ru k tu ra  o rg an izacy jn a  
ubezp ieczeń  społecznych  —  1 go
d z in a , 2) zad an ia  ak ty w u  s -u  za 
k ład ó w  p ra c y  w  zakresie : , a) zasił
k ó w  z  ub iezp ieczen ia  n a  w y p ad ek  
ch o roby  i  m ac ie rzy ń stw a , o raz  u -  
p ra w n ie n ia  d o  pom ocy leczniczej —
2 godziny, b) p ra w a  d o  zasiłku  z 
ubezp ieczen ia  rodzinnego  — 2 go
dziny, c) p ro filak ty k i i leczn ic tw a 
p rzyzak ładow eg o  — 2 ' godziny, d) 
ubezp ieczen ia  em ery ta ln eg o  — 2 go
dziny.

N a  te ren ie  dz ia ła lnośc i OZUS w 
C zęstochow ie szko len ie  ta k ie  zosta
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ło  p rzep row adzone  przez zarządy  
g łów ne zw iązków  zaw odow ych 
W łókn iarzy  (6 ku rsów ), ZG H u tn i
ków  {3 kursy ), P rzem ysłu  D rzew 
nego  i  T erenow ego (4 k u rsy ), C h e
m ik ó w  (5 k u rsów ) i  k ilk a  k u rsó w  
w  in n y ch  zw iązkach  zaw odow ych. 
R azem  odbyło  się  w  czw arty m  
k w a rta le  1955 ro k u  i  p oczą tkach  ro 
k u  bieżącego p o n ad  25 ku rsów .

K ie  trz e b a  udow adn iać , że ko 
rzyści w yn iesione  p rzez  a k ty w  s-u  
ze szko len ia  »ą w ie lo s tronne . P rze 
d e  w szy stk im  —  co je s t  b a rd zo  
w ażn e  — n a  szko len iu  w y jaśn iono  
uczestn ikom , ja k ie  znaczen ie  p o li
tyczno-społeczne m a  p rze jęc ie  ubez
p ieczen ia  społecznego przez  zw iązki 
zaw odow e. Z asadniczym  je d n a k  c- 
siągn ięciem  szko len ia  je s t szeroki 
zak res  w iadom ości o  ubezp ieczeniu  
społecznym  w yniesiony  przez u- 
czestn ików  kursów .

T rzeba je d n a k  m ieć n a  uw adze, 
że szko len ie  ty lk o  w ów czas p rzy 
n ies ie  n a p ra w d ę  pozy tyw ne rezu l
ta ty , jeśli zak ładow y ak ty w  s -u  bę
dzie  pogłęb iał sw oje w iadom ości,



wobec now oprzeszkolonych a k ty w i
stów  s--u, ab y  um ocnić w  n ich  w ia 
domości teo retyczne n ab y te  n a  szko
leniu. W  ten  sposób w yn ik i szko
len ia  n ie  zostaną  zm arnow ane.

Jeś li chodzi o uw agi k ry tyczne  n a  
tem a t o rgan izacji p rzeprow adzonych  
kursów , je s t ich  sporo. Z a in te reso 
w an e  zarządy  g łów ne i okręgow e 
ogran iczy ły  się  d o  w y słan ia  za
w iadom ień  d o  poszczególnych rad  
zak ładow ych  z podan iem  te rm in u  
szkolenia, o raz  nazw iska  w yk ładow 
cy o raz  zaapelow ały  o zapew nien ie  
frekw encji. N ie  p ró b o w an o  jed n ak  
zorientow ać się, ja k  w  p rak ty ce  
k u rsy  p rzygotow ano, czy sk ie ro w a
no n a  n ie  w szystk ich  członków  k o 
m isji s-u  d d e lega tów  s-u.

N a osiem  zain te resow anych  b ra n 
żow ych zw iązków  zaw odow ych w  
k tó rych , ja k  już  n adm ien iłem  p rz e 
prow adzono 25 ku rsów , ty lk o  w  
jednym  p rzy p ad k u  by ł obecny n a  
k u rs ie  p rzed staw ic ie l Z a rząd u  O- 
k ręg u  Z w iązku  Zaw odow ego H an 
dlow ców , k tó ry  sp raw d ził lis tę  o- 
becnośoi i  p rzez  pew ien  czas ucze
stn iczy ł jak o  słuchacz.

B rak  te j op iek i i w iększego  z a in 
te re so w an ia  szkolen iem  przez za
rządy  głów ne i okręgow e b ran żo 
w ych  zw iązków  zaw odow ych, n ie  
w p łyną ł też  zby t m ob ilizu jąco  n a  
sam e rad y  zakładow e. T oteż ty lk o  
w  5 zak ład ach  p racy , a  m ianow icie

w  H ucie im . B. B ieru ta , w  C zęsto
chow skich  Z ak ładach  P rzem ysłu  
B aw ełn ianego  im . M odzelew skiego, 
C zęstochow skich Z ak ładach  P rze 
m ysłu  L n iarsk iego  „1 M a ja“, MHD
— A rtyku ły  Spożyw cze i w  W y
dziale  Z drow ia frek w en c ja  b y ła  do
b ra , w  g ran icach  od 85 proc. do  
105 proc. w  s to su n k u  do ilości za
p lanow anej. W  pozostałych zak ła 
d ach  frek w en c ja  w a h a ła  s ię  w  g ra 
n icach  od 45 proc. do  70 proc. i 
b ardzo  często  „sz tukow ano“ ją  w y 
sy ła jąc  na, to  szkolenie... re fe re n 
tó w  zasiłkow ych.

B yły tak ie  p rzy p ad k i, że te rm in y  
za jęć  k ilk ak ro tn ie  od k ład an o  z po 
w odu n ieprzybycia  n a  za jęc ia  n ie 
zbędnej liczby uczestn ików .

Z te j p rzyczyny d w a  razy  odk ła
d an o  szkolenie w  C zęstochow skich 
Z ak ładach  P rzem ysłu  L n ia rsk iego  
G naszyn  — dw a razy  w  C zęsto
chow skich  Z ak ład ach  P rzem ysłu  
B aw ełn ianego , 3 razy  w  zw iązkach  
zaw odow ych P raco w n ik ó w  Gospo
d a rk i K om unalnej i  po jednym  r a 
zie w  p a ru  innych  zak ładach .

F a k t te n  n a ra z ił n a  s tra tę  czasu 
w yk ładow ców  oraz  w yw ołał pew ne 
zn iechęcen ie  u  ty ch  zw iązkow ców , 
k tó rzy  n a  szko len ie  się staw ili.

N iezby t zadow ala jącym  o b jaw em  
je s t rów nież to , że chociaż w  cza
sie dyskusji o m aw ian o  w ie le  za 
gadn ień  do tyczących  p rzep isów  u 

bezpieczeniow ych, to  w  ogóle z a 
p o m niano  o p y tan iach  i uw ag ach  
dotyczących p racy  ak ty w u  s-u  i o 
różnych  tru dnośc iach  te j pracy. Je s t 
o b jaw em  n iepokojącym , że ak ty w  
s -u  w  czasie szkolen ia  n ie  w y k a
zał w iększego  za in te reso w an ia  ty 
m i sp raw am i. W ynika  to  p raw d o 
podobn ie  z ty ch  pow odów , że za
rząd y  g łów ne i okręgow e b ran żo 
w ych  zw iązków  zaw odow ych n ie  
p rzy k ład a ją  w iększej w ag i d o  sp raw  
ubezpieczen ia  społecznego, co  po
w oduje, że n iek tó rzy  m n ie j św iado
m i ak tyw iśc i d a le j jeszcze, po  s ta 
rem u , u w aża ją  sp raw ę zasiłków  z 
ubezp ieczen ia  społecznego za s p ra 
w ę „to. ubezp ieczaln i“.

Jeżeli chodzi o tem a ty k ę  w y k ła 
dów , to  p roponow ałbym  uzupełn ić  
ją  w  ty m  sensie , aby  w  czasie szko
len ia  w yk ładow cy  p rak tyczn ie  po 
kazali, ja k  odbyw ać się pow inny  
posiedzenia  kom isji s -u  i  ja k  po 
w in ien  biec to k  p racy  kom isji w  
poszczególnych zagadnien iach . Ten 
sposób szko len ia  w p row adza łby  a k 
ty w  zw iązkow y w  k rą g  jego zadań.

Sądzę, że n in iejsze spostrzeżenia  
i uw agi m ogą być pożyteczne przy  
o rgan izow an iu  dalszego szko len ia  
ak ty w u  socjalno-utoezpieezeniow e- 
go.

L u d w ik  P iecha
Częstochowa

Nasi czytelnicy i korespondenci piszą
Narada branżowa w Rybniku

Od dłuższego  czasu  ak ty w  p raco w 
n ik ó w  ubezp ieczen ia  społecznego ży
je  zagadn ien iem  lik w id ac ji n a d p ła t 
zasiłków  w  zak ład ach  pracy , zm ie
rza jąc  d o  tego  d rogą u sp raw n ien ia  
p ra c y  kom ó rek  ubezpieczeniow ych, 
podw yższen ia  k w a lif ik ac ji re fe re n 
tó w  zasiłkow ych, o raz  w zm acn ian ia  
k o n tro li ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  za
k ładów  pracy .

O bw odow y Z arząd  U bezpieczeń 
Społecznych w  R y b n i k u ,  d ą 
żąc  k o n sek w en tn ie  do  tego  ce lu  zor
gan izow ał w io sn ą  br. b ran żo w ą  n a 
ra d ę  re fe ren tó w  ubezpieczeniow ych 
z k ilk u n as tu  kopa lń  w ęg la  k a m ie n 
nego, leżących n a  te re n ie  dz ia ła l
ności Z arządu . W  n a rad z ie  w zięło  
udzia ł 35 re fe ren tó w  i p racow n ików  
k o n tro li zak ładow ej. O becny był 
rów n ież  p rzedstaw ic ie l W ZUS w  
C horzow ie, n ie  p rzybył n a to m ia s t 
zap roszony  p rzedstaw ic ie l ZG ZZ 
G órników .

P o rząd ek  o b rad  by ł n a s tęp u jący :
1 ) re fe ra t o m aw ia jący  rozw ój ubez
pieczeń w  okresie  m in ionych  10 la t,
2) an a liza  w y p ła t zasiłków  w  po
szczególnych kopa ln iach  w ed ług  d a 
nych  dostarczonych  przez kon tro lę  
w  1955 roku . 3) c h a ra k te ry s ty k a  ko
m órek  ubezpieczeniow ych w  kopal
n iach . 4) d y sk u sja  i w ym iana do
św iadczeń. 5) om ów ienie now ych 
zarządzeń.

D okładna analiza w y p ła t zasiłkó,w 
W ykazała fak tyczny  poziom  o rg an i
zacy jn y  i re z u lta ty  p racy  kom órek

zasiłkow ych  w  poszczególnych ko 
p a ln iach : n a jle p ie j p racu jący m i o k a 
zały  się  kom órk i zasiłkow e kopalń : 
„ M a r c e  1“, „ I g n a c  y “ i 
„ R y m  e r “ , co  je s t zasługą  p rze
d e  w szystk im  re fe re n tó w  zasiłko 
w ych  ty ch  zak ład ó w  p racy : M ałgo
rz a ty  W a j d o w e j ,  M a n -  
d  r  y  s  z a  i innych . N ależy  p rzy  
ty m  zw rócić u w ag ę  n a  za in te reso 
w an ie  ty m  o dc ink iem  p racy  ze 
s tro n y  k ie row n ic tw a .

N ato m iast n a  sza ry m  końcu  w lo
k ą  się kom órk i zasiłkow e k opa ln i 
„ J a n k o w i e  e“1) o raz  kopaln i 
„W  e s o  ł a “!).

A n alizu jąc  przyczyny  p o w staw a
n ia  n a d p ła t zasiłków  p rzedstaw ic ie l 
OZUS stw ierdził, że w  głów nej m ie
rze  p rzyczyn ia  się  d o  teg o  n ie w ła 
ściw a o rg an izac ja  n iek tó ry ch  ko 
m órek  zasiłkow ych, b ra k  w spó łp racy  
z in n y m i kom órkam i zak ład u  p ra 
cy, n iedosta teczna  k o n tro la  m ery to 
ryczna , b ra k  nadzo ru  i z a in te reso 
w an ia  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a , oraz 
m y ln a  in te rp re ta c ja  przepisów , 
w zg lędn ie  ich  n ieznajom ość. K ie
ro w n ic tw o  k o p a lń  n iew łaśc iw ie  pod
chodziło  do  zagadn ień  ubezipiecze-

') W ,.Jankow lcach" kontro la  stw ier
dziła w okresie siedmiu miesóęcy 219 
przypadków nadpłat na ogólną sumą 
19.843 zł.

!) Wmę za wysoki stan nadpłat w 
„W esołej” ponosi poprzedni referen t 
zasiłkowy, k tó ry  za popełnione naduży
cia oddiany został w ręce  prokuratora.

n iow ych , n ie  docen ia jąc  w ażności 
zadań , (np. s to isk a  re fe ren tó w  za
siłkow ych  obsadzane b y ły  często  
na js łab szy m  personelem ).

W  te j chw ili w sp ó łp raca  O ZU S z 
zak ła d am i p ra c y  n a  ogół u k ła d a  się 
pom yśln ie . P rzyczyn ił się  d o  tego  
szereg  rozm ów  k ie ro w n ic tw a  Z a
rząd u  z k ie ro w n ic tw em  zak ład ó w  
p racy  p rzy  w spó łudzia le  p rzed s ta 
w ic ie li podstaw ow ych  o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  i ra d  zak ładow ych  o raz  
n a ra d y  robocze z g łów nym i księgo
w ym i, a  ta k ż e  bezpośredn ia  pom oc 
u d z ie lan a  przez  OZUS zak ładom  
pracy , ja k  np. w  k opa ln i „W esoła“.

D yskusja , w  k tó re j w zię ło  udzia ł 
około  70 proc. uczestn ików  n a rad y , 
w ykaza ła , że re fe ren c i zasiłkow i n a 
p o ty k a ją  n a  tru d n o śc i w  w ykony
w a n iu  sw ych  zad ań  z uw ag i n a  
dużą  p łynność pracow ników . K il
k u  d y sk u tan tó w  stw ierdziło , że 
obsada  kom órek  zasiłkow ych  je s t 
często za m ała , np. w  n iek tó rych  
ko p a ln iach  n a  5000 osób załogi je s t 
ty lk o  3 re fe ren tó w , k tó rzy  n a 
w e t p rzy  d o b re j o rgan izacji p ra 
cy  n ie  m ogą podołać w szystk im  n a 
łożonym  n a  n ich  obow iązkom  w  
n o rm a ln y ch  godzinach p racy . Z w ra 
can o  u w ag ę  n a  to , aby  k o n tro le  za
rząd ó w  ubezpieczeń  społecznych b y 
ły  p rzep ro w ad zan e  częściej, gdyż 
ja k  się w y raz ił re fe re n t zasiłkow y 
z k opa ln i „R ym er“, tow . K a r p ę -  
t  a , podczas każdej k o n tro li re fe 
r e n t  dużo  m oże się nauczyć i  pod
n ieść  sw o je  kw a lif ik ac je . K ażda 
k o n tro la  — to  jak b y  egzam in  sp raw -
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nośoi w yk o n y w an y ch  zad ań  ubezp ie 
czeniow ych.

T ow . M  a  n  d  r  y  s z, re fe re n t 
zasiłkow y  w  k o p a ln i „ Ignacy“ n a 
k re ś lił obecnym  o rg an izac ję  p racy  
w  jego  kom órce zasiłkow ej i s tw ie r
dził, że ab y  n ie  dopuszczać do  n a d 
p ła t  zasiłków , re fe re n t zasiłkow y 
pow in ien  być w  ścisłym  kon takcie  
z b iu rem  ru c h u  załogi, b iu rem  m el
d u n k o w y m  i re fe ra te m  dyscyp liny  
p ra c y  a  ró w n ież  d o k ładn ie  znać 
w szystk ie  obow iązu jące  przepisy.

Tow . M andrysz  rzu c ił w ezw an ie  
d o  w szystk ich  re fe ren tó w  ubezp ie
czen iow ych  Z jednoczeń : rybnick iego , 
jaw o rzn ick o  -  m ikołow skiego  i g li
w ick iego  o  pod jęc ie  w spó łzaw odnic
tw a  m iędzy  k o p a ln ian y m i k o m ó rk a
m i zasiłkow ym i o:

a) podnoszenie  k w a lif ik ac ji zaw o
dow ych re fe ren tó w  zasiłkow ych,

b) podnoszenie  jakości w y k o n y w a
ne j p racy , u trzy m an ie  term inow ości 
o raz  p o p raw ę  te c h n ik i w yp ła t,

c) zm n ie jszen ie  do  m in im u m  ilo 
ści n iesłuszn ie  i n iep raw n y ch  w y
p ła t.

R ów nocześn ie  zaproponow ał, aże
by  ocenę  w y k o n an ia  zobow iązań  do 
k o n y w a ł OZUS w  R ybn iku  przy  
w spó łudzia le  p rzed s taw ic ie la  Z arzą 
d u  G łów nego Z w iązku  Z aw odow ego 
G órn ików .

P rzed staw ic ie l W ZUS w  C horzo 
w ie  s tw ierdz ił, że re fe ren c i zasiłk o 
w i jeszcze n ie  dość s ta ra n n ie  w y
k o n u ją  sw o je  prace. N ad p ła ty  za 
siłk ó w  mie m a le ją , a  racze j m a ją  
te n d e n c ję  zw yżkow ą. W  k w o tach  
n a d p ła t m ieszczą się ró w n ież  n ie 
k ied y  sum y w y n ik łe  z nadużyć, d o 
k o n an y ch  p rzez  n ieuczciw ych  re fe 
ren tó w . O sta tn io  np. w yrok iem  S ą 
d u  W ojew ódzkiego w  S ta linogrodzie  
jed en  z re fe re n tó w  zasiłkow ych  za 
popełn ione  nad u ży c ia  sk azan y  zo
s ta ł n a  10 la t  w ięzien ia  o raz  pozba
w ien ia  p ra w  publicznych  i obyw a
te lsk ich  p ra w  honorow ych  n a  ok res
5 la t.

N a rad a  w  R ybn iku  by ła  b ard zo  
poży teczna, w y ja śn io n o  n a  n ie j bo
w iem  w ie le  is to tn y ch  k w estii d o ty 
czących  p ra c y  ubezp ieczeniow ej w  
zak ładach  p racy . Z w rócono  p rzede 
w szystk im  uw agę  n a  to , że czynni
k iem  d ecydu jącym  je s t w łaściw ie  
o rg an izac ja  kom órk i zasiłkow ej i je j 
p racy.

O ZU S ze sw e j s tro n y  n a d a l będzie 
s ta ra ł  się p rzychodzić  z pom ocą za
k ład am  p racy  b ądź  to  w  fo rm ie  in 
s tru k tażu , b ądź  pom ocy p rzy  o rg a 
n izow an iu  kom órek  zasiłkow ych.

B ędzie ró w n ież  in te rw en io w ał u 
k ie ro w n ic tw a  ty ch  zak ładów  pracy , 
gdzie k o n tro la  stw ierdz i, że s tan  
w y p ła t je s t b a rd zo  dobry , o p rzy 
zn an ie  n ag ró d  w zględnie  p rzesze
regow an ie  re fe ren tó w  bądź do p e ł
n ien ie  o b sad y  te j kom órki, ja k  to  
ju ż  m ia ło  m iejsce  w  k ilk u n as tu  
zak ład ach  pracy.

W ezw anie rzucone przez tow . 
M andrysza  o  pod jęcie  w spó łzaw od
n ic tw a  kom órek  zasiłkow ych w  -po
szczególnych kop a ln iach , p rzy ję te  z 
dużym  zadow olen iem  przez  obec
nych , p rzed s taw ic ie l W ZUS u zn a ł 
z a  ce low e 1 m o b ilizu jące  do le p 
szej i  w y d a jn ie jsze j p racy , i zap ro 
ponow ał, ab y  obecn i p rzed y sk u to 
w a li to  w ezw an ie  i zgłosili sw ój
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ak ces  n a  p iśm ie , (po po d p isan iu  
ró w n ież  p rzez  ra d y  zak ład o w e  i d y 
rekc ję ), n a  co  obecn i w yraz ili zgodę.

M. T. — Rybnik

Zamiast dodatków mlecznych 
podwyższyć zasiłki dla rodzin 

wielodzietnych
U w ażam  za słuszne uw agi ob 

J a n a  R o  ć k  o w  sp raw ie  zasił
ków  m lecznych (n r 4/56 PU S) i 
w y su n ię te  p rz e z  n iego  propozycje. 
W noszę je d n a k  p o p raw k ę  d o  p u n k 
tu  d rug iego  o podw yższen ie  zasił
k u  rodzinnego  n ie  n a  czw arte , a le  
ju ż  n a  t r z e c i e  dziecko.

W ydaje  m i się, że skasow anie 
n iew ie lk ie j su m y  zasiłk u  m leczne
go (10 zł. m iesięczn ie  n a  dziecko) 
n ie  będzie  s tan o w iło  d o tk liw e j róż
n icy  w  budżecie rodziny, m ające  i 
jed n o  lub  dw o je  dzieci, n a to m ias t 
podw yższenie  zasiłku  rodzinnego  
n a  trzec ie  dziecko m oże m ieć duże 
znaczenie.

M . S k a rży ń sk a  
Z akład dla Niewidomych w Laskach

S o lidaryzu ję  s ię  ca łkow ic ie  z 
w yw odam i kol. J a n a  R  o ć k  o, 
dom agającym i się  zm ian y  zasad 
w y p łacan ia  doda tków  m lecznych 
(n r 4/56 PU S, str. 107).

Jeg o  propozycje  s ą  życiow e i 
p rzekonyw ające . M oim  lis tem  p r a 
gnąłbym  poprzeć  jego s tan o w isk o  i 
zapew nić, że ta k a  re fo rm a  p rzep i
sów  w yw oła łaby  n iew ą tp liw ie  
pow szechne zadow olenie.

R ów nocześnie n a  u zasadn ien ie , że 
do tychczasow e zasad y  w y w o łu ją  
n iechęć i rozgoryczenie  tak  w śród  
ob liczających, ja k  i  pośród  p o b ie 
ra jący ch  zasiłki, dodaję , że w  re so r
c ie  „Ł ączności“, w ie lu  p raco w n i
ków  służby  doręczycielsk iej (listo
nosze) o raz  m o n te rsk ie j p o b ie ra  u- 
posażen ia , k tó re  w  sk a li k w a r ta l
n e j często  p rz e k ra c z a ją  g ó rną  g ra 
n icę  2.700 zł p rzew ażn ie  zaledw ie
o k ilk a  złotych.

D. S tró żn ia k  
Gniezno

Przyznać pierwszeństwo 
do zasiłków rodzinnych 

matkom
Od dłuższego czasu toczy się n a  

łam ach  PU S d y sk u s ja  o sposobie 
w y p ła t zasiłków  rodzinnych  n a  
dzieci i żonę. W  n r  3/56 PU S ob. 
Je rz y  M a j e w s k i  poruszy ł 
m. in. sposób w y p ła t tych  zasiłków  
m ęża tkom  pracu jącym .

Z ab iera jąc  głos w  te j sp raw ie  
z p rzykrością  stw ierdzam , że w  dys
k u sji n ie  z ab ie ra ją  głosu kobiety. 
W iele m ów i się i p isze  o rów no
u p raw n ien iu  kobiet, w  p rak ty ce  je d 
n ak  kobiety , k tó re  w  p rzew ażającej 
m ierze  p ra c u ją  zaw odow o, a  posia
d a jąc  dzieci i rodzinę, n ie  są  n i
czym  odciążone od codziennego t r u 
du  gospodarstw a dom ow ego, napo
ty k a ją  na  różnorodne u tru d n ien ia . 
A przecież nie u lega  dyskusji fak t, 
że w k ład  k o b ie ty  w  w ychow an iu  
dziecka by ł i je s t n ad a l dom inujący.

Jeżeli idzie o  sp raw y  zasiłków  ro 
dzinnych  — n a su w a ją  m i się n a s tę 
p u jące  k o n k re tn e  p y tan ia :

D laczego kob ie ta  p racu jąca , k tó ra

chce pob ierać  zasiłek  n a  dzieci m u
si p rzed k ład ać  zaśw iadczen ie  o tym , 
że je j m ąż zasiłku  n ie  pobiera? D la
czego tego zaśw iadczen ia  n ie  po trze
b u je  p rzedk ładać  m ężczyzna p racu 
jący, k tórego  żona też p racu je , jeże
li sam  pob iera  zasiłek?

D laczego n ie  m a zarządzen ia , k tó 
re  by w yraźn ie  m ów iło, że zasiłek  
rodz inny  p rzysługu je  p racu jące j 
m atce, a  n a to m ias t ojciec — jeżeli 
chce pobierać ten  zasiłek  — pow i
n ien  p rzedk ładać  zaśw iadczenie 
s tw ierdzające , że jego  żona zasiłku 
n ie  pob iera?  W  te j chw ili bow iem  
je s t odw ro tn ie?

P rzecież w yp łacan ie  zasiłku  n a  
dzieci p rzede  w szystk im  m atkom  
przyczyniłoby się w  w ielu  w y p ad 
k ach  do  u n ikn ięc ia  n ie jednego  n ie 
porozum ienia.

A rgum en t, że jeśli p racu jąca  
m a tk a  na  p raw d ę  chce pobierać za
siłek, m oże to  fo rm aln ie  p rzep ro w a
dzić, je s t n ieżyciow y; fa k t bow iem , 
że trz eb a  w  te j sp raw ie  zgłosić się 
do zak ładu  p racy  m ęża p rzekreśla  
n iek iedy  z góry w szczynanie s ta ra ń  
przez w ie le  kobiet, k tó re  m ogą się 
spo tkać  z pobłażliw ym , dw uznacz
nym  uśm ieszkiem ... „coś ta m  n ie  w  
po rząd k u “

A  przecież k w es tia  je s t tu  bez
sporna: jeże li w k ła d  k o b ie t w  w y
chow an ie  dzieci je s t znaczn ie  w ięk 
szy, a  tro sk a  o n ie  je s t n a w e t fiz jo 
logicznym  p rzyw ile jem  kob ie ty , to  
dlaczego n ie  m a ją  s tać  n a  p ie rw szym  • 
m iejscu  pod w zględem  u p raw n ień  
do  zasiłków  p ien iężnych  n a  te  dzie
ci?

B arbara  M iko ła jc zyko w a  
Stalinogród

N ad  pro p o zyc ją  ob. B. M ika ła jc zy -  
k o w e j w a rto  się  za s tanow ić  ta k że  
i z  tego  w zg lęd u , że  w p ro w a d zen ie  
zasady w yp ła ca n ia  za s iłk u  ro d z in 
nego p rzed e  w s z y s tk im  m a tce  s ta n o 
w iło b y  p raw dopodobn ie  b ardzie j 
s k u te c zn y  sposób p rzec iw dzia łan ia  
p o d w ó jn y m  w y p ła to m  za s iłk u  n iż  
sy s te m  do tychczasow y: w  razie  b o 
w ie m  ro zk ła d u  ro d z in y  itp . dzieci 
na  ogół pozosta ją  p rzy  m atce.

(Red.)

Okres wyczekiwania
S p o tk a łem  się w  tych  d n iach  z 

n as tęp u jący m  w ypadk iem :
L eśniczy p racu jący  od 1945 roku  

w  zab ite j deskam i i odciętej od 
św ia ta  w iosce górsk iej postan o w ił 
zm ien ić  p racę. N a tę  decyzję  w p ły 
nęło  k ilk a  p rzyczyn : z ły  s tan  jego 
zd row ia  (reum atyzm ), n isk i zarobek , 
d a lek a  i uc iąż liw a d roga do lekarza , 
sk lepu, szkoły, do  środków  kom un i
k ac ji i ośrodków  k u ltu ry . M a on n a  
u trzy m an iu  żonę i dw oje dzieci. Po
n iew aż n ie  m ógł uzyskać  p rz e n ie 
sien ia  służbow ego d o  o d p o w iad a ją 
cej m u  m iejscow ości, w yszuka ł so
bie in n ą  posadę  i w ypow iedział do 
tychczasow ą p racę.

N a now ej posadzie  p rzeby ł zale
dw ie  k ilk a  dni, gdy p rze rw a ła  m u 
ją  n iespodziew ana choroba, w  w y
n ik u  k tó re j znalazł się w  szp ita lu  
n a  oddziale  gruźliczym . N ow a cho
ro b a  czyni szybk ie  postępy ; p ac je n t 
w ięc  zgodnie z zalecen iam i lekarzy  
w y m ag a  b a rd zo  in tensyw nego  odży



w ian ia , co pom im o bardzo  dobrego 
u trzy m an ia  szp ita lnego  — zw iązane 
jes t z pow ażnym i w ydatkam i. A 
przecież żona i dzieci też m uszą  żyć.

O wszem , żona będzie m usia ła  p rę 
dzej czy później po d jąć  za tru d n ie 
nie, ale — rzecz ja sn a  — w y szu k a
n ie  p racy  m usi p o trw ać  jak iś  czas. 
Nie dziw  w ięc, że w  tak ie j sy tuacji 
b ra k  ty ch  182,50 zl zasiłku  rodzin 
nego m iesięcznie do tk liw ie  d a je  się 
odczuć. Bo m ąż sam  zm ien ił p racę , 
a  w ięc n a  w yp łacen ie  p ierw szego 
zasiłku  rodzinnego  trzeb a  będzie cze
kać cz te ry  m iesiące.

Pow yższy p rzy k ład  d o b itn ie  w sk a 
zuje, że człow iek  p racy  i jego  ro 
dzina  została  skrzyw dzona n ie  ty lko  
przez zły los, a le i  przez obow ią
zujące p rzep isy , k tó re  p rzy  zm ian ie  
p racy  n a  w ła sn ą  prośbę bezw zględ
n ie  w y m ag a ją  o k resu  w yczek iw an ia  
d la  u zy sk an ia  zasiłku  rodzinnego.

U w ażam  w ięc, że na leży  znieść 
lub  złagodzić p rzep is  w ym agający  
okresu  w y czek iw an ia  po trzebnego  
do nabycia  p ra w  d o  zasiłku  rodzin 
nego w  p rzypadku  zm iany  p racy  
z in ic ja ty w y  p raco w n ik a , gdy chce 
on  popraw ić  sobie w a ru n k i bytow e. 
P rzep is te n  pow sta ł w tedy , gdy ry 
n ek  p racy  by ł n ie  u regu low any  
i p racow n icy  zb y t często  zm ien iali 
zajęcie. Dziś sy tu ac ja  ju ż  je s t u s ta 
bilizow ana. G dy k to ś  obecnie zm ie
n ia  posadę, czyni to  p rzew ażn ie  z 
Pow ażnych w zględów  ekonom icz
nych, zd row otnych , czy też z b rak u  
m ieszkania .

N ie należy  lekcew ażyć bodźca 
ekonom icznego, gdyż i w  u s tro ju  so
c ja lis tycznym  je s t on pow ażnym  
m oto rem  postępu .

R o m a n  W o źn iczka  
Tarnowskie Gdry

Potrzeba uporządkowania 
sytuacji referentów  

zasiłkowych

Je s te m  za tru d n io n y  w  W ielkopol
sk ich  Z ak ład ach  P rzem y słu  T łu sz
czowego w  S zam o tu łach  n a  s ta n o 
w isk u  księgow ego rach u b y , z ty m  
że d o d a tkow o  w yznaczono  m i ob 
liczan ie  zasiłków . P ra c ę  tę  w yko
n u ję  od sam ego początku , tj . od 
chw ili, g d y  zak ła d y  p racy  p rze ję ły  
obow iązek w y p ła ty  zasiłków . P r a 
cę sw o ją  w y k o n y w ałem  i w  d a l
szym  ciągu  w y k o n u ję  z p rzy jem n o 
ścią; p rzez  8 la t  p rzy w y k łem  do 
n iej i n ie  ła tw o  by łoby  m i się  z n ią  
rozstać.

Jed n ak że  w y n ag ro d zen ie  m oje, 
choć! je s t  odpow iedn ie  do za jm o w a
nego s tan o w isk a , to  je d n a k  w  s to 
sunku  do w y n ag ro d zen ia  in n y ch  
kolegów  je s t  b a rd zo  k rzy w d zące  i 
n ie  s tan o w i e k w iw a len tu  za f a k 
tycznie w y k o n y w an e  czynności. O - 
trzy m u ję  600 zł u p osażen ia  z a sad n i
czego i 304 p rem ii za te rm in o w e  
złożenie b ilan su , z k tó ry m  ab so 
lu tn ie  n ie  je s te m  zw iązany ; n ie  po
w in ienem  też  rośc ić  p re te n s ji  do 
rocznej p re m ii b ilan sow ej u za leż
n ionej od o p raco w an ia  rocznego  b i
lansu.

N ie w in ię  sw ojego  z a k ła d u  p racy , 
k tó ry  ży je  w ażn ie jszym i zag ad n ie 

n iam i i n ie  w n ik a  w  szczegóły i 
tru d n o śc i p racy  ob liczającego  za 
s iłk i oraz n ie  b ie rze  pod  uw ag ę  od
pow iedzia lności zw iązane j z ty m  
ro d za jem  p racy . P odobn ie  p o stęp u 
ją  rów nież  i in n e  zak ład y  pracy , 
k tó re  ponad to  często zm ien ia ją  o - 
soby ob liczające  zasiłk i, co n a ra ż a  
n ie jed n o k ro tn ie  zak ład  n a  n a d p ła 
ty  i nadużycia . P ra c a  ubezp iecze
n iow a bow iem  w y m ag a ją ca  znacz
nych  kw alif ik ac ji, sum ienności i 
n a k ła d a ją c a  d użą  odpow iedzia lność 
n ie  p rzyc iągn ie  d o b ry ch  fach o w 
ców  n a  ty m  odcinku  ipóty, póki nie 
zo stan ie  u reg u lo w an y  sy s tem  w y 
nag ro d zen ia  ty ch  pracow ników . 
N ie chodzi tu  b y n a jm n ie j o w y 
g órow ane uposażen ia ; chodzi o 
sp raw ied liw e  w ynagrodzen ie , odpo
w iedn ie  do w yk o n y w an y ch  p rac .

Poiwyższą sp raw ą  po w in n y  za jąć  
s ię  zw iązki zaw odow e, k tó re  o rien 
tu ją  się doskonale  w  zagadn ien iach  
ubezp ieczen ia  i sp ra w u ją  k o n tro lę  
»nad ich w ykonyw an iem .. C e n tra l
n a  R ada Z w iązków  Z aw odow ych, 
m a jąca  w szakże pog ląd  n a  ca ło 
k sz ta łt  p racy  ubezp ieczeniow ej, p o 
w in n a  u sta lić  e ta ty  re fe ren tó w  za
siłkow ych  i zobow iązać zak łady  
p racy , by za leżn ie  od ilości z a tru d 
n ionych  p raco w n ik ó w  p rzes trzeg a ły  
ty ch  e ta tów , np. zak ład  z a tru d n ia 
ją cy  od 200-300 p raco w n ik ó w  p o 
w in ien  rezerw ow ać  1/2 e ta tu , od 
300-400 p racow n ików  1 e ta t, od 
400-500 — l i  pó ł e ta tu  itd . p rzy  
u sta lo n y m  .w ynagrodzeniu .

N ie m ożna oczekiw ać ty ch  p ro 
pozycji od zak ładów  p ra c y  w zg lęd 
n ie  c e n tra ln y ch  zarządów , k tó re  
n a  ogół n ie  d o cen ia ją  p ra c y  u bez
p ieczen iow ej. M ożna n a to m ia s t żą 
dać  tego  od zw iązków  zaw odow ych, 
k tó re , sp ra w u ją c  ubezp ieczen ia  spo
łeczne, zd a ją  sob ie  sp ra w ę  z n a 
szych obow iązków .

Is tn ie ją  zak łady , gdzie czynności 
te  w y k o n u ją  re fe re n c i k a d r  lub  
socjaln i, w  in n y ch  znow u p raco w 
n icy  rach u b y , a  jeszcze w  in n y ch  
n ik t  n ie  chce ich  p rzy jąć , zaś k ie 
ro w n ic tw o  z a k ła d u  sam o  n ie  w ie, 
k om u  je  „p rzy lep ić“. P ra c a  „d o rzu 
cona“ do tak ieg o  czy innego  s ta 
n o w isk a  zaw sze u w a ż a n a  będzie  za 
p ra c ę  obcą. Tego ro d z a ju  m a n k a 
m en ty  n a leży  ra d y k a ln ie  usunąć , 
bo  ro sn ą  w  n ieskończoność.

Ż yw im y nadz ie ję , że zw iązk i z a 
w odow e o n a s  n ie  zap o m n ia ły  i za 
ich  p o śred n ic tw em  spodz iew am y  się 
po lepszen ia  naszych  w a ru n k ó w  
p racy , o raz  u reg u lo w an ia  n ie s p ra 
w ied liw y ch  do tychczas w y n ag ro 
dzeń.

Jó ze f T a isner  
Szamotuły

Gorsza sytuacja 
dzieci rencistów

D laczego w ydzia ły  re n t n ie  p rzy 
zn a ją  ren c is to m  d o d a tk ó w  ro d z in 
nych  n a  dzieci pow yżej 18 la t . jeś li 
dziec i te  uczęszczają  'd o  szkó ł i n ie  
p ra c u ją  zarobkow o, k iedy  n a  ta k ie  
sam e  dzieci osób p racu jący ch  za
s iłk i ro d z in n e  s ą  w y p łacan e  d o  24 
iroku życia.

K ażdy  przyznaje , że ren c iśc ie  je s t
o  w ie le  tru d n ie j u trzy m ać  rodzinę,

n iż p racu jącem u  zdrow em u czło
w iekow i; należa łoby  wdęc chyba 
znieść to  ogran iczen ie .

J. K. — rencista  z Żurawicy

Zarządzenie domagające się 
modernizacji

D o dzisiejszego d n ia  obow iązu je  
zarządzen ie  w prow adzone okó ln i
k iem  b. C en tra li ZUS n r  126 z 30.12.
1953 r. w  sp raw ie  dodatkow ej a p ro 
b a ty  n iek tó ry ch  decyzji ren tow ych  
przez k ie ro w n ik a  w ydziału  ren t. W 
szczególności p o w in ien  on  ap robo 
w ać  decyzje p rzy zn a jące : a) re n ty  
z K a rty  G ó rn ik a  i zbiegow e — je 
śli jedno razow a należność p rz e k ra 
cza k w o tę  3.000 zł, b) pozostałe 
św iadczen ia  (em ery ta lne , w ypadko
w e i b rack ie) — jeśli jedno razow a 
należność p rzek racza  kw otę  1.500 zł 
(pkt 38.1 i 38 2).

O bow iązek d o da tkow ej ap ro b a ty  
spoczyw a obecnie zasadniczo na  za 
stęp cy  k ie ro w n ik a  w ydziału , któity 
bezpośrednio  k ie ru je  oddziałam i 
p rzy zn aw an ia  ren t, p rzyznaw an ia  
z ao p a trzeń  w ojskow ych , w yp ła ty  
re n t i ew idencji ren t. Z ak res w ięc 
czynności w  sto sunku  do czynności 
spełn ianych  uprzedn io  na  s tan o w i
sk u  k ie ro w n ik a  w ydzia łu  re n t w  b. 
ZUS zw iększył się  znacznie, m. in. 
ta k ż e  p rzez  p e łn ien ie  fu n k c ji pom oc
n ik a  k ie ro w n ik a  w ydziału .

O bow iązki te  je d n a k  w yk lu cza ją  
m ożliw ość sp e łn ian ia  te j do d a tk o 
w e j p racy , ja k ą  o barcza  zastępców  
k ie row n ików  w ydzia łów  o m aw ian y  
o k ó ln ik  b. C en tra li ZUS n r  126/56.

Z arządzen ie  bow iem  z 30.12.1953 
zaczęło się  dobrze  d aw ać  w e  zn ak i 
k ie row n ikom  w ydziałów  re n t  z 
c h w ilą  w ejśc ia  w  życie d e k re tu  o  
p.z.e. N ow e re n ty  są  bow iem  znacz
n ie  w yższe, a  czas za ła tw ian ia  w n io 
sk ó w  o re n ty  znaczn ie  w zrósł. A pro- 
b an c i zaczęli w ięc  znosić dosłow nie 
ca łe  s to sy  decyzji pod legających  do
d a tk o w e j ap robacie , ta k  że k ie row 
n ik  w ydzia łu  re n t s ta ł  się, pow iedz
m y, sta rszym  ap ro b an tem  i został 
zupełn ie  przygw ożdżony d o  b iu rk a , 
zan ied b u jąc  sw o je  obow iązk i w  za
k re s ie  nad zo ru  n a d  innym i kom ór
k a m i w ydzia łu  ogólnego k ie row n ic
tw a  w ydziałem . N ależałoby  w ięc 
uchy lić  p o s tan o w ien ia  p k t. 38.1 i 38.2 
o k ó ln ik a  ZU S z 30.12.1953.

O czyw iście sam a „ su p e ra p ro b a ta “ 
je s t w sk azan a  z uw ag i n a  k o n tro lę  
jakości p racy , ana lizy  z b y t ' d ługo  
za ła tw ian y ch  w niosków  o  ren ty , 
jed n o lite j i w łaśc iw ej w y k ład n i 
przep isów , a choćby i rze te lności w  
p racy , lecz — jedyn ie  w  fo rm ie  ko n 
tro li  w yryw kow ej, o b e jm u jące j z re 
sz tą  całość p racy  ap ro b an tó w , a  n ie  
ty lk o  jak iś  je j w ycinek , o k reś lony  
p rzypadkow ym i kw otam i.

T ak i system  n ie  obciąży  do d a tk o 
w ą  p ra c ą  k ierow n ików  oddziałów , 
gdyż przez ich ręce  i tak  p rzew ija  
się d u ża  ilość a k t  ren tow ych , sk ło
ni ap ro b an tó w  d o  w iększej c zu j
ności p rz y  ap ro b o w an iu  decyzji a  
zastępcy  k ie ro w n ik a  w ydziału  um oż
liw i sp e łn ian ie  licznych in n y ch  obo
w iązków , n a  n ich  spoczyw ających .

Z d zis ta w  F uchs  
W rocław
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Pozostawanie członka rodziny na utrzymaniu żywiciela
w p o l s k i m  p r a w i e  e m e r y t a l n y m

INSTRUKCJA MINISTRA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ N r 35 Z  DN. 2.V. 195« ROKU

Dekret z 25.6.1954 o powszechnym zaopatrzenia 
emerytalnym pracowników j ich rodzin (Dz. U. nr 30, 
poz. 116) wprowadził zupełnie nową konstrukcję ren
ty dla osób pozostałych po śmierci żywiciela (pra
cownika czy rencisty). Zniesiono renty poszczegól
nych członków rodziny (wdowy, dzieci, rodziców) 
i wprowadzona została jedna jednolita łączna renta 
rodzinna, przysługująca wszystkim uprawnionym 
członkom rodziny. Przy określeniu uprawnień do tej 
renty dekret uzależnił m. in. prawo do renty ro
dzinnej od pozostawania członka rodziny na> utrzy
maniu zmarłego pracownika lub rencisty w dniu 
jego śmierci. Określenie zaś warunków, w których 
można uważać, że członek rodziny pozostawał na 
utrzymaniu zmarłego, dawał okólnik b. ZUS nr 70/54.

Okólnik ten nie zdał jednak w ogniu życia egza
minu i okazał się, powiedzmy to otwarcie, w wielu 
przypadkach wielce krzywdzący. Stąd zrodziła się 
potrzeba określenia pojęcia „pozostawania na utrzy
maniu“ w sposób bardziej życiowy i bardziej odpo'- 
wiadający duchowi dekretu oraz słuszności społecz
nej.

Tej potrzebie wychodzi naprzeciwko Instrukcja 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej nr 35 z 2.5.1956, 
która w zakresie określenia pojęcia „pozostawania 
członków rodziny na utrzymaniu pracownika (ren
cisty) w dniu jego śmierci“ przyjęła następującą 
ważną zasadę: ‘)

Pozostawanie na utrzymaniu pracownika» oznacza, 
że członkowie rodziny nie mieli własnych dostatecz
nych dochodów i zmarły pracownik (rencista) po
krywał ich utrzymanie w całości lub w istotnej części 
ze swych dochodów. Oznacza to po pierwsze: że 
członkowie rodziny mogą mieć własne dochody, ale

') Przed przystąpieniem  do om ówienia nowych przepi- 
pisów usta la jących  pojęcie pozostaw ania członka rodziny 
n a  u trzym aniu  zm arłego pracow nika (rencisty), należy 
zwrócić uwagę na pewne elem enty praw orządności w  p ra 
w ie em erytalnym . Otóż praw orządność ludowa wymaga, 
by przepisy praw ne, a w szczególności przepisy dotyczące 
praw  obyw atelskich, były ściśle sprecyzowane. Obywatel 
pow inien wiedzieć, jak ie  prawo m u przysługuje i czego 
może się od państw a domagać. Tymczasem w art. 45 de
k re tu  o p.z.e wprowadzone zostało bliżej n ie określone 
i n ie sprecyzow ane pojęcie pozostaw ania na utrzym aniu, 
lctóre przedtem  regulow ał okólnik  b. ZUS n r  70/54,, a obec
nie In stru k c ja  n r  35 z 2.5.1936. o b a  te ak ty  praw ne nie 
op iera ją  się na przepisie praw nym , w zasadzie pozostają 
one poza dekretem  i dlatego członek rodziny, k tó ry  ubiega 
się  o  remtę, n ie  rozumie, dlaczego, aby dostać ren tę , m usi 
zadośćuczynić n ie ty lko  w arunkom  dekretu , lecz również 
okólnika o pozostaw aniu na  utrzym aniu. L latego de lege 
fe renda  należy w tym  m iejscu podnieść, że przy najb liż
szej now elizacji dek retu  o p.z.e. należy odpowiednio uzu
pełnić a rt. 45, dodając ustęp o brzm ieniu: „M inister P racy
i Opieki Społecznej określa pojęcie pozostawania członka 
rodziny na u trzym aniu  zm arłego pracow nika (rencisty) 
w  dniu jego śm ierci”. Zarządzenie wydane na  podstawie 
te j delegacji powinno być ogłoszone w M onitorze Polskim  
i  podane do wiadomości ogółu pracowników i ren c ie  ów. 
Byłoby też ono wówczas podstaw ą do żądania od sąd iw  
ubezpieczeń społecznych stosow ania przepisów o pozosta
w aniu n a  utrzym aniu , co obecnie n ie  zawsze jest osiągane. 
Dodania tego ustępu dom aga się w łaśnie praworządność 
ludow a w  zakresie praw a em erytąlnego.

są one zbyt szczupłe i nie wystarczające na utrzy
manie, po drugie: że zmarły pokrywał utrzymanie 
tych członków rodziny w całości lub w istolnej części 
ze swych dochodów.

Wychodząc z tej zasady, Instrukcja dzieli pozo
stałych uprawnionych członków rodziny na trzy gru
py, ustalając inaczej dla każdej z nich kryteria de
cydujące o pozostawaniu na utrzymaniu zmarłego 
pracownika (rencisty) w dniu jego śmierci.

DZIECI. Instrukcja MPiOS nr 35/56 ustala za
sadę, że dzieci zawsze pozostają na utrzymaniu pra
cownika (rencisty) w chwili jego śmierci. O znacza  
to, że dziecko pozostaje na utrzymaniu jednego ro
dzica w chwili jego śmierci nawet wtedy, gdy drugi 
rodzic żyje, zarabia i daje na utrzymanie dziecka. 
Zasada ta jest konsekwencją wynikającą z przepi
sów Kodeksu rodzinnego z 27.6.1950, który w art. 18 
ustala zasadę, że „oboje małżonkowie są obowiązani, 
każdy według swych sił oraz odpowiednio do swych 
możliwości zarobkowych i majątkowych, przyczyniać 
się do zaspokajania potrzeb rodziny, którą przez swój 
związek założyli, przy czym zadośćuczynienie temu 
obowiązkowi może polegać także w całości lub w czę
ści na osobistych staraniach o wychowanie dzieci 
i pracy we wspólnym gospodarstwie“. Z tego wy
nika, że dziecko pozostaje zawsze na utrzymaniu 
obojga rodziców i dlatego ma ono prawo do renty 
zarówno po ojcu jak i po matce, niezależnie od tego 
czy drugi rodzic żyje, czy nie.

Powyższa zasada dotyczy wszystkich dzieci w wie
ku do lat 16 włącznie oraz dzieci uczęszczających do 
szkół w wieku do lat 18 włącznie, jak r ó w n i e ż  
dzieci, które są inwalidami, a których inwalidztwo 
powstało przed osiągnięciem wymienionego wyżej 
wieku.

W życiu mogą się zdarzyć wypadki pracy dzieci po- 
niżej 16 lat. W tych sytuacjach należy zarobek tych 
dzieci traktować jako dochód, który nie p r z e s z k a d z a  
uznaniu dziecka za pozostające na u t r z y m a n iu  
zmarłego rodzica. Bowiem dzieci w tym wieku nie 
powinny jeszcze pracować, lecz uczyć się. Możliwe 
więc, że renta (zależnie o d  jej wysokości) da możliwość 
dziecku porzucenia pracy i podjęcia nauki, a w każ
dym razie przyznanie renty będzie częściowym wy- 
równaniem krzywdy społecznej, która się dzieje 
dziecku zmuszonemu w wieku poniżej 16 lat podjać 
zatrudnienie.

Wyjątkiem od ogólnej zasady, że dzieci poniżej 
16 lat pozostają zawsze na utrzymaniu zmarłego 
pracownika (rencisty), jest przepis art. 53 dekretu
o p.z.e. usta-lający, że renta rodzinna nie przysłu- 
guje na dzieci w czasie, gdy korzystają one ze świad
czeń z funduszów publicznych w rozmiarze dosta
tecznym dla pokrycia kosztów utrzymania i wycho- 
wania.

WYKŁADNIA i PRAKTYKA
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P on iew aż  In s tru k c ja  ( jak  to  zobaczym y później) 
p rzy jm u je , że pozostały  m ałżonek  z a rab ia jący  do 500 
zł w łączn ie  je s t  u zn aw an y  za pozosta jącego  n a  u tr z y 
m an iu  zm arłeg o  p raco w n ik a  (rencisty), p rze to  trz eb a  
będzie p rzy jąć  d e  lege fe ren d a , że św iadczenia  z fu n 
duszów  pu b liczn y ch  ty lk o  w ted y  od p o w iad a ją  p o 
jęc iu  „dosta teczności d la  p o k ry c ia  kosztów  u trz y m a 
n ia  i w y ch o w an ia“, je ś li p rz e k ra c z a ją  kw o tę  500 zł. 
M a to  znaczen ie  w  szczególności w  raz ie  p o b ie ran ia  
stypend iów . T rzeb a  będzie  w ięc uznać, że p o b ie ran ie  
s ty p en d iu m  w  sum ie poniżej 500 zł n ie  je s t p rzeszko 
d ą  d o  u z n a n ia  dziecka  za  pozosta jące  n a  u trz y m a 
niu . P rzy jęc ie  ta k ie j w y k ła d n i n ie  w y n ik a  je d n a k  
bezpośredn io  z In s tru k c j i i ab y  m ożna ją  było  sto 
sow ać, n a leży  p rzed tem  zm ienić  b ądź  przep is a rt. 
53 d e k re tu  o p.z.e. b ądź  p rzep is  ok ó ln ik a  b. ZUS 
n r  81/54.

M A Ł ŻO N E K . Art. 34 Kodeksu rodzinnego prze
widuje, wprawdzie tylko w sytuacji na wypadek roz
wodu, obowiązek dostarczeni» środków utrzymania 
(niewinnemu) małżonkowi, jeżeli nie jest on w  sta
nie utrzymać się własnymi silam i. Zasadę tę, pomimo 
że dotyczy ona stanu po rozwodzie, stosuje się rów
nież w sytuacji trwania pożycia małżeńskiego.

Powstaje zatem pytanie: kiedy można uznać, że 
pozostały małżonek pozostawał na utrzymaniu zmar
łego pracownika (rencisty)? Instrukcja MPiOS nr 
35/56 daje w tym względzie następującą odpowiedź:

Jeśli dochód pozostałego małżonka nie przekracza 
kwoty m iesięcznego wynagrodzenia najniżej uposa
żonego pracownika, uznaje się go  za pozostającego 
na utrzymaniu zm arłego pracownika (rencisty). 
Małżonek był więc na utrzymaniu zmarłego, jeśli 
jego w łasny dochód nie przekraczał miesięcznie 500 
zł, tj. kwoty odpowiadającej najniższemu obecnie 
miesięcznemu wynagrodzeniu pracownika, zatrudnio
nego w pełnym wymiarze 8 godzin dziennie.

Odnośnie sposobu obliczenia kwoty 500 zł Instruk
cja daje dwie wsk&zówki. Po pierwsze kwota 500 
zł ma być przeciętnym m iesięcznym  .dochodem 
z ostatnich 12 miesięcy przed śmiercią pracownika. 
Oznacza to, że dochód w poszczególnych miesiącach 
może nawet przekraczać kwotę 500 zł, byleby tylko 
przeciętny dochód z ostatnich 12 miesięcy przed 
śmiercią pracownika (rencisty) nie przewyższał kwo
ty 500 zł. Po drugie, rja> kwotę 500 zł może się skła
dać dochód z rozmaitych źródeł, a mianowicie: z pra
cy najemnej, renty, w olnego zawodu lub gospodar
stwa rolnego. W szystkie te dochody sumuje się  ra
zem i dopiero wtedy ustala się, czy małżonek 
w ostatnich 12 miesiącach przed śmiercią pracowni
ka (rencisty) pozostawał na utrzymaniu zmarłego.

Należy bliżej zatrzymać się nad wymienionymi 
wyżej źródłami dochodu.

Sprawa zarobku z tytułu zatrudnienia nie budzi 
wątpliwości, sposób jego  obliczania podaje art. 11 
ust. 2 dekretu o  p.z.e.

Sprawę dochodu z tytułu pobieraniai renty roz
wiązuje Instrukcja w ramach art. 16 dekretu o p.z.e. 
Pobieranie renty nia jest w  zasadzie przeszkodą do 
Uznania pozostałego małżonka za pozostającego na 
utrzymaniu zmarłego, z wyjątkiem pobierania renty 
w wysokości powyżej 500 zł. Chodzi tu oczywiście
0 rentę starczą lub inwalidzką. Jeśli zatem małżonek 
Pobierał rentę z tytułu własnej pracy w wysokości 
nie przekraczającej 500 zł, należy uznać, że pozo
stawał na utrzymaniu zmarłego pracownika (renci
sty) w chwili jego śmierci -i, po wymierzeniu renty

rodzinnej, postąpić zgodnie z art. 16 dekretu o p.z.e. 
tzn. wypłacać rentę wyższą lub wybraną przez m ał
żonka. Przy porównaniu renty z tytułu własnej pracy 
z nowoprzyznaną rentą rodzinną, należy oczywiście 
brać pod uwagę nie całą rentę rodzinną, lecz tylko 
część przypadającą na małżonka. O ile więc pozostał 
małżonek i dwoje dzieci, należy rentę podzielić na 
trzy części i porównać z rentą małżonka z tytułu 
własnej pracy jedną trzecią część renty rodzinnej, 
przypadającą na niego.

Dochód z wykonywania wolnego zawodu należy 
określać według kwot przyjętych do opodatkowa
nia.

Określenie dochodu z gospodarstwa rolnego In
strukcja rozwiązuje w ten sposób, że usitala w opar
ciu o badania i dane Instytutu Ekonomiki Rolnej, iż 
„dochód z gospodarstwa rolnego o  obszarze 2,5 ha< 
uważa się za równoznaczny z dochodem w kwocie 
500 zł m iesięcznie“. Z tego ustalenia wynika, że:
1) posiadanie gospodarstwa rolnego o obszarze 
większym niż 2,5 ha oznacza*, iż małżonek nie po
zostawał na utrzymaniu zmarłego pracownika czy 
rencisty, 2) posiadanie gospodarstwa rolnego o ob
szarze nfe przekraczającym 2,5 ha lub mniejszym  
oznacza, że małżonek pozostawał na utrzymaniu 
zmarłego pracownika (rencisty), jeśli nie miał in
nych dochodów albo jeślj suma dochodu z gospodar
stw a rolnego i innych dochodów nie przekracza 500 
zl miesięcznie i 3) w przypadku posiadania gospo
darstwa rolnego o obszarze mniejszym niż 2,5 ha  
należy dochód określić procentowo w stosunku do
2,5 ha gruntu (np. posiadanie 1,5 ha gruntu będzie 
oznaczało uzyskiwanie dochodu w wysokości 300 zl 
m iesięcznie).

Posiadanie małej działki ziemi o obszarze 500 
m kw. nie uważa się za posiadanie gospodarstwa 
rolnego. Dochody z takiej działki pracowniczej czy  
własnej nie są  w ogóle brane pod uwagę. N ie są 
one też doliczane do innych dochodów osiąganych  
przez małżonka.

W szelkie inne dochody (np. z tytułu umowy
0 dzieło, z tytułu doraźnie wykonanych usług) bie
rze się  pod uwagę w wysokości ich rzeczywistej war
tości pieniężnej.

Przy określaniu warunków koniecznych dla uzna
nia małżonka za pozostającego na utrzymaniu zmar
łego pracownika, Instrukcja bierze pod uwagę nie 
tylko dochód siamego pozostałego małżonka. Ustala  
ons« bowiem również przypadki, gdy stosunki ma
jątkowe zm arłego sprawiają, że pozostały m ałżo
nek nie pozostaje na utrzymaniu zmarłego, jako pra
cownika (rencisty). Przypadków takich Instrukcja 
wymienia trzy; każdy z nich wyma<ga wyjaśnienia
1 zastanowienia się.

P i e r w s z y  p r z y p a d e k  dotyczy pracowni
ka (nie rencisty), który czerpał ponadto dochody 
z przedsiębiorstwa przemysłowego, handlowego lub 
rzemieślniczego. Gdy taki pracownik umiera, a m ał
żonek pozostały przy życiu prowadzi nadal odzie
dziczone przedsiębiorstwo, to małżonek ten nie bę
dzie uznany za pozostającego na utrzymaniu zmar
łego pracownika, niezależnie od wysokości o siąga
nych dochodów. Zakłada się  bowiem, że dochody 
otrzymywane z prowadzenia- tego przedsiębiorstwa 
będą przekraczały kwotę 500 zł.
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M oże się zdarzyć , że po kilku m ies iącach  p ro w a 
dzen ia  p rzed s ięb io rs tw a  pozos ta ły  m ałżonek  dojdzie 
do  w niosku , iż d a lsze  p row ad zen ie  teg o  p rzed s ię 
b io rs tw a  z różnych  w zg lęd ów  nie opłaca mu się 
i w końcu p rzed s ięb io rs tw o  to  likwiduje. In s tru kc ja  
usta<la, że jeśli tak a  likwidacja  n a s tą p i ł a  w c iągu  
pół roku od dnia  śm ierci p racow nika ,  w tedy  należy  
ak ta  sp raw y  p rzed s taw ić  M in is te rs tw u ,  k tóre  decy
duje  w k ażdym  poszczególnym  p rzypadku .  Jeś li  n a 
to m ia s t  l ikw idacja  ta  n a s tą p i ł a  po up ływ ie  pół ro 
ku w ó w czas  uzn a je  się, że pozosta ły  m ałżonek  nie 
był na  u t rzy m an iu  p racow nika  i ren ta  ro dz inna  mu 
się nie należy.

N ależy  nadm ien ić ,  że za l ikwidację  p rzed s ięb io r
s tw a  n a leż y  u w a ż a ć  rów nież  sp rzedaż  teg o  p rzed 
s ięb io rs tw a ,  aczkolwiek w tym  p rzypadku  is tnieje  
wielkie pole do nadużyć.

Jeże l i  p rzed s ięb io rs tw o  p rzem ysłow e, hand low e 
lub rzem ieś ln icze , p row adził  rencis ta ,  k tóry  zaczął 
je  p row adzić  dopiero  po o trzy m an iu  renty, to  w r a 
zie jeg o  śm ierc i  pozosta ły  małżonek , pomimo, że 
n a d a l  będzie p row adz ił  to  p rze d s ięb io rs tw o  (czy 
cz e rp a ł  z n iego  dochód),  z o s tan ie  u z n a n y  za- pozo
s ta ją c e g o  na  u t rzy m a n iu  zm ar łego ,  o ile dochód 
w yłączn ie  z te g o  p rzeds ięb io rs tw a ,  w zg lędn ie  razem  
z innym i dochodam i, nie będzie p rzek racza ł  500 zł 
miesięcznie.

D r u g i  p r z y p a d e k ,  kiedy stosunki mająt
kowe zm arłego wpływają na kwestię pozostawania 
pozostałego małżonka na utrzymaniu zm arłego pra
cownika, zachodzi wtedy, gdy zmarły (który nie był 
rencistą) wykonywał w zasadzie wolny zawód, 
a ponadto był zatrudniony w charakterze pracowni
ka w niepełnym wymiarze godzin. W tym przypadku 
Instrukcja ustala, że jeśli zatrudnienie trwało dzien
nie mniej niż 4 godziny, wtedy przyjmuje się, że 
małżonek nie był na utrzymaniu zmarłego. Wycho
dzi się w  tym przypadku z założenia, że zmarły 
utrzymywał siebie i małżonka raczej z  dochodów 
otrzymywanych z wykonywanego w olnego zawodu, 
a nie z dochodów z pracy zależnej, które były praw
dopodobnie niższe niż osiągane z wykonywania wol
nego zawodu.

Jeśli natomiast zatrudnienie zmarłego, wykonu
jącego wolny zawód, trwało ponad 4 godziny dzien
nie, ocena, czy pozostały małżonek pozostawał na 
jego utrzymaniu odbywa się  na zasadach ogólnych, 
tzn. uznanie małżonka za pozostającego na utrzy
maniu zm arłego zależy cd ustalenia, czy jego własny  
przeciętny m iesięczny dochód przekracza- 500 zł.

Jeśli wolny zawód wykonywał rencista, kwestię 
pozostawania małżonka na utrzymaniu zmarłego  
rencisty ocenia s ię  na zasadach ogólnych.

T r z e c i  p r z y p a - d e k  wpływu stosunków ma
jątkowych zm arłego na sytuację rentową pozostałe
go  małżonka przewiduje Instrukcja, gdy zmarły po
zostawił gospodarstwo rolne o obszarze powyżej
2,5 ha.

Jeśli zmarły pracownik (rencista) pozostawił dzie
ci w wieku do lat 16 włącznie tzn. takie dzieci, 
które mają prawo do renty rodzinnej (dzieci pozo
stają zaw sze na utrzymaniu zm arłego rodzica), 
przyjmuje się, że pozostały małżonek nie był na 
utrzymaniu zmarłego. Wdowa nie będzie uznana z»  
pozostającą na utrzymaniu pracownika w  dniu jego

śm ierc i  an i wtedy, gdyby  g o sp o d a rs tw o  ro lne  było 
fo rm a ln ie  w łasno śc ią  dzieci ani też wtedy, gdyby  
n a s tą p i ł  podzia ł  teg o  gospod& rstwa między  w dowę 
i dzieci. Fak t,  że w dow a n ad a l  będzie p row adziła  
g o sp o d a rs tw o  o raz  faktycznie  rządz i ła  tym  g o sp o d a r 
s twem , sw obodnie  o b raca jąc  je g o  dochodami, d&- 
cyd u je  o tym, że przy  o b sza rze  g o sp o d a r s tw a  ponad
2,5 ha nie będzie ona  u z n a n a  za po zos ta jącą  na 
u t r z y m a n iu  pracow nika  w dniu  je g o  śmierci.

Jeże l i  zm ar ły  p racow nik  ( renc is ta )  pozostawił 
dzieci w  wieku powyżej 16 lat (tzn. dzieci nie m a 
jące  pra-wa do ren ty  ro dz inn e j) ,  w dow a nie będzie 
u z n a n a  za po zosta jącą  na  je g o  u trzym an iu ,  jeżeli nie 
za s ta ł  dokonany  fak tyczny  podział g osp o d a rs tw a  
p on ad  2,5 ha- między  spadkobierców . G dy  podz ia ł  
zo s ta ł  d okonany  i g o sp o d a rs tw o  ro lne faktycznie  nie 
s tanow i ju ż  gospodarcze j całości, to  d la  oceny, czy 
w dow a p o zo s taw a ła  na  u t rzy m an iu  p racow nika ,  bie
rze się pod uwa>gę dochód nie z c a łe g o  g o sp o d a rs tw a  
rolnego, a ty lko  z tej części, k tó ra  zgodnie  z p o d z ia 
łem p rzy p ad a  wdowie.

D la  uzn an ia ,  że podział g o sp o d a rs tw a  ro ln ego  zo
s ta ł  faktycznie  doko nan y  jes t  w y m a g a n e ,  by z a is t 
n ia ły  t r z y  okoliczności, a mianowicie:

1) złożenie przez spadkobierców w ciągu 6 m iesię
cy od dnia śmierci pracownika wniosku do prezy
dium rady narodowej o  zatwierdzenie podziału 
i wymierzenie podatku gruntowego poszczególnym  
spadkobiercom od przypadającego każdemu z nich 
obszaru gruntu,

2) pisemne stwierdzenie przez prezydium rady 
narodowej, że faktyczny podział ziemi został zatwier
dzony z wymienieniem daty, od której każdy spad
kobierca będzie opłacał podatki i wykonywał do
stawy,

3) prowadzenie oddzielnego gospodarstwa domo
w ego przez każdego ze spadkobierców.

Jeżeli część podzielonego gospodarstwa, przypa
dająca na wdowę, nie przekracza 2,5 ha gruntu 
i wdowa nie posiada oprócz tego innych dochodów, 
przyjmuje się, że pozostawała na utrzymaniu zmar
łego pracownika- (rencisty).

Dla całokształtu zagadnienia należy omówić jesz
cze przypadek, gdy zmarły pracownik (rencista) po
zostawił gospodarstwo rolne o obszarze ponad 2,5 
ha, & pozostały małżonek nie miał ochoty czy moż
ności prowadzenia tego gospodarstwa i oddał je 
w użytkowanie. W' tym przypadku przyjmuje się, że 
pozostały małżonek czerpie nadal dochód z gruntu, 
niezależnie nawet od tego, kto opłaca- podatek grun
towy i ponosi inne świadczenia (np. obowiązkowe 
dostawy). Jeśli jednak oddanie gospodarstwa 
w użytkowanie zostało dokonane w ramach ustawo
dawstwa rolnego, dotyczącego zagospodarowania 
użytków rolnych i wdowa udowodni, że w  ciągu 6 
miesięcy od dnia śmierci pracownika (rencisty) prze
kazała grunt jednostce gospodarki uspołecznionej, 
albo że złożyła wniosek w  trybie dekretu z 9.2.1953
o  całkowitym zagospodarowaniu użytków rolnych 
(Dz. U. nr 11, poz. 40), to wówczas należy wdowę 
uznać za pozostającą na utrzymamy zm arłego pra' 
cownik& (rencisty).2)

*) In stru k c ja  MPiOS z 2.5.1956 o te j w yjątkow ej sy tuacji 
n ic  nie mówi. Należy się tu  jed n ak  oprzeć n a  ogólnym 
porządku praw nym , obowiązującym  w PRL. W ykonanie 
bowiem  jednego praw a nie m oże  powodować u tra ty  d ru 
giego (w tym  przypadku praw a wdow y do ren ty  rodzin
nej).
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RODZICE. Zaopatrzenie dla rodziców wprowadzi! 
właściwie dopiero dekret z 25.6.1954. Znane ono było 
wprawdzie w ubezpieczeniu od wypadków, niemniej 
pełne, na równi z innymi członkami rodziny, zabez
pieczenie rodziców jest zdobyczą wprowadzoną do
piero od lipca 1954. Zrównując rodziców z innymi 
uprawnionymi do zaopatrzenia po utracie żywiciela 
członkami rodziny, dekret postawił w stosunku do 
nich również warunek pozostawania na utrzymaniu 
zmarłego pracownika (rencisty) w dniu jego śmierci.

Powstaje pytanie, czy położenie rodziców w tym 
względzie ma być w stosunku do dzieci i małżonka 
ńwne, uprzywilejowane czy też nieco gorsze?

Widzieliśmy wyżej, że dzieci zostały wyraźnie 
uprzywilejowane w stosunku do małżonka. Tłumaczy 
ię to przede wszystkim wiekiem dzieci, ich bezrad
nością życiową i niemożnością ze względu na wiek 

narobienia na sw e utrzymanie. Według Kodeksu 
odzinnego małżonek ma z kolei stanowisko ujirzy- 
rilejowane w stosunku do rodziców. Art. 21 ust. 1 
ego Kodeksu wprowadza wspólność ustawową ma

j tk u  rodzinnego nabytego w czasie trwania m ał
żeństwa, przy czym za zobowiązania są oboje mał
żonkowie odpowiedzialni solidarnie. W prawie 
■spadkowym rodzice przychodzą do spadku dopiero 
w razie braku dzieci i małżonka. Rodzice mają we
dług Kodeksu rodzinnego prawo do alimentacji tyl
ko w przypadku, gdy są w niedostatku, uwzględnia
jąc przy tym stosownie do art. 74 tego Kodeksu za
robkowe i majątkowe możliwości zobowiązanego 
(należy tu podkreślić, że pojęcie pozostawania w nie
dostatku nie jest ani równe ani jednoznaczne z po
jęciem pozostawania na utrzymaniu w prawie eme
rytalnym).

Wychodząc z powyższej sytuacji rodziców w pra
wie rodzinnym i spadkowym oraz uwzględniając ich 
ew. dochody własne względnie pomoc ze strony in
nych żyjących dzieci, bierze się pod uwagę przy 
ustalaniu warunków dla uznania rodziców za pozo
stających na utrzymaniu zm arłego pracownika (ren
cisty) następujące dwie okoliczności:

1) jaki był st&n rodzinny zm arłego żywiciela, tzn. 
czy był on samotny czy też miał własną rodzinę, 
oraz

2) czy mieszka razem z rodzicami i prowadził 
z nimi wspólne gospodarstwo domowe.

W zależności od tych dwóch okoliczności rozróż
nia się 4 sytuacje życiowe, w których uznaje się, że 
rodzice pozostawali na utrzymaniu zm arłego pra
cownika (rencisty) w dniu jego śmierci.

P i e r w s z a  s y t u a c j a .  Jeżeli zmarły pra
cownik (rencista) był samotny i mieszkał razem  
z rodzicami we wspólnym gospodarstwie domowym, 
wtedy sytuacja rodziców odpowiada sytuacji m ał
żonka, gdyż byli oni na jego  utrzymaniu i pomagali 
niu w prowadzeniu gospodarstwa. Dla oceny, czy 
rodzice pozostawali na jego utrzymaniu, przyjmuje 
się te sam e kryteria jak dla małżonka, z tym jedynie 
zastrzeżeniem, że przy obliczaniu dochodu w łasnego  
rodziców bierze się pod uwagę również pomoc otrzy
mywaną od innych dzieci żyjących. Jeśli więc do
chód rodziców, po uwzględnieniu pomocy innych 
dzieci, nie przekracza kwoty 500 zł, przyjmuje się, 
ze pozostawali oni ną utrzymaniu zm arłego pracow
nika (rencisty). Dochód rodziców z gospodarstwai

rolnego, pozostawionego przez zmarłego, ocenia się, 
jak w sytuacji małżonka.

D r u g a  s y t u a c j a .  Jeśli pracownik (rencista) 
był samotny, lecz nie mieszkał razem z rodzicami we 
wspólnym gospodarstwie domowym, przyjmuje się, 
że rodzice byli na jego utrzymaniu, o ile: a) osiągali 
własny dochód nie przekraczający 500 zł, przy czym  
do tej kwoty nie wlicza się sum, które otrzymywali 
od zm arłego lub b) otrzymywali od zmarłego kwo
ty, które wynosiły co najmniej połowę (50%) ich 
dochodu (500, z ł), tzn. ze byli w pow&żnej mierze 
na jego utrzymaniu.

T r z e c i a  s y t u a c j a .  Sprawa komplikuje się, 
gdy zmarły pracownik (rencista) miał na utrzyma
niu własną rodzinę (żonę i dzieci) oraz rodziców, 
z którymi mieszkał razem, prow&dząc wspólne z ni
mi gospodarstwo domowe. W tym przypadku przyj
muje się, że „rodzice pozostawali na utrzymaniu 
zmarłego żywiciela, jeżeli dochód ich wynosił mniej 
niż najniższa renta wypłacana wdowie z ubezpie
czenia społecznego“. Słuszność takiego rozwiązania 
ilustruje poniższy przykład:

Z m arły  m ia ł żonę, dw o je  dziec i i m a tk ę , k tó rą  np . 
p o b ie ra ła  po  sw ym  m ężu  a  o jcu  zm arłego  re n tę  w d o 
w ią  w  w ysokości 110 zł. Z m arły  z a ra b ia ł 1.200 zł. 
J e ś li d o  re n ty  p o  n im  u p raw n io n e  b ęd ą  ty lk o  dzieci 
a lbo  też  dzieci i w dow a, w ted y  r e n ta  ich  (bez d o d a t
ków  d la  dzieci) będzie  w y n o siła  425 a lbo  505 zł 
(jeżeli w dow a będzie  m ia ła  p ra w o  do ren ty ). Je ś li 
w  ty c h  okolicznościach  uznać  m a tk ę  za  p o zosta jącą  
n a  u trz y m a n iu  zm arłego , re n ta  ro d z in n a  n ie  w zrośn ie , 
n a to m ia s t r e n ta  m a tk i n a  zasadzie  zb iegu  r e n t  (art. 
16 d ek re tu ) zo s tan ie  w strzy m an a .

Wychodząc z założenia maksym alnego zaopatrze
nia rodziny pozostałej po zmarłym pracowniku, usta
la ¡się, że w takich przypadkach, jak wyżej przed
stawiony, rodzice nie pozostają na utrzymaniu zmar
łego pracownika. Wobec tego renta omawianej ro
dziny będzie m ogła wynosić 425 albo 505 zł plus 
110 zł, które otrzymuje matkai zmarłego.

C z w a r t a  s y t u a c j a .  W przypadku, gdy  
zmarły pracownik (rencista) pozostawił w łasną ro
dzinę i rodziców, którym ‘pomagał, ale którzy nie 
zam ieszkiwali z nim razem we wspólnym gospodar
stw ie domowym, przyjmuje się, że rodzice pozosta
wali na jego utrzymaniu, o  ile a) dochód ich, nie 
uwzględniając pomocy zmarłego, wynosił mniej niż 
najniższa renta w ubezpieczeniu społecznym, a więc 
mniej niż 110 zl lub b) pomoc zm arłego wynosiła  
co na>jmniej 100 zl miesięcznie. W tej sytuacji przy
jęto ¡rozwiązanie analogiczne jak w  poprzedniej, w y
chodząc z tych samych założeń.

Ustalając, czy rodzice pozostawali na utrzymaniu 
zmarłego, bierze się (podobnie jak u małżonka) pod 
uwagę w niektórych przypadkach nie tylko dochód 
rodziców, lecz również stan majątkowy zmarłego 
pracownika (rencisty). Posiadacie przez zmarłego 
przedsiębiorstwa handlowego, przemysłowego lub 
rzemieślniczego względnie wykonywanie wolnego  
zawodu wpływa na prawa rodziców tak sam o jak na 
prawai małżonka.

Inaczej jednak przedstawia się  sprawa w przy
padku, gdy po pracowniku (renciście) pozostało go
spodarstwo rolne, a sytuacja rodzinna wygląda w ten 
sposób, że zma-rly mial własną rodzinę i ponadto 
utrzymywał rodziców, którzy zamieszkiwali z nim 
we wspólnym gospodarstwie domowym. A mianowi
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cie: jeśli obszar pozostawionego gospodarstwa rol
nego przekracza} 2,5 ha, rodzice, podobnie jak mał
żonek, nie będą uważani za- pozostających na utrzy
maniu zmarłego. Jeśli natomiast obszar gospodar
stw a nie przekraczał 2,5 ha, to przyjmuje się, że 
rodzice byli na utrzymaniu zm arłego żywiciela, gdy  
ich w łasny dochód nie jest w yższy niż najniższa 
renta z ubezpieczenia, społecznego, tzn. niż 110 zl 
(położenie pozostałej żony jest korzystniejsze niż 
rodziców, gdyż jej dochód w łasny może wynosić do 
500 z ł).

*

Instrukcja M PiOS nr 35 z 2.5.1956 dotyczy nie 
tylko tych, którzy po dniu jej wejścia w  życie zgło
szą się  po rentę. Ma ona zastosowanie również do 
wszystkich przypadków, gdy przy zastosowaniu kry
teriów okólnika b. ZUS nr 70/54 zapadły decyzje 
odmowne. Zmiana tych decyzji nie następuje jednak 
z urzędu. Jedynie w sprawach załatwionych nieo- 
statecznie (nawet wtedy, gdy zapadła decyzja od
mowna, lecz sprawa znajduje się w sądzie ubezpie
czeń społecznych na skutek skargi zainteresowanej 
osoby) należy z urzędu wydać decyzję, stosując za
sady Instrukcji. W ten sposób zostaną sukcesywnie

naprawione te błędy, które popełnione zostały przy 
stosowaniu kryteriów okólnika nr 70/54.

*
Kryteria, według których Instrukcja precyzuje po

jęcie pozostawania członków rodziny na utrzymaniu 
pracownika (rencisty) w dniu jogo śmierci, zostały 
ustalone na podstawie doświadczenia z blisko dwu
letniego okresu obowiązywania dekretu emerytalne
go z 25.6.1954. Doświadczenia dalszych lat pozwolą 
ustalić słuszność rozwiązań zawartych w tej Instruk
cji. Obowiązkiem pracowników działu zaopatrzeń 
rad narodowych jest sygnalizowanie Zarządowi Rent 
MPiOS, jakie z przyjętych rozwiązań okażą się 
w praktyce dnia codziennego bądź niesłuszne, bądź 
nierealne. Chodzi bowiem o to, byśmy wszyscy ra
zem przyczyniali się do coraz to lepszych rozwiązań 
i w  konsekwencji do lepszego obsługiwania renci
stów. Wykrywanie niedociągnięć przyczyni się do ich 
usuwania. Jeśli pewne rozwiązania będą wymagały 
korekty, należy to jak najszybciej sygnalizować, by 
można było korektę tę przeprowadzić szybciej niż 
naprawiono błędy wynikłe ze stosowania okólnika 
nr 70/54.

M. P.

KIZ nie orzeka
Podstawowy przepis dekretu o  p.z.e. (art. 14 

u®t. 1), ustalający zakres kompetencji KIZ ma na
stępujące brzmienie (art. 14 ust. 1):

„U tra tę  zdo lnośc i do p ra cy , g ru p ę  in w a lid ó w , do 
k tó r e j dana  osoba m a  b yć  za liczona , d a tę  p o w stan ia  in 
w a lid z tw a , zw ią ze k  p rzy c zy n o w y  in w a lid z tw a  z  w y 
p a d k ie m  w  za tru d n ie n iu  lub  chorobą zaw odow ą, 
k ie ro w a n ie  n a  leczen ie  oraz m o żliw o śc i za tru d n ien ia  
w  d o tych c za so w ym  lub  in n y m  za w o d zie  u sta la ją  k o 
m is je  le k a r sk ie  do. sp ra w  in w a lid z tw a  i za tru d n ie 
n ia “.

Na tle  wykonywania ¡tego przepisu zdarzają się 
niekiedy przypadki, w których KIZ przekraczają 
swoje kompetencje i wy aa ją orzeczenia uwzględ
niające okoliczności wchodzące w zakres oceny pra
wa do renty.

Przytoczymy szereg konkretnych przykładów, 
a mianowicie:

1. Ob. X . u tr a c ił  w  dz iec iń stw ie  w zrok  i je s t  od  
teg o  czasu  n iew idom y. W  ro k u  1950 rozpoczął p r a 
cę w  S p ó łdz ie ln i P ra c y  N iew idom ych  ja k o  szczot- 
k a rz  i p ra c u je  bez p rz e rw y  do d n ia  dzisiejszego. 
W  s ty czn iu  1956 zg łasza w n iosek  o ren tę . O bw odow a 
K IZ  u s ta la , że  ob. X., op rócz  u t r a ty  w zroku , n a  k tó 
r ą  c ie rp ia ł ju ż  z ch w ilą  rozpoczęcia  p ra c y  za ro b k o 
w ej, n ie  m a  żad n y ch  sch o rzeń  k w a lif ik u jący ch  go 
d o  za liczen ia  do jed n e j z  g ru p  in w alidzk ich , i w y 
d a je  o rzeczen ie , że ob. X . n ie  je s t  in w alid ą .

Czy orzeczenie KI Z  w powyższym przypadku jest 
słuszne?

Instrukcja MPiOS z 15. 12. 1955 w sprawie za
sad zaliczania do jednej z grup inwalidów mówi 
w § 2 ust. 3, że osoby niewidome należy zaliczać do 
inwalidów I grupy.

A zatem w przytoczonym przypadku KIZ powin
na była uznać mwalidzitwo I grupy oraz .ustalić da
tę powstania inwalidztwa. Natomiast wydział rent

o prawie do renty
i pomocy społecznej winien w tej sytuacji odmówić 
renty inwalidzkiej, ponieważ inwalidztwo nie pow
stało ani w czasie zatrudnienia, ani w ciągu 2 lat 
po ustaniu zatrudnienia.

Kiedy niewidomy ob. X. może uzyskać rentę in
walidzką?

Moim zdaniem wtedy, gdy wystąpią u niego inne 
dolegliwości (poza brakiem wzroku) kwalifikujące 
go co ¡najmniej do III grupy inwalidzkiej. Jeżeli 
data powstania u ob. X. inwalidztwa III grupy 
przypada na okres zatrudnienia lub w ciągu 2 lat 
po ustaniu zatrudnienia, wówczas przysługuje mu 
prawo do renty. KIZ powinna jednak w tym przy
padku uwziględnić również i brak wzroku i zaliczyć 
ob. X. do I grupy inwalidów.

2. Ob. G. za tru d n io n y  by ł do  31. 12. 1945 p rzez  15 
la t, jalko ręb acz  w  k o p a ln i pod  ziem ią. O d 1. 1. 46 
p ra c u je  ja k o  p raco w n ik  ad m in is tra c y jn y  w  m ie j
sk ie j rad z ie  narodow ej. D n ia  15.12. 55 sk ła d a  w n io 
sek  o re n tę  in w a lid zk ą  z d e k re tu  o p.z.e. K IZ  na  
p o d staw ie  o rzeczen ia  lek a rza  sp ec ja lis ty  stw ierdza , 
że ob.G. c ie rp i n a  py licę  k rzem o w ą p łu c  i je s t  in 
w a lid ą  I I I  g rupy . P rzed s taw ic ie l w y d z ia łu  re n t 
i pom ocy społecznej, b io rący  u d z ia ł w  posiedzen iu  
K IZ , w y ja śn ia , że  ob. G. n ie  będzie  m ia ł p ra w a  do 
re n ty  z ty tu łu  in w a lid z tw a  spow odow anego  cho ro 
b ą  zaw odow ą, p on iew aż  n ie  by ł z a tru d n io n y  p o  dn iu
1. 1. 47 p rz y  p ra c a c h  n a ra ż a ją c y c h  go n a  po w stan ie  
lu b  n a w ró t ch o ro b y  zaw odow ej (§ 2 rozp. E M  z 17.
7. 54 — Dz. U. n r  35, poz. 146). K IZ , b io rąc  pod 
u w ag ę  pow yższe w y jaśn ien ie , w y d a je  orzeczenie  
u zn a ją ce  ob. G. in w a lid ą  I I I  g ru p y  z  in n y ch  przyczyn 
n iż  w y p ad ek  lu b  choroba zaw odow a.

Orzeczenie KIZ w tym przypadku jest niesłuszne.
Skoro stan zdrowia ob. G. kwalifikuje go  jako 

inwalidę wskutek choroby zawodowej, to n a leża ło  
wydać orzeczenie stwierdzające inwalidztwo wsku
tek choroby zawodowej. Kwestią zaś wydziału rent
i pomocy społecznej jest przyznanie, ¡stosownie do
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§ 2 rozp. RM 2 17. 7. 54, renty inwalidzkiej w wy
miarze przysługującym w razie inwalidztwa, które 
nastąpiło z innych przyczyn n iż wypadek lub cho
roba zawodowa.

3. Ob. D. p raco w n ik  h u ty  u leg ł w  1947 w ypadkow i 
w  za tru d n ien iu , w sk u tek  k tó rego  s tra c ił oba  p o d 
udzia. O d tego  czasu  p o b ie ra  re n tę  w y p ad k o w ą
1 in w a lid zk ą  n a  p o d staw ie  p rzep isów  sp rzed  1. 7. 
1954. W  m iędzyczasie  p o d ją ł p o now n ie  z a tru d n ie n ie  
jak o  m a rk a rz . W  lu ty m  1956 zg łasza w n iosek  o r e n 
tę  z. d e k re tu  o  p.z.e. K IZ  u s ta la , że w  sk u tk a c h  w ypad 
k u  n ie  zasz ło  pogorszenie, a  poza ty m  b ra k  zm ian  
chorobow ych w  organizm ie.

W tym przypadku KIZ winna uznać ob. D. za 
inwalidę II grupy z powodu wypadku w zatrudnie
niu (§ 6 ust. 4 instrukcji z 15. 12. 55). To orzecze
nie KIZ nie obowiązuje jednak wydziału rent i po
mocy społecznej do przyznania renty inwalidzkiej
II grupy z dekretu o p.z.e. Bowiem na przeszkodzie 
stoi art. 84 tego dekretu, w  m yśl którego w tego  
rodzaju sytuacjach wymagany jest 3-letni okresi 
zatrudnienia po dniu wejścia w życie dekretu, ti. 
Po 1. 7. 1954.

Podobne przykłady można by mnożyć, ale nie 
jest to tu potrzebne. Chodziło jedynie o  zilustrowa
nie zasady, że .u osób skierowanych na KIZ: 1) KIZ 
Powinna ustalić stan faktyczny odnośnie zdrowia 
badanego i jego inwalidztwa nie wchoa'ząc w to, 
czy i jaką rentę badany otrzyma; 2) orzeczenie 
KIZ, uznające inwalidztwo, nie jest równoznaczne
2 uznaniem ¡prawa do takiej czy innej renty.

Wydział rent i pomocy społecznej, oceniając 
uprawnienia rentowe danych wnioskodawców, ¡po
winien wyciągnąć odpowiednie wnioski ¡nie .tylko 
z orzeczenia KIZ, ale też z innych okoliczności, 
z których wynika ¡prawo do 'renty i jej wysokość.

4. P raco w n ik  kopaln i, ob. X  w ychodząc ¡po p racy  
w  godzinach  n ad liczbow ych  z k o pa ln i, w skoczył do 
tra m w a ju  będącego  w  ru ch u , w p a d ł pod  k o ła  i u- 
tra c ił lew e podudzie . Z h is to rii cho roby  w yn ika , że 
został przez pogotow ie p rzyw ieziony  do  szp ita la  
w  s tan ie  zam roczen ia  a lkoholem , a n a w e t „w e śn ie  
a lkoholow ym “. Ob. X  po w y leczen iu  się  zgłosił 
w niosek o re n tę  inw alidzką . O bw odow a K IZ  uzna- 
*a go za in w a lid ę  I I I  g ru p y  z in n y ch  p rzyczyn  n iż  
w ypadek  w  z a tru d n ien iu . Ob. X  z łoży ł odw o łan ie  do 
w ojew ódzkiej K IZ , dom agając  s ię  u zn an ia  go in w a 
lidą  z  ty tu łu  w y p ad k u  w  za tru d n ie n iu .

Z przepisu art. 14 wynika, że KIZ jest po
wołana do usitalenia, czy inwalidztwo ma związek 
Przyczynowy z wypadkiem w zatrudnieniu. Ażeby 
KIZ mogła ustalić tę okoliczność, przedtem musi 
kyć niewątpliwie stwierdzone, że w ogóle zaszedł 
wypadek w zatrudnieniu. A ustalenie tego faktu nie 
należy jednak do ¡zadań KIZ, gdyż 'zagadnienie, 
czy pewne zdarzenie należy uznać za wypadek w 
zatrudnieniu, jest kwestią prawno-administracyjną, 
Stąd też definicja wypadków w zatrudnieniu nie 
figuruje w art. 14 dekretu o p.-z.e. określającym  
kompetencje KIZ, lecz w art. 36 ¡tego dekretu.

Moim zdaniem, wojewódzka KIZ w  przytoczonym  
Przypadku ma dwie możliwości rozstrzygnięcia tej 
sprawy, a mianowicie:

1) odroczyć ¡wydanie orzeczenia, czy inwalidztwo 
stoi w związku ¡przyczynowym z wypadkiem, do 
czasu ustalenia przez wydział rent i pomocy spo
łecznej czy dany wypadek był wypadkiem w za

trudnieniu, albo

2) wydać orzeczenie, że inwalidztwo badanego stoi 
w związku ¡z wypadkiem z dnia takiego a takieg->, 
zaznaczając w  orzeczeniu, że kwes'.ia, czy wypadek 
ten naljeży uważać za wypadek w zatrudnieniu, zo
stanie ustalona przez wydział rent i pomocy spo
łecznej.

Jak wyżej powiedziano, kwestia, czy pewne zda
rzenia należy uznać za wypadek w zatrudnieniu, jest 
zagadnieniem administracyjno-prawnym. Ustalenie 
więc przez wydział rent i pomocy społecznej, że 
dane zdarzenie nie było wypadkiem w zatrudnieniu, 
wymaga wydania decyzji zaopatrzonej w klauzulę 
odwoławczą. Decyzja ta jest zaskarżalna 'do Okrę
gow ego Sądu Ubezpieczeń Społecznych. Natomiast 
przeciw orzeczeniu KIZ droga skargi sądowej nie 
jest dopuszczalna.

F. W o żn iczka

W y w o d y  za w a rte  w  a r ty k u le  ob. F. W o źn ic zk i są  
ca łko w ic ie  s łu szne . A n i  b o w iem  art. 14 d e k re tu  , y
o  •p.z.e. a n i te ż  ża d e n  z  a k tó w  p ra w n ych , d o tyczą 
cych  dzia łan ia  k o m is ji le k a r sk ic h  do sp raw  in w a 
lid z tw a  i  za tru d n ien ia  n ie  s tw a rza  dla ty c h  k o m is ji 
ża d n ych  u p ra w n ie ń  w  za k re s ie  bezpośredn iego  d e 
cyd o w a n ia  o p ra w ie  do za o p a trzen ia  osób badanych  
p rze z  te  ko m is je . U pra w n ien ia  w  ty m  za kres ie  
zg o d n ie  z  u st. 2 art. 3 d e k re tu  o p.z.e. p r zy s łu g u ją  
w yłą czn ie  w y d z ia ło m  re n t i  p o m o cy  P W R N , k tó re  
w y d a ją  d ecy z ję  w  w y n ik u  p rzep ro w a d zen ia  p o s tę 
po w a n ia  ren tow ego , określonego  w  za rzą d zen iu  M i
n is tra  P ra cy  i  O p ie k i S p o łeczn e j z  1 lip  ca  1954 ro k u  
w  sp ra w ie  w y k o n a n ia  d e k re tu  o p .z.e . (M on ito r  
A-70, poz. 874). Z a d a n ie m  n a to m ia s t k o m is ji le ka r
sk ic h  do  sp raw  in w a lid z tw a  i za tru d n ien ia  je s t  —  
w  o parc iu  o o b ie k ty w n e  w y n ik i  p rzeprow adzonego  
badan ia  —  u sta la n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  m o m en tó w  
w y n ik a ją c y c h  z  tego  badania , k tó re  m a ją  is to tn e  
znaczen ie  p r z y  ocenie  p ra w a  do ren ty . U sta len ia  te  
n ie  m ogą je d n a k  w  ża d n y m  p r z y p a d k u  w kra cza ć  
w  za kre s  ko m p e te n c ji za s trze żo n ych  d la  organu  
przyzn a ją ceg o  zaopa trzen ie .

J e s t rzeczą  zu p e łn ie  bezsporną , że  obow iązu jące  
p rze p isy  n ie  da ją  ko m is jo m  p ra w a  do oceny, c zy  
dane zd a rzen ie  je s t ■w y p a d k ie m  w  za tru d n ien iu , g d yż  
u sta len ie  oko liczności w y p a d k u  i ich  ocena leży  
w  gestii w y d z ia łu  r e n t i  po m o cy  spo łecznej.

Z a d a n iem  k o m is ji je s t w y d a n ie  je d y n ie  orzecze
nia, c zy  schorzen ia  lub  ka lec tw a  s tw ie rd zo n e  u  oso
b y  ba d a n ej pozosta ją  w  zw ią z k u  z  w y p a d k ie m  i to  
ty lk o  w te d y , g d y  organ p rzy zn a ją c y  zaopa trzen ie  
żądać będzie  u s ta len ia  w  ty m  zakresie .

P odobn ie  ró w n ież  n ie  p o w in n y  ko m is je  odm aw iać  
uzn a n ia  d a n e j choroby za  za w odow ą , je że li w  m y ś l  
obow iązu jących  p rzep isó w  dana choroba je s t  za  ta 
ką  w łaśn ie  uznana . Z agadn ien ie  bo w iem  w y so ko śc i 
re n ty  z  ty m  zw ią za n e j je s t  kw estią , k tó ra  n ie  p o 
w in n a  być  ro zstrzygana  p rze z  ko m isję , lecz  p rze z  
organ p rzy zn a ją cy  zaopa trzen ie .

B ezp o d sta w n e  je s t  ta k ż e  o dm aw ian ie  u zn a n ia  
p rze z  ko m is ję  u zn a n ia  in w a lid z tw a  i za liczen ie  do 
je d n e j z  grup  in w a lid ó w  w  ty c h  p rzyp a d ka ch , 
w  k tó ry c h  in w a lid z tw o  p ow sta ło  p rzed  rozpoczęciem  
za tru d n ien ia  p rze z  osobę za in teresow aną .

Jeże li b ow iem  w  m y ś l obow ią zu ją cych  p rzep isó w  
s tw ie rd zo n e  schorzen ie  lub  ka lec tw o  d a je  p o d sta w ę  
do orzeczen ia  o in w a lid z tw ie  i  za liczen ia  do je d n e j  
z  grup  in w a lidów , to  ko m is ja  p o w in n a  w yd a ć  ta k że  
orzeczen ie , u sta la jąc  jed n o cześn ie  da tę  p o w sta n ia  
in w a lid z tw a , a organ  p rzy zn a ją cy  zaopa trzen ie  obo
w iązany  je s t do w yc iągn ięc ia  w n io skó w  w y n ik a ją 
cych  z  tego  u sta len ia  i  p rzep isó w  d e k re tu  o p.z.e.

N a le ży  p o d kre ś lić  w  końcu , ż e  orzeczen ia  k o m i
sji, k tó ry c h  u sta len ia  p rzek ra cza ją  za kres  k o m p e 
te n c ji dla n ich  p rzew id zia n ych , n ie  m ogą b yć  p r z y 
stosow ane w e  w ła sn y m  za kres ie  p rzez  organ p r z y 
zn a ją cy  zaopa trzen ie , lecz p o w in n y  b yć  p rzesy ła n e  
do ro zpa trzen ia  w  tr y b ie  n adzoru  p rze z  M in istra  
P racy i O p iek i Spo łecznej.

T a d eu sz G orta t
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Warunek obniżenia kwalifikacji
przy kwalifikowaniu inwalidów do III grupy

W opublikowanych dotychczas na 
łamach PUS artykułach nie zosta
ło, moim zdaniem, dostatecznie ja 
sno naświetlone zagadnienie obni
żenia kwalifikacji zawodowych jako 
jednego1 z zasadniczych czynników  
orzekania o inwalidztwie i zalicza
nia do III grupy inwalidów.

W edług ant. 13 pk-t. 3 dek re tu
o  p.z.e. I I I  g ru p a  inw alidów  obej
m u je  „osoby n iezdo lne  do  sy s tem a
ty czn e j p racy  w  sw oim  zaw odzie w  
w  zw ykłych  w a ru n k a c h  is tn ie jących  
w  ty m  zaw odzie, lecz zdolne do 
p racy  doryw czej aiLbo p rzy  skróco
n y m  d n iu  p racy  lub  in n y m  zaw o 
dzie  ze znacznym  obn iżen iem  k w a 
lif ik ac ji“.

W praktyce stosuje się zwykle 
■zasadę, że iza miarę obniżenia kwa
lifikacji przyjmuje się obniżenie 
zarobków.

Czy jednak ¡zawsze zarobki będą 
tą miarą, 'za pomocą Iktórej -będzie
my m ogli ocenić poiziom 'kwalifika
cji zawodowych ¡pracownika?

Spróbujmy to 'zobrazować na 
konkretnych przykładach.

1. Leikairz s ta ł  s ię  n iezdo lnym  do  
w y k o n y w an ia  sw ojego  zaw odu 
w sk u te k  g łucho ty  un iem ożliw ia jącej 
m u  b a d a n ie  chorych . Z  tego pow o
d u  został p rzen iesiony  z p racy  w  
szp ita lu  d o  p ra c y  n a  s tan o w isk o  
k ie ro w n ik a  re fe ra tu  s ta ty s ty k i m e 
dycznej w  W ydzia le  Z d row ia , w y - 
m a^aijące w p raw d z ie  kw alif ik ac ji 
lek a rza , n iem n ie j je d n a k  n ie  w y
m ag a jące  ta k  dużych  k w alif ikac ji, 
ja k ie  s ą  zw iązane  z odpow iedzia lną 
p ra c ą  le k a rz a  w  szp ita lu . M im o 
zm iany  ro d za ju  p racy , lek a rz  te n  
zachow ał n a d a l sw a je  uposażenie, 
gdyż g w a ra n tu je  m u  to  obow iązu ją
cy  w  zak ład ach  społecznych służby 
zd ro w ia  sy s tem  p łac , chociaż n ie 
w ą tp liw ie  tn a m y  (tu do  czyn ien ia  ze 
znacznym  obn iżen iem  k w a lif ik ac ji 
zaw odow ych.

2. K sięg o w y -b ilan s is ta  s ta ł się  
n iezdo lny  do  w y k o n y w an ia  sw ego 
zaw odu  z  pow odu  n e rw icy  ogólnej 
bardzo  znacznego stopn ia  i obn iże
n ia  s ię  o stro śc i w zroku . W sku tek  
tego  zw o ln ił się  z p racy  w  c h a ra k 
te rze  księgow ego i p rzy ją ł z a tru d 
n ien ie  w  c h a ra k te rz e  p racow n ika  
fizycznego w  spółdzieln i, p ro d u k u 
jące j zabaw k i dziecięce. P o  p ew nym  
okresie  p rzyuczen ia  księgow y ten 
o siąga z ty tu łu  p ra c y  w  w yżej w y 

mienionej spółdzielni zarobki me 
mniejsze niż te, które osiągał będąc 
zatrudniony w charakterze księgo
wego. Podobnie, jak w  poprzednim 
przypadku, zachodzi tu niewątpliwie 
znaczne obniżenie kwalifikacji za
wodowych.

Gzy pracownicy, o których mo
wa w  przykładach, mogą być 
uznani za inwalidów III grupy?

Praktyczną wykładnię art. 13 
dekretu o p.z.e. daje instrukcja 
PM i OS z 15. 12. 1956, która w 
§ 7 ust. 2 postanawia:

„Do III grupy inw alidów  KIZ za
liczają osoby niezdolne do system a
tycznej pracy w  sw oim  zaw odzie w  
zw ykłych w arunkach istniejących w  
tym  zawodzie, lecz zdolne do pracy 
dorywczej albo przy skróconym  
dniu pracy lub w  innym  zawodzie 
ze znacznym  obniżeniem  kw alifi
kacji. Za osoby takie uw aża się w  
szczególności osoby, dla których  
w skutek chorób lub w ad cielesnych  
(kalectw) przcciwskazana jest praca 
w  dotychczasowym  zawodzie w  
zw ykłych dla tego zawodu w arun
kach pracy, które jednak mogą w y
konyw ać pracę w  innym  zawodzie 
w ym agającym  m niejszych k w alifi
kacji lub też w  sw oim  zawodzie 
przy obniżeniu w ydajności pracy 
bądź zm niejszeniu zakresu w yk on y
w anych  czynności, jeżeli zm iana za
trudnienia pociąga za sobą obni
żenie zarobków m iesięcznych:
o 10%  przy zarób, ponad 411 do 600 zł 
„ 15%  „ „ „ 600 „ 1200 „ 
.» 20%  „ „ „ 1200 „ 
Przy zarobkach do 411 zl m iesięcz
n ie n ie  jest konieczne obniżenie 
zarobków“.

Analizując zacytowany przepis 
instrukcji, widzimy, że pierwsze je
go zdanie jest wiernym powtórze
niem treści .przepisu -pk-t. 3 art. 13 
dekretu o p.z.e. Zdanie zaś drugie 
jest rozwinięciem myśli zawartej 
w sformułowaniu dekretowym i 
stanowi jak gdyby praktyczną 
wskazówkę, kogo w św ietle posta
nowień tego przepisu uznać należy 
za inwalidę III grupy z tytułu 
obniżenia kwalifikacji zawodowych.

Zdanie drugie § 7 ust. 2 instrukcji 
zaazyna się od słów: „za osoby ta
kie uważa się w szczególności 
osoby...“. A więc nie tylko osoby, 
kitóre w wymilku zm iany zatrudnie

nia obniżyły ,-swoje zarobki w stop
niu określonym w instrukcji, a tyl
ko „w szczególności te. osoby“, co 
tym samym jest równoznaczne ze 
stwierdzeniem, że osoby, które bez
względnie odpowiadają warunkom 
określonym w  zdaniu .pierwszym 
§ 7 ust. 2 instrukcji, nie muszą 
ściśle odpowiadać warunkom okre
ślonym w zdaniu drogim.

A zatem pracownicy z dwóch po
wyższych -przykładów mogą być 
zaliczeni do III grupy inwalidów, 
gdyż podjęli pracę o znacznie 
obniżonych kwalifikacjach i udo
wadnianie w ich przypadku obniż
ki zarobków jest zupełnie zbędne.

Wyjaśnijmy sobie, w jakim celu 
§ 7 ust. 2 zawiera tabelkę, określa
jącą szczegółowo obniżenie zarob
ków, jako .podstawę do wydania 
-przez KIZ orzeczenia o zaliczeniu  
do III grupy inwalidów, oraz w 
jakich przypadkach kwalifikacje 
-zawodowe mierzyć należy wyso
kością zarobków osiąganych przez 
pracowników.

Otóż wiadomro że w -praktyce 
porównanie kwalifikacii niezbęd
nych do wykonywania -tego czy in
nego zawodu jest najczęściej bar
dzo trudne. Trudno np. -będzie n-atn 
powiedzieć, czy wykonywanie za
wodu -stolarza wyma.ga większych  
kwalifikacji od zawodu murarz«, 
ozy też kwalifikacje te są sobie 
równe. W tych zatem p rzy p ad k ach  
gdy ocena kwalifikacji zaw odow ych 
jest niemożliwa „gołym okiem“, 
względnie gdy różnice są m ałe 1 
nieuchwytne, oce-nę kwalifikacji z a" 
wodowych przeprowadzamy posłu
gując się, jako miarą, zarobkami- 
Zarobki będą miały również decy* 
dujące znaczenie przy zaliczaniu 
do III grupy inwalidów w tych 
-przypadkach^ w  których mamy d° 
czynienia z pracownikami, którzy 
pracują nadal w s-woiim zawodzie» 
ale wskutek stanu zdrowia obni
żyli swoją wydajność ¡pracy bib 
zakres wykonywanych czynności..

T a d eu sz  Gortat

C z y t a j

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
dwutygodnik społeczno-gospodarczy (cena zł 1,50)

Pierwszy numer w nowej szacie ukazał się 5 czerwca br. Do nabycia w kioskach „ R u c h u “
oraz w prenumeracie.
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733. Z a siłk i rodzinne  d la  u czn ió w  za sa d n iczych  szkó l
górn iczych .

PYTANIE: Zakład pracy m a nieoficjalne w iadom o
ści. że na uczniów  zasadniczych szkół górniczych moż
na płacić zasiłk i rodzinne naw et i w  tym  przypadku, 
jeżeli uczniow ie ci otrzym ują stypendium , umunduro
wanie i korzystają z internatu. Referent zasiłkow y za
pytuje, czy w iadom ości te są  zgodne z  prawdą.

ODPO W IEDŹ: P u n k t 40 „w skazów ek d la  zakładów  
pracy w  sp raw ie  w y p ła ty  zasiłków  ro d z in n y ch “ w y 
jaśnia, że n a  dziec i, k tó re  p rz e b y w a ją  w  in te rn a ta c h  
szkolnych, zasiłk i rodzinne  n ie  p rzy s łu g u ją , jeże li c a ł
kow ity k osz t u trzy m an ia  i  u b ra n ia  '(um undurow ania) 
dzieci p o k ry w an y  je s t z  funduszów  publicznych.

U czniow ie zasadn iczych  szkó ł górn iczych  p rzebyw a-, 
jący  w  in te rn a ta c h  o trzy m u ją  ca łk o w ite  u trzy m an ie  
(w yżyw ienie, u m u n d u ro w an ie  i olbuwie) n a  k o sz t p ań 
stw a, w obec teg o  zasiłk i rod z in n e  n ie  ‘p rzy s łu g u ją  n a  
n ich  rodzicom . N ie m a  sp ec ja ln eg o  zarządzen ia  (przy
w ileju), że  do  uczn iów  zasadn iczych  szkó ł górniczych 
n ie  s to su je  się  ty ch  postanow ień . N ieo fic ja lna  w iad o 
m ość n ie  je s t  też  p raw dziw a, (w r)

734. P rem ia  b ilansow a  a po d sta w a  w y m ia ru  za s iłku
pogrzebow ego.

PY TA N IE: Ob. R. S. był zatrudniony w  stycz
niu i lutym  1956 przy sporządzaniu bilansu »a 
r°k 1955 i w  zw iązku z tym  w  marcu 1956 otrzym ał 
Premię bilansow ą. W lutym  zmarł ojciec pracow nika
i w  związku z tym  zakład pracy w ypłacił zasiłek po
grzebowy. Ob. R. S. uw aża, że zakład pracy n iesłusz
nie pom inął przy ustalaniu podstaw y w ym iaru zasił
ku pogrzebowego połow ę prem ii b ilansow ej w ypłaco
nej za pracę przy sporządzaniu bilansu  w  styczniu
1 w  lutym  1956.

O DPO W IEDŹ: W  m yśl u ch w ały  n r  170 P rezyd ium  
Rządu z 25.2.1953 (M onitor n r  A-25, poz. 300) — p re 
m ia b ilan so w a p rzysługu je  p raco w n ik o m  finansow o- 
księgow ym  za te rm in o w e  złożen ie  i p raw id ło w e  sp o 
rządzenie rocznego sp raw o zd an ia  finansow ego.

W arunk i p rzy zn an ia  rocznej p re m ii fin an so w ej (bi
lansow ej) n iek tó ry ch  p raco w n ik ó w  finansow o-księgo
wych n a  s tanow iskach  kierow niczych  reg u lu je  w  po
dobny sposób  u ch w ala  n r  781 P rezyd ium  R ządu
2 1-10.1955 (M onitor n r  88, ipoz. 1071).

S tosow nie do  w y ja śn ie n ia  D ep a rtam en tu  P łac  i  N orm  
PK PG  <zobacz „P rzeg ląd  Z agadn ień  S o c ja lnych“ n r  
1/54, s tr .  63) prem ia- b ilan so w a je s t  d o d a tk o w y m  w y 
nagrodzeniem  za  p racę  n a d  te rm in o w y m  i p ra w id ło 
w ym  spo rządzen iem  rocznego  sp raw o zd an ia  fin an so 
wego (b ilansu). P re m ia  b ilan sow a je s t  w ięc  w y n ag ro 
dzeniem  za p ra c ę  i n ie  m a  cech  g ra ty fik a c ji za  w y n i
ki p racy  w  ub ieg ły m  roku , z a  k tó ry  s ię  spo rządza  
sp raw ozdan ie  finansow e. P ra c o w n ik  finansow o-księ - 
'g o w y ,  choćby  ca ły  ub ieg ły  ro k  p raco w a ł p rz y  księgo
w an iu  i iprzez sw o ją  d o k ład n ą  i s ta ra n n ą  p ra c ę  p rzy 
czynił s ię  do  szybszego spo rządzen ia  .bilansu, n ie  m a 
P raw a do  p rem ii, jeże li n ie  p raco w ał bezpośredn io  przy  
sporządzeniu  sp raw o zd an ia  finansow ego.

W  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  p raco w n ik  by ł z a tru d n io 
ny  p rzy  sp o rząd zan iu  b ilan su  w  styczn iu  i ' w  lu tym  
1956 i w obec teg o  w y p łaco n a  m u  p rem ia  b ilan sow a 
w  m arcu  1956 s tan o w i w ynag rodzen ie  za te  m iesiące. 
Poniew aż ojciec p raco w n ik a  zm arł w  lu ty m  1956, za  
Podstaw ę ob liczen ia  zasiłk u  pogrzebow ego należało  
‘Przyjąć n ie  ty lk o  n o rm a ln e  w ynag rodzen ie  za styczeń, 
a le tak że  odpow iedn ią  część w yp łacone j p rem ii b ila n 
sow ej, np . połow ę, jeże li czas p ra c y  przy  spo rządzan iu  
b ilansu  by ł m n ie j w ięcej ró w n y  w  obu  m iesiącach  
Iw styczn iu  i lu tym ), za  k tó re  c a ła  p rem ia  zosta ła  w y 

p łacona . P ra c o w n ik  m a  w ięc  ra c ję  i m a  p ra w o  do o d 
pow iedniego  u zu p e łn ien ia  zasiłku  pogrzebow ego, t j .  do 
różnicy  m iędzy k w o tą  należnego  zasiłku  a k w o tą  już 
w yp łacaną , (wr)

735. D ep u ta t w ęg lo w y  a p rze c ię tn y  m ies ięczn y  za robek  
d la  oceny u p ra w n ień  do d o d a tku  m lecznego .

P Y T A N IE : Pracow nik pobiera w  zakładzie pracy 
oprócz w ynagrodzenia w  gotów ce rów nież deputat w ę
glow y w  naturze w artości 123 z l m iesięcznie. Zarobek 
m iesięczny pracow nika w  gotów ce w ynosi m iesięcznie 
900 zl, w obec czego, gdyby w artość deputatu w ęglow e
go doliczało się  do zarobku, w tedy zarobek przekro
czyłby 900 z l i  dodatek m leczny n ie  przysługiw ałby. 
Czy w ięc  należy brać pod uw agę deputat w ęglow y?

O D PO W IED Ź: W  m yśl a r t . 14 u s taw y  o  ubezp. społ. 
za z a ro b ek  s tan o w iący  (podstaw ę w y m ia ru  sk ład ek , z a 
siłków  chorobow ych , połogow ych i pogrzebow ych u w a
ża  s ię  n ie  ty lk o  w ynag rodzen ie  w y p łacan e  p raco w n i
kow i w  gotów ce, a le także  w ynag rodzen ie  u dz ie lane  
w  n a tu rze . Za zarobek  w  n a tu rz e  u w aża  się  m iędzy  
innym i d e p u ta t w ęglow y. T ak  też  n a leż y  rozum ieć 
„zarobek“ , o k tó ry m  m ow a w  p. 47 „W skazów ek w  
sp raw ie  w y p ła ty  zasiłków  ro d z innych“. W artość w ięc 
d e p u ta tu  w ęglow ego, w  kw ocie 123 zł m iesięcznie, n a 
leży  dodać do w y n ag ro d zen ia  w  gotów ce. P on iew aż 
w  k o n k re tn y m  w y p ad k u  su m a  w ynag rodzeń  p rz e k ra 
cza 900 zł m iesięcznie, d o d a tek  m leczny  n ie  na leży  się.

(w r)

736. P rze liczen ie  r e n ty  s ta rcze j z  K G .

P Y T A N IE : Górnicy otrzym ujący rentę starczą z  KG
i nadal zatrudnieni pod ziem ią w ystępu ją  obecnie 
z żądaniem  przeliczenia rent z  KG tw ierdząc, że ich  
obecne zarobki są  znacznie w yższe od zarobków, jakie  
ustalono sw ego  czasu przy przyznaniu renty  z KG. 
Jak się  ustosunkow ać do takich w niosków ?

O D PO W IE D Ź : P rzez  an a lo g ię  n a leż y  tu ta j  stosow ać 
p rzep isy  d e k re tu  o p.z.e. a  m ianow ic ie  a r t .  32 d e k re 
tu , k tó ry  w ym aga, a b y : a) p raco w n ik  p rzep raco w ał
3 la ta  p o  p rzy zn an iu  re n ty  {bieg o k re su  3-le tn iego  w i
n ie n  być liczony od  1.7.1954); to) p rzec ię tn y  m iesięczny  
za ro b ek  z  o k resu  ty ch  3 la t  b y ł w yższy  od p rzecię tnego  
za ro b k u , k tó ry  ibył p rz y ję ty  za  p o d staw ę  w y m ia ru  re n 
ty ; c) p rze rw y  w  p ra c y  {np. z pow odu choroby) w  
o k res ie  3 la t  n ie  p rzek racza ły  łączn ie  6 m iesięcy, (wf )

737. P om oc leczn icza  d la  c z ło n kó w  ro d zin y  ren c is ty
i p ra co w n ika .

P Y T A N IE : „R encista z Żurawicy“ przedstaw ia na
stępujące pytanie: Art. 63 dekretu z 25.6.1954 o p.z.e. 
postanawia, że  członkow ie rodziny rencisty m ają pra
w o do pomocy leczniczej na  w arunkach przew idzia
nych d la członków rodziny pracow ników . W praktyce 
jednak społeczne p laców ki służby zdrow ia n ic chcą  
tej pom ocy udzielać bezpłatnie tym  dzieciom  rencisty, 
które ukończyły 16 lat, choćby one n ie  pracow ały za
robkow o i uczęszczały do szikół, podczas gdy takim  
sam ym  dzieciom  osób pracujących (nie rencistów ) po
m ocy leczniczej udzielają. Ponadto w ydziały  rent i  po
m ocy społecznej PW RN przy w ystaw ian iu  rencistom  
legitym acji upraw niających do pomocy leczniczej, nie 
w pisują do tych legitym acji1 członków  rodziny ren c i
sty, którzy posiadają m inim alny m ajątek nieruchom y, 
chociaż pow ołany dekret takich ograniczeń n ie  przew i
duje i  chociaż od członków  rodziny pracow ników  nie  
w ym aga się przy udzieleniu pom ocy leczniczej, aby nie 
posiadali żadnego m ajątku nieruchom ego. Czy to jest 
zgodne z dekretem  i czy to jest słuszne?

193

Zapytania i wyjaśnienia 
Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ



O D PO W IE D Ź : 1. Św iadczen ia  lecznicze d la  członków  
ro dz in  z  ty tu łu  z a tru d n ie n ia  p raco w n ik a  zostały  u s ta 
lone przep isam i u staw y  o  ubezp ieczen iu  społecznym  
(a rt. 110—112) o raz  rozp. RJM z 26.7.1950 (Dz. U. n r  33, 
!poz. 297).

W edług ty ch  p rzep isów  p raw o  do pom ocy leczniczej 
m a ją  ¡następujący członkow ie rodziny  p raco w n ik a : 
żona lub  n iezdo lny  do  zaro b k o w an ia  m ąż, dw ie osoby 
pozosta łe j ¡rodziny lub  je d n a  osoba obca o raz  dzieci 
s ta n u  w o lnego  w łasn e  i p rzysposobione, ja k  rów n ież  
dzieci obce w ychow yw ane i u trzy m y w an e  przez p ra 
cow n ika  w w iek u  do  la t 16, a gdy się ksz ta łcą  do 24 la t  
życia. W ym ienione osoby m a ją  p raw o  do  pom ocy lecz
niczej w tedy , gdy  pozostają  na  w yłącznym  i ca łkow i
ty m  u trzy m an iu  p racow n ika  i n ie  p o b ie ra ją  żadnej 
re n ty  an i em ery tu ry .

D ek re t z 25.6.1954 o  p.z.e. n ie  w ym ien ia  członków  
rodziny  ren c is ty  up raw n io n y ch  do  pom ocy leczniczej 
z ty tu łu  p o b ie ran ia  ren ty , lecz og ran icza  się  do  s tw ie r
dzen ia , że  „członkow ie rodz iny  ren c is ty  p o b ie ra jąceg o  
re n tę  z ty tu łu  w ła sn e j p ra c y  o raz  osoby pob ie ra jące  
re n tę  ro d z in n ą  m a ją  p raw o  do pom ocy leczniczej i po
łożniczej o raz  do  p ro tegow an ia  ,na w a ru n k a c h  p rzew i
dzianych  d la  członków  rodziny  p raco w n ik ó w “ (art. 63). 
M P iO S  w y ja śn ia ją c  to  po stan o w ien ie  d ek re tu , u sta liło  
w  za łączn iku  d o  zarządzen ia  n r  49 z  25.5.1955, że do 
pom ocy leczniczej m a ją  p ra w o  ty lko  ci członkow ie 
rodz iny  renc isty , k tó rzy  s ą  w y m ien ien i w  art. 45 d e 
k re tu  jak o  u p raw n ien i do re n ty  rodzinnej (jako  jego 
rodzina) i do dodatków  na  dzieci d o  ren ty . Do osób 
ty ch  zaLicza się  m ałżo n k a  i rodziców , jeś li osoby te  
z am ieszk u ją  razem  z re n c is tą  !i po zo sta ją  n a  jego u trzy 
m an iu  o raz  dzieci, w n u k i i rodzeństw o  s ta n u  w olnego  
w  w ieku  do la t  16, a  jeśli uczęszczają do  szkół to  ty l
k o  do ukończen ia  18 la t, jeże li re n c is ta  o trzy m u je  do
d a tk i d o  re n ty  n a  te  dzieci.

J a k  z pow yższego w y n ik a , k rą g  członków  rodziny  
ren c is ty  u p raw n io n y ch  do pom ocy  leczn iczej je s t w ęż
szy  an iże li k rą g  cz łonków  rodziny  p raco w n ik a , i  d la 
teg o  m oże się  rodzić  w ą tp liw ość , czy  zak res osób 
u p raw n io n y ch  d o  pom ocy leczniczej, u sta lo n y  w  w y 
ja śn ien iu  M PiO S w  o d n ies ien iu  do rod z in  rencistów , 
je s t zgodny  z  p o stan o w ien iam i a r t .  63 d ek re tu .

2. P o d s taw ą  do  ko rzy s tan ia  z  pom ocy  leczniczej je s t 
leg ity m ac ja  u p ra w n ia ją c a  do św iadczeń  leczniczych, 
ja k ą  o trzy m u je  k ażd y  ren c ista . W ydział r e n t  i pom o
cy  społecznej PW R N  obow iązany  je s t w p isać od razu  
do leg ity m ac ji dzieci, w n u k i i rodzeństw o, d la  'któ
ry ch  'przyznano  d o d a tek  do re n ty  lub  re n tę  ro dz inną . 
Pozostałych  członków  rod z in y  w p isu je  się  do  leg ity 
m ac ji ty lk o  na  żądan ie  sam ego re n c is ty  i  po  s tw ie r
dzen iu  is tn ien ia  u p raw n ień .

W pisany  d o  leg itym acji ren c is ty  członek  rodziny  m a 
p raw o  k o rzy s tać  z  pom ocy leczniczej w  ta k im  sam ym  
zak res ie  ja k  członek  rodziny  p raco w n ik a , i zak ład y  
spo łeczne  s łużby  zd row ia  n ie  m ogą m u  te j ipamocy 
odm aw iać .

Is to tn y m  w a ru n k ie m  u p raw n ień  do  pom ocy leczn i
czej je s t m . in. ito, by  cz łonek  ro d z in y  re n c is ty  pozo
s ta w a ł n a  u trzy m an iu  ren c is ty ; w y m ag a  teg o  i d e k re t 
z 1954 ro k u  o  p.z.e., ja k  i  w  s to su n k u  d o  p racow n ików
— u s ta w a  o ubezp ieczen iu  społecznym . N ie m ożna 
uw ażać  za pozosta jącą  n a  u trzy m an iu  osobę, k tó ra  m a  
w łasn e  źró d ło  dochodu.

P o n iew aż  sp ra w y  zasiłkow e n a le ż ą  do. w łaśc iw ości 
C en tra ln eg o  Z arząd u  U bezpieczeń Społecznych , a  s p ra 
w y  re n to w e  do  w łaśc iw ości M in is te rs tw a  P ra c y  i O pie
k i S po łeczne j, każd y  z tych  o rg an ó w  w y d a je  w y tyczne  
w  sw o im  zak res ie , k ied y  n a leż y  uw ażać, że członek  ro 
d z in y  po zo sta je  lu b  n ie  po zo sta je  n a  u trzy m an iu  p ra 
co w n ik a  czy ren c is ty . P on iew aż  w y ty czn e  te  w y d a ją  
d w a  n ieza leżn ie  od  sieb ie  o rgany  — w ytyczne te  m ogą 
się od  sieb ie  różnić.

3. Je ś li w ydzia ł re n t z jak iegoko lw iek  pow odu, k tó 
ry  renc iśc ie  w y d a je  s ię  n iesłuszny , o d m aw ia  w p i
su  cz łonka  ro d z in y  d o  leg itym acji ren c is ty , to  na leży  
żądać  w y d a n ia  fo rm aln e j decyzji, n a  k tó rą  m ożna 
w nieść  sk a rg ę  do  O kręgow ego S ąd u  U bezpieczeń Spo
łecznych . (m b)
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738. U praw nien ia  in w a lid ó w  w o jsk o w y c h  i ich  rodzin  
do p om ocy  leczn icze j.

P Y T A N IE : „Rencista z Żurawicy" zapytuje, jakbn 
dowodem m a wykazać inwalida prawo do bezpłatnej 
pomocy leczniczej, skoro w książeczkach inwalidzkich 
wystawianych przez wydziały rent i pomocy społecz
nej PWRN nie m a żadnej wzmianki o tym uprawnie
niu. Dlatego też niektóre społeczne zakłady służby 
zdrowia odmawiają inwalidom wojskowym bezpłatnej 
pomocy leczniczej.

O D PO W IED Z: Do pom ocy leczniczej m a ją  p raw o  za
ró w no  sam i inw alidzi w o jskow i, ja k  i członkow ie ich 
rodzin , w  zak res ie  p rzew idz ianym  d,la pracow ników  
i d la  członków  ro dz in  pracow ników . Ja k o  d o w ó d  
u p ra w n ia ją c y  służy in w alidz ie  a k tu a ln a  k siążk a  in 
w alidzka , a  członkom  jego  rodziny  —  zaśw iadczenie 
w y staw io n e  p rzez  w ydzia ł r e n t  i pom ocy  społecznej 
PW R N . K siążka  in w a lid zk a  n ie  za w ie ra  w praw dzie  
w zm ian k i o  u p raw n ien iach  in w a lid y  do 'pomocy lecz
n icze j, lecz u p ra w n ie n ia  te  u ję te  s ą  w  p rzep isach  
ustaw ow ych  a r t .  22 d e k re tu  z 14.8.1954 o zaopatrzen iu  
in w a lid ó w  w ojskow ych  i ich rodzin . O  ty c h  u p raw 
n ien iach  spo łeczne zak ła d y  słu żb y  zd ro w ia  pow inny  
w iedzieć  i j e  rea lizow ać, (m b)

739. R en ta  d la  w d o w y  po za tru d n io n y m  renciście .

P Y T A N IE : Pracownik, który od 1953 roku pobierał 
rentę inwalidzką w wysokości 251 zł i  jednocześnie był 
zatrudniony, zmarł w  grudniu 1955 roku. Wdowie 
przyznano rentę rodzinną w  wysokości 240 zl przyjmu
jąc jako podstawę wymiaru renty kwotę 800 zł, mimo 
że zmarły mąż zarabiał prawie od dwóch la t ponad 
1200 zl. Wdowa, którą poinformowano w  zakładzie 
pracy, że powinna otrzymać po zmarłym mężu 30% 
zarobku, zapytuje, dlaczego przyznano jej tak niską 
rentę.

O D PO W IED Ź: W edług  a r t .  44 d e k re tu  o  p.z.e. re n ta  
ro d z in n a  p rzy s łu g u je  u p raw n io n y m  członkom  rodziny  
p o  p racow n iku , zm arłym  w sk u te k  in n y ch  p r z y c z y n  
niż  w y p ad k u  w  za tru d n ie n iu  lu b  cho roby  zaw odow ej, 
w te d y  jeże li zm arły  w  chw ili śm ierc i posiada ł w a ru n 
k i w y m ag an e  do  u zy sk an ia  r e n ty  in w alid zk ie j łub 
s ta rcze j, a lbo  p o b ie ra ł je d n ą  z  ty ch  re n t. W edług  art. 
84 tegoż d e k re tu  osobom , k tó re  w  d n iu  1.7.1954 po
b ie ra ły  re n tę  z  ty tu łu  w ła sn e j p ra c y  n a  podstaw ie 
d aw n y ch  przep isów , p rzy zn a je  s ię  n a  ich  w n io sek  za
m ia s t ipobieranej re n ty  św iadczen ia  ok reślone  w  d e 
krecie  ty lko  w .p rzy p ad k ach , gdy  osoby te  b y ły  z a t r u d 
n io n e  p o  1.7.1954 co n a jm n ie j p rzez  3 la ta  i sp e łn ia ją  
w ym agane w a ru n k i d o  ren ty .

W  o m aw ian y m  p rzy p ad k u  p raco w n ik  w  chw il1 
śm ierc i n ie  sp e łn ia ł w a ru n k ó w  do  u zy sk an ia  r e n ty  in
w a lid zk ie j lu b  s ta rcze j n a  p o d staw ie  d e k re tu  z ty tu łu  
o s ta tn ieg o  za tru d n ien ia , pon iew aż od  1.7.1954 d o  dn ia  
śm ierc i b y ł z a tru d n io n y  m n ie j n iż  3 la ta . D la
teg o  też  p o b ie ra ł do d n ia  śm ie rc i r e n tę  p r z y  
z n a n ą  m u  n a  p o d staw ie  d aw n y ch  przep isów . P ra 
w o w ięc w dow y d o  re n ty  ro d z in n e j na leży  ocen iać na 
t le  r e n ty  m ęża p o b ie ran e j d o  d n ia  jego śm ierci, a  nie 
n a  tle  o s ta tn iego  z a tru d n ie n ia  p rzed  śm iercią . W edług 
§ 18 zarządzen ia  M PiO S z 1.7.1954 (M onitor A-70, poz  
874) re n tę  rodz inną  po  renciście , k tó ry  p o b ie ra ł ren tę  
n a  pod staw ie  d aw n y ch  przep isów , w y m ie rza  się  od 
p rzec ię tn eg o  zaro b k u  te j  g ru p y  zarobkow ej, ja k a  była 
p rz y ję ta  d o  ob liczen ia  re n ty  inw a lid zk ie j. R en tę  in
w a lid zk ą  w  w ysokości 251 z ł ob liczono od  V I grupy 
zarobkow ej, d la  k tó re j p rzec ię tn y  za ro b ek  u sta lo n y  zo- 
s ta ł  n a  800 zł. Od te j w ięc k w o ty  ob liczno  re n tę  rodzin - 
n ą , p rzy jm u jąc  30°/o tego  za robku , t j .  240 zł. (mb)

740. W dow a  p rze z  p o w tó rn e  w y jśc ie  za  m ą ż  trac i na  
za w sze  p ra w o  do r e n ty  z  poprzedn iego  m ałżeństw o-

PY T A N IE : Ob. P.M. po śmierci męża pobierała od
1952 roku rentę wdowią. W końcu 1954 roku wyszła 
ponownie za mąż, wskutek czego utraciła prawo do 
renty wdowiej. W roku 1955 powtórne m a ł ż e ń s t w o  
zostało rozwiązane wyrokiem sądu. Ob. P. M. nie 
pozostając obecnie w żadnym związku m ałżeńskim , 
zapytuje czy przysługuje jej prawo do renty po pierw
szym mężu.



ODPO W IEDŹ: R en ta  w dow ia została  p rzy zn an a  na 
podstaw ie a rt. 4 u s taw y  z 1.3.1949 (Dz. U. N r 18, ipoz. 
109). Od 1.7.1954 obow iązu ją  w  ty m  zak res ie  przepisy  
d ek re tu  o p.z.e. W edług a r t . 47 teg o  d e k re tu  w dow a 
trac i p raw o  do  re n ty  w  raz ie  w stąp ien ia  w  ponow ny 
zw iązek m ałżeńsk i. P rzep is te n  m a  zastosow an ie do 
re n t p rzy zn an y ch  za ró w n o  n a  podstaw ie  d ek re tu , ja k  
rów nież na  pod staw ie  d aw n y ch  p rzep isów , co po
tw ierdza  a rt. 80 u st. 1 d e k re tu . T o też  przez  pow tórne  
m ałżeństw o  oto. P . M. u tra c iła  n a  zaw sze p ra w o  do 
ren ty  w dow iej, p o b ie ran e j na  sk u tek  śm ierc i ¡pierw
szego m ęża. P ra w a  tego  nie m oże odzyskać, chociaż 
je j d rug ie  m ałżeństw o  zostało  rozw iązane; o  u trac ie  
ren ty  decydu je  bow iem  sam  fa k t  w stąp ien ia  w  ponow 
ny  zw iązek m ałżeńsk i, i n ie  m a znaczenia , ja k  d ługo  
trw a ło  d ru g ie  m ałżeń stw o  lub  ja k i by ł pow ód jego 
rozw iązania . (m b)

741. C zy  w y p a d e k , k tó r e m u  p ra co w n ik  u leg ł będąc  
w  sta n ie  za m ro czen ia  a łko h o lem  u zn a ć  m ożna

za w y p a d e k  w  za tru d n ien iu .

P Y T A N IE : Ob. Z. pracownik umysłowy kopalni, 
zatrudniony po południu w godzinach nadliczbowych, 
po zakończeniu pracy i wyjściu z kopalni, wskakiwał 
do tram waju będącego w biegu, wpadł pod tramwaj 
i stracił nogę powyżej kolana. Z historii choroby 
spisanej przez szpital wynika, że ofiara wypadku 
została przywieziona do szpitala w stanie zamrocze
nia alkoholowego (we śnie alkoholowym). Czy pra
cownik ten ma prawo do renty z tytułu inwalidztwa 
spowodowanego wypadkiem w  zatrudnieniu?

O D PO W IED Ź: R en ta  in w a lid zk a  z d e k re tu  o p.z.e.
p rzysługu je  w  w yższym  w ym iarze , jeże li inw alidz tw o  
je s t sku tk iem  w ypadku  w  za tru d n ien iu . A rt. 30 ust. 1 
d ek re tu  o p.z.e. u s ta la  w yraźn ie , że: „za w ypadek  
w  z a tru d n ien iu  uw aża się nag łe  zdarzen ie  spow odow a
n e  p rzyczyną zew nętrzną , k tó re  zaszło w  zw iązku  
z z a tru d n ien iem “.

W om aw ianym  p rzypadku  b ra k  je s t jed n ak  zw iązku 
z w ypadk iem , bow iem  został spow odow any dzia łan iem  
p racow n ika  pod w pływ em  zam roczenia  alkoholem , 
nie m oże wiięc tu  być m ow y o przyczynie zew nętrznej. 
Skoro  za tem  b ra k  e lem en tów  n iezbędnych  d la  u znan ia  
W ypadku za w ypadek  w  za tru d n ien iu , n ie  m a  podstaw  
do uznan ia , że inw alidztw o  je s t sk u tk iem  w ypadku  
W za tru d n ien iu . Ob. Z. p rzysługu je  p rze to  ty lk o  re n ta  
W w ysokości p rzew idzianej d la  inw a lid z tw a  spow odo
w anego  innym i przyczynam i niż w y p ad ek  w  za tru d 
nien iu . (w f)

742. R e n ta  w d o w ia  po górn iku , p o b iera ją cym  ren tę  
starczą  z  K G , k tó ry  u leg ł w y p a d k o w i w  za tru d n ien iu

p o d  ziem ią .

P Y T A N IE : Górnik, otrzymujący rentę starczą iz KG, 
uległ 1.3.1956 śmiertelnemu wypadkowi w zatrudnieniu 
Pod ziemią. Czy wdowie należy wypłacać 60% renty 
z KG, którą zmarły w chwili śmierci faktycznie 
pobierał, czy też rentę obliczyć na nowo, oraz w jaki 
sposób?

O D PO W IED Ź: K w estie  n ie  u reg u lo w an e  w  p rzep i
sach K G  należy  rozstrzygać w ed ług  ogóln ie  obow iązu
jących  p rzep isów  ubezpieczeniow ych. P rzep isam i ty m i 
są  od 1.7.1954 postan o w ien ia  d e k re tu  o  p.z.e.

W  om aw ian y m  p rzy p ad k u  należy  zastosow ać przez 
analog ię  a rt. 84 d ek re tu , a  za tem  obliczyć n a  now o 
re n tę  z K G  w ed ług  za ro b k u  za o s ta tn ie  36 m iesięcy 
p rzed  w y p ad k iem  śm ierte lnym , o raz  p rzyznać w zrost 
ren to w y  z ty tu łu  w y p ad k u  n a  podstaw ie  § 8 uchw ały  
P rezyd ium  R ządu  z 10.1.1951. (w f)

743. Ja ka  ren ta  p rzy s łu g u je  p ra co w n iko w i 
za tru d n io n e m u  po d  z iem ią  łub  w y k o n u ją c e m u  pracę  
u zn a n ą  za  rów norzędną , k tó r y  u leg ł w y p a d k o w i na  

p o w ie rzch n i łub  w  d rodze  do kopałn i.

P Y T A N IE : Pracownik dołowy kopalni (względnie 
Pracownik wykonujący prace równorzędne z pracą 
Pod ziemią) ulega wypadkowi w zatrudnieniu nie pod
czas pracy pod ziemią, lecz na powierzchni lub w dro
dze do kopalni, i wskutek tego wypadku staje się 
inwalidą w  rozumieniu KG. Czy pracownik ten ma 
Prawo do renty z KG?

O D PO W IED Ź: P ra w o  do re n ty  inw alidzk ie j z KG 
zależne je s t zasadniczo  od p rzebycia  10 la t  p racy  pod 
ziem ią lu b  p racy  rów norzędnej. Jeś li in w a lid z tw o  je s t 
sk u tk iem  w y p ad k u  przy  p racy  pod  ziem ią, o k res  10 
la t p racy  n ie  je s t w ym agany  (§ 8 uchw ały  P rezyd ium  
R ządu  z 10.1.1951) a  p racow nikow i p rzysługu je  re n ta  
w  w ym iarze  ja k  za 25-letn i o k res  p racy  o raz  w zro st 
ren to w y  z ty t. w ypadku .

W edług p u n k tu  19 w y jaśn ień  M PiO S z 18.1.1951 
(Upu. 16—c/51) „przez w y p ad ek  'pod ziem ią  należy  
rozum ieć w y p ad ek  pod ziem ią  w  ścisłym  teg o  słow a 
znaczen iu“. W ynika  z tego, że w ypadek  na  pow ierzchn i 
kopa ln i lub  w  drodze d o  p ra c y  (poza kopaln ią) n ie  d a je  
u p raw n ień  d o  up rzy w ile jo w an ej ren ty  z K G , w y n ik a 
jących  z § 8 u ch w ały  P rezyd ium  R ządu  z 10.1.1951.

Jeżeli zatem  g ó rn ik  p rzeby ł co  n a jm n ie j 10 la t p racy  
pod ziem ią lu b  ró w norzędne j, w ów czas m a  p ra w o  do  
re n ty  inw a lid zk ie j z K G , jed n ak ż e  n ie  za  25 la t  p racy , 
lecz ty lk o  za  fak ty czn y  o k res  p racy  i bez  w zrostu  
ren tow ego . Jeżeli n a to m ia s t n ie  p rzeby ł 10 la t za licza l- 
nych  d o  K G , w ów czas w  ogóle n ie  m a  p ra w a  do  
re n ty  z KG, a  m oże n a to m ia s t uzyskać re n tę  z d e k re tu
o  pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta lnym . (w f)

744. R e n ta  in w a lid zk a  z  K G .

PY T A N IE : Górnik liczący 1 stycznia 1951 ponad 
55 łat życia, przepracował do tego dnia (dzień wejścia 
w życie uchwały Prezydium Rządu z 10 stycznia 1951
0 świadczeniach z Karty Górnika) ponad 25 lat pod 
ziemią. Od dnia 1.1.1956 górnik powrócił do pracy pod 
ziemią. Czy, i ewentualnie po jakim okresie pracy 
pod ziemią górnik ten nabędzie prawo do renty z KG.

O D PO W IED Ź: U dzielen ie  w y ja śn ien ia  zależy od itego, 
czy  g ó rn ik  w  dn iu  1.1.1951 ju ż  by ł ren c is tą , czy też  nie. 
Jeże li g ó rn ik  w  d n iu  ty m  ju ż  b y ł ren c is tą , to  n a  pod
staw ie  § 12 u ch w ały  P rezy d iu m  R ządu  z 10.1.1951
1 pk t. 25 w y ja śn ien ia  M PiO S z 18.1.1951 (U pu 16—c/51) 
n ie  m oże w  ogóle ju ż  n ab y ć  p ra w a  d o  re n ty  z K G  an i 
z ty tu łu  w iek u  (w ysługi la t) an i z  ty tu łu  inw alidz tw a . 
Jeże li n a to m ias t g ó rn ik  te n  w  dn iu  1.1.1951 n ie  po
b ie ra ł jeszcze an i re n ty  em ery ta ln e j iani p en sji b rack ie j, 
w ów czas b ęd z ie 'm ó g ł uzyskać  re n tę  in w a lid zk ą  z K G , 
jeże li od d n ia  'ponow nego pod jęc ia  p racy , t j .  od  1.1.1956, 
p rz e p ra c u je  co  n a jm n ie j 12 m iesięcy  pod ziem ią  i zosta
n ie  uzn an y  za inw a lid ę  w  ro zu m ien iu  K G  lu b  p rzed  
up ływ em  tych  12 m iesięcy  s ta n ie  się  in w a lid ą  sk u t
k iem  w y p ad k u  p rzy  p racy  po d  ziem ią. (w f)

745. Z a siłe k  p o g rzeb o w y  po  zm a r ły m  g ó rn iku

P Y T A N IE : Górnik chorował od 3 października do 31 
grudnia 1955, w którym to dniu zmarł. Zasiłek pogrze
bowy obliczono w  następujący sposób: zarobek za 
pierwszy dzień października, gdyż drugiego paździer
nika była niedziela, wynosił 27,58 zł, ekwiwalent za 
węgiel przysługujący za cały miesiąc wynosił 50 zł
+  125,63 zł = 175,63 zł. Ponieważ górnik przepra
cował w październiku tylko jedną dniówkę, kwotę 
175,63 podzielono przez 25, eo wynosi 7,02 zł. Zarobek 
więc za dzień 2 października ustalono — 27,58 zł 
(dniówka) i 7,02 zł (ekwiwalent węglowy) =  34,60 zł. 
Kwotę 34,60 pomnożono pirzez 42 (7 tyg.) co wyniosło 
1.453,20 zł; sumę tę otrzymała żona zmarłego tytułem 
zasiłku pogrzebowego. Zapytuje ona, czy zasiłek po
grzebowy obliczono właściwie?

O D PO W IED Ź: Z asiłek  'pogrzebow y obliczono p ra w i
dłow o. W  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  g ó rn ik  by ł żonaty , 
gó rn ikow i żonatem u p rzysługu je  d e p u ta t w ęglow y 
w  ilośc i 8 ton  rocznie. Z tego  6 ton  o trzy m u je  w  n a 
tu rze , zaś za 2 tony  e k w iw a len t p ien iężny  w  m iesięcz
nych  ra ta c h  po 50 zł. P on iew aż d e p u ta tu  w ęglow ego 
p rzysługu jącego  w  p aźdz ie rn iku  n ie  p o b ra n o  w  n a tu 
rze, u sta lono  jego  w arto ść  w  gotów ce n a  125,63 zł. 
D ep u ta t w ęglow y za p aźdz ie rn ik  w yniósł w ięc łączn ie  
50+125,63 •--= 175,63 zł. K w o tę  tę  słuszn ie  podzielono 
przez 25, zalicza jąc  do  po d staw y  w y m ia ru  zasiłku  po
grzebow ego ty lk o  1/25 ca łe j kw oty , odpow iada jącą  
jed n e j p rzep racow anej dniów ce. (w f)
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Z orzecznictwa Trybunału Ubezpieczeń Społecznych
Do a rt . 79 d e k re tu  o p.z.e

W  w y ro k u  z d n ia  9 lu tego  1956 ro k u  n r  TR-I-589/55 
T ry b u n a ł o rzek ł:

„W niosek  o p rze liczen ie  — z  ty tu łu  przebyc ia  
w  za tru d n ien iu  pono,d 18 m iesięcy  po w y zw o le n iu  ■— 
w y so ko śc i re n ty  in w a lid zk ie j u sta lo n e j p raw om ocn ie  
-przed d n iem  1 lipca 1954 zg łoszony po ty m  dn iu , 
podlega  rozpoznan iu  na zasadzie  p rzep isów  d ekre tu  
z  25 czerw ca  1954 o p o w szech n ym  zaopa trzen iu  em e
ry ta ln y m  p ra co w n ikó w  i ich  rodzin  (poz. 116 Dz. ust.)“

W  u zasad n ien iu  tego  w y ro k u  T ry b u n a ł podniósł, 
że  zgodn ie  z p rzep isam i a rt. 79 d e k re tu  do; sp raw , 
w  k tó ry ch  w n iosk i o* św iadczen ia  zosta ły  zgłoszone 
p rzed  dn iem  w e jśc ia  w  życie  d e k re tu , s to su je  się 
p rzep isy  do tychczasow e, jeże li d e k re t  n ie  stanow i 
inaiczej.

P rzep is  ten  do tyczy  w yłączn ie  ty ch  w niosków , 
Iktóre by ły  zgłoszone p rzed  dn iem  1 lipca, 1954 i n ie  
zo sta ły  p rz e d  :tą d a tą  za ła tw ione , n ie  znaczy  to  je d 
n a k , że  do  św iadczeń  p raw om ocn ie  u s ta lo n y ch  p rzed  
d n iem  1 lipca  1954 na leży  a d  in f in itu m  stasow ać 
w sze lk ie  p rzep isy  p ra w a  m a te ria ln eg o , iktóre ob o 
w iązyw ały  p rz e d  ty m  dn iem . O dm ienny  p o g ląd  je s t  
sp rzeczny  za ró w n o  z  p rzep isam i a rt. 99 d e k re tu  p o 
zb aw ia jący m i m ocy p ra w n e j w szystk ie  do tychczasow e 
p rzep isy  w  p rzedm io tach  d e k re te m  u reg u lo w an y ch , 
ja k  rów nież  z p rzep isam i a rt. 80, 81 i 84 d e k re tu , 
o k re ś la ją cy m i sy tu a c ję  p ra w n ą  osób p o b ie ra jący ch  
św iad czen ia  p rzy zn an e  im  n a  zasadz ie  p rzep isów , 
¡które obow iązyw ały  p rzed  dn iem  1 lip c a  1954 roku .

D r T . S.

D la  n a leż y teg o  z rozum ien ia  pow yższego w yroku  
R ed ak c ja  u w a ż a  za w sk azan e  po d ać  s ta n  fak tyczny  
sp raw y , k tó ra  b y ła  p rzed m io tem  ro zpoznan ia  przez 
TUS. S ta n  te n  p rz e d s ta w ia  się n a s tęp u jąco :

Ob. E. K. p o b ie ra  r e n tę  in w a lid zk ą  od 1. 6. 1943. 
D n ia  27. 10. 1954 zgłosił w n io sek  o p rze liczen ie  re n ty  
z  ty tu łu  p rz e p ra c o w a n ia  18 m iesięcy  p o  w yzw olen iu , 
p rz e d k ła d a ją c  zaśw iadczen ie  „H u ty  P o k ó j“ , iż p r a 
c u je  w  n ie j bez p rze rw y  od 19.11.1945 w  c h a ra k 
te rz e  ro b o tn ik a  fizyczinego. W niosek  o  p rze liczen ie  
z o s ta ł o d d a lo n y  p rzez  O ddzia ł b. ZUS, a  decyzję 
w y d a n ą  'w  te j sp ra w ie  za tw ie rd z ił O SUS w  S ta li-  
n o g rodz ie  z uzasad n ien iem , iż d e k re t o  p.z.e n ie  
p rz e w id u je  p rze liczen ia  r e n ty  u s ta la n e j p rzed  
1. 7. 1954 l i  ty lk o  z teg o  pow odu , że (rencista, p rz e 
p raco w a ł 18 m iesięcy  po  w yzw olen iu .

P rzec iw  w y ro k o w i OSUS ob. E. K . w n iósł sk a rg ę  
re w iz y jn ą  w yw odząc, że sko ro  w n io sek  o re n tę  b y ł 
zgłoszony  p rz e d  1. 7. 1954, to  zgodnie  z a rt. 79 d e 
k re tu  o p.z.e d o  p rze liczen ia  re n ty  m a ją  zasto sow an ie  
p rz e p isy  ro zp o rząd zeń  z 8. 3. 1949 i(Dz. U. n r  18, poz. 
120) i 17.1.1953 (Dz. U. n r  8, poz. 20) ja k o  „dotych
czasow e p rz e p isy “ w  ro zu m ien iu  a rt. 78 tegoż 
d e k re tu . T w ie rd zen ie  w ięc , iż d e k re t  o p.z.e. n ie  
p rzew id u je  p rze liczen ia  re n ty  u s ta lo n e j p rzed
1. 7. 1954 renciśc ie , k tó ry  p rz e p ra c o w a ł 18 m iesięcy  
po  w y zw o len iu  niie z n a jd u je , zd an iem  ob. E. K . 
u zasad n ien ia  w  p rzep isach  d ek re tu . Z dan ia  tego 
je d n a k  TU S n ie  po tw ie rd z ił.

Do a r t .  13 d e k re tu  o p.z.e.

W  w y ro k u  z  d n ia  21 lu tego  1954 ro k u  n r  TR-I-660/55 
T ry b u n a ł ustallił:

„ In w a lid ztw o  I I I  g ru p y  oceniać na leży  w ed łu g  kon 
k re tn y c h  w y k o n y w a n y c h  p rzez  p ra co w n ika  c zyn n o 
ści sta n o w ią cych  jego  zaioód, a n ie  w ed łu g  czynności 
w y k o n y w a n y c h  p rze z  w ie lu  p ra co w n ikó w  o ró żn ych  
zaw odach“.

U zasad n ia jąc  sw ój pog ląd  T ry b u n a ł w skazał, że 
w ed łu g  a r t .  13 p k t. 3 d e k re tu  z 25 czerw ca 1954 o p o 
w szech n y m  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  (poz. 116 Dz. 
U st.) d o  I I I  gruipy in w a lid ó w  zalicza s ię  osoby  n ie 
zdo lne  d o  sy s tem atyczne j p ra c y  w  sw oim  zaw odzie

w  zw yk łych  w a ru n k a c h  is tn ie jący ch  w  ty m  zaw o
dzie... itd . D la oceny k o n k re tn eg o  p rzy p ad k u  t r z e to  
w ięc  odpow iedzieć n a  p y tan ie , co stanow iło  i s tanow i 
zaw ód skarżącego . S ko ro  skarżący  od k ilk u  la t  sp e ł
n ia ł czynności „pom ocnika n a  cze rp ak u “, to  te  czyn
ności s tan o w ią  jego  zaw ód, a o k reś len ie  go jak o  
„ro b o tn ik a  n a  p o w ie rzch n i“ je s t b łędne. W śród ro 
b o tn ik ó w  ¡bowiem pow ierzchn iow ych  je s t  ty le  zaw o
dów  fachow ych  ile  sp ec ja ln y ch  ro b ó t w y m ag a  is tn ie 
n ie , p ra c a  i  rozw ój kopaln i.

D r T. S.

Do a rt . 89 d ek re tu  o p.z.e.

W  w yroku  z d n ia  9 m a ja  1956 n r  T r-II-909/55 
T ry b u n a ł orzekł:

„Po og łoszen iu  n o w e li z  dnia  27 listopada  1954 
(poz. 268 Dz. Ust.), zm ien ia ją ce j art. 89 d e k re tu  z  dnia  
25 czerw ca  1954 o p o w szech n ym  zao p a trzen iu  e m e 
ry ta ln y m  (poz. 116 Dz. Ust.), skarga  na  decyzję  
organu  ren tow ego , oparta  w  sp raw ie  r e n ty  s ta rcze j 
na  p ie rw o tn y m  b rzm ien iu  w spom n ianego  a r ty k u łu , 
pod lega  od rzu cen iu “.

S tan o w isk o  sw oje  T ry b u n a ł uzasadn ił, j a k  n a s tę 
p u je :

A rt. 89 d e k re tu  o pow szechnym  zao p a trzen iu  em e
ry ta ln y m  w  p ie rw o tn y m  jego  b rzm ien iu  d aw a ł sk a r 
żącem u, k tó ry  w  d n iu  w e jśc ia  w  życie d e k re tu  
a  ta k ż e  później pozo staw a ł w  -czynnej służb ie  p a ń 
stw ow ej i  odpow iada ł in n y m  w a ru n k o m  o k reś lo n y m  
w  ty m  a rty k u le , p ra w o  d o  re n ty  s ta rcze j. Z osta ła  
m u  ona  w ięc p rzy zn an a  zgodnie z ów czesnym  b rzm ie 
n iem  w spom nianego  p rzep isu .

P ie rw o tn e  b rzm ien ie  a r t .  89 zosta ło  je d n a k  zm ie
n io n e  n o w elą  z  d n ia  27. 11. 1954 (poz. 268 Dz. Ust.) 
p rzez  do d an ie  p o stan o w ien ia , że p ra w o  do re n ty  
s ta rcze j w  o k reś lonych  p ie rw o tn ie  w a ru n k a c h  p rz y 
s łu g u je  ty lk o  w ted y , jeże li p raco w n ik  zosta ł zw ol
n io n y  ze służby  p ań stw o w ej. N ow ela ta , k tó ra  s tw o 
rz y ła  d o d a tk o w y  w aru n ek , od k tó reg o  a rt. 89 u za leż
n ia  p ra w o  do re n ty  s ta rcze j, w eszła  w  życie 
z dn iem  ogłoszenia (14.12.1954) z m o c ą  w s t e c z n ą  
od dn ia  1.7.1954, tj . od dnia , w  k tó ry m  w szedł w  życie 
d e k re t o  pow szechnym  zaopatrzen iu  am ery ta lnym .

W yn ika  s tąd , że p raco w n icy  pań stw o w i, k tó rzy ' po 
d n iu  1. 7. 1954 n a d a l pozo staw ali w  służb ie  p a ń s tw o 
w ej, u tr a c il i  p raw o  do r e n t y ' s ta rcze j i to  od d a ty  
je j p rzy zn an ia , pon iew aż — ja k  w sp o m n ian o  — n o 
w e la  p o siad a  m oc w steczn ą  od 1. 7. 1954. Z u w ag i 
je d n a k  n a  to , że Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych 
w  o k res ie  m iędzy  1. 7. 1954 (dn iem  w e jśc ia  w  życie 
d ek re tu ) a 14. 12. 1954 (dniem  og łoszen ia  now eli) 
p rzy zn aw a ł i w y p łaca ł re n ty  s ta rcze  p racow nikom , 
k tó rz y  po  1. 7. 1954 n a d a l po zo staw a li n a  służbie  
p ań stw o w ej, n o w e la  w  dalszym  iswym p o stan o w ien iu  
u s ta li ła , że k w o ty  w y p łaco n e  n a  p o d staw ie  p ie rw o t
nego  b rzm ien ia  a r t . 89 n ie  p o d leg a ją  zw ro tow i. To 
p o stan o w ien ie  u san k c jo n o w ało  w y p ła ty , d la  k tó ry ch  
d o k o n an ia  w obec m ocy w stecznej n o w eli p rz e s ta ła  
is tn ieć  p o d staw a  p ra w n a  ju ż  od 1. 7. 1954.

S koro  zaś O kręgow y  S ąd  U bezpieczeń  Społecz
n y ch  ro z p a try w a ł sk a rg ę  n a  decyzję  Z a k ła d u  U bez
p ieczeń  Społecznych  dop iero  p o  ogłoszeniu  now eli 
zm ien ia jące j p rzep isy  a rt. 89 d ek re tu , n ie  p o w in ien  
by ł ro zp a try w ać  je j m ery to ry czn ie , gdyż p o s ta n o 
w ien ia  now eli n ie  d aw a ły  ju ż  p o d staw y  do  p rz y z n a 
n ia  sk a rżącem u  re n ty  s ta rcze j w  żądanym  p rz e z  n ie 
go w ym iarze , pon iew aż w  s tan ie  p raw n y m , ja k i 
is tn ia ł w  chw ili ro z p a try w a n ia  p rzez  Sąd, sk a rżący
— ja k  to  w yw iedziono  w yżej — n ie  m ia ł w  ogóle 
p ra w a  d o  re n ty  s ta rcze j, a  n ie  b y ł ty lk o  obow iązany  
do zw ro tu  su m  w y p łaconych  m u  ty tu łe m  ren ty , 
p rzy zn an e j zgodnie z  ów czesnym  s tan em  p ra w n y m  
p rzed  og łoszen iem  w spom niane j now eli.

D r T . S.
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P r z e g l ą d 
U s t a w o d a w s t w a

15.4. —  15.5.1956

1. Ustawa, budżetow a na rok 1956 z 26. 4< 1956 
(Dz. U. nr 12, poz 60).

U staw a u s ta la  dochody  'budżetu  P a ń s tw a  na ront 
1956 w  w ysokości 141.309.771 tys. zł, a  w y d a tk i w  w y 
sokości 136.869.046 zł. N adw yżka w ięc dochodów  n ad  
iwydaitkami w ynosi 4.440.725 zł. U bezpieczenia społecz
n e  uczestn iczą  w  dochodach  kw o tą  14.187.000 tys. zł, 
w  w y d a tk ach  zaś kw otą  11.549.641 tys. zł, d a jąc  n a d 
w yżkę w  kw ocie 2.637.359 tys. zł. D ochody u b ezp ie 
czeń społecznych s tan o w ią  w ięc o k rąg ło  10% dochodów  
budżetow ych , w y d a tk i o k rąg ło  8,5% w ydatków , zaś 
nadw yżka  ponad  50% ogólnej nadw yżk i budżetow ej.

2. U staw a z 27. 4. 1956 o prawach i obowiązkach  
nauczycieli (Dz. U. nr 12, poz. 63).

U staw ie  po d leg a ją  p racow n icy  pedagogiczni p a ń 
stw ow ych  szkół, zak ładów  i p laców ek  w ychow aw czych  
i ¡szkoleniowych, zak ładów  leczniczych, leczmiczo-wy 
chow aw czych i popraw czych , sch ro n isk  d la  n ie le tn ich , 
przedszkoli, in te rn a tó w  i bu rs , św ie tlic  szkolnych 
' m iędzyszkolnych, b ib lio tek  szkolnych  i pedagogicz
nych  o raz  ośrodków  do sk o n a len ia  k<Mr, a  m ianow icie:
a) nauczyciele, nauczycie le  zaw odu  i w ychow aw cy,
b) d y rek to rzy , zastępcy  d y rek to ró w , k ierow n icy  i z a 
stępcy  'k ierow ników , c) k ie ro w n icy  w ydziałów  i dzia
łów, sekcji, w arsz ta tów , p raco w n i i  za jęć  p ra k ty c z 
nych, d) 'b ib lio tekarze, e) in s tru k to rzy , f) p rzew odn icy  
d ru ży n  ha rce rsk ich . W szystk ie  pow yższe g rupy  osób 
■ustawa o k reś la  ogólnie m ian em  nauczyciela . N ie są  
objęci u s taw ą  p racow nicy  s tu d ió w  przygotow aw czych , 
szkół w yższych, in s ty tu tó w  i p laców ek  naukow ych .

N auczycielow i i jego rodzin ie  p rzy s łu g u je  p raw o  do  
z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o  n a  zasad ach  
określonych  w  d ek rec ie  o powirzeehinym zao p a trze 
n iu  em ery ta ln y m  pracow n ików  i ich rodzin  d la  p r a 
cow ników  zaliczonych d o  I k a teg o rii za tru d n ien ia . 
P o stan o w ien ie  to  s to su je  się rów n ież  d o  nauczycieli 
i członków  ich rodzin , iktóryim przyznano  zaopatrzen ie  
em ery ta ln e  na  podstaw ie  w spom nianego  dekretiu przed 
w ejśc iem  w  życie o m aw ian e j u staw y , t j .  p rzed
8. 5. 1956.

N auczycielom , k tó ry m  p rzyznano  zaopatrzen ie  em e
ry ta ln e  n a  p o d staw ie  p rzep isów  olbowiąziuaących p rzed
1. 7. 1954, u s ta w a  podw yższa s ta w k i teg o  zaopa trzen ia : 
a) d la  nauczycieli o 160 zł, b) d la  rodzin  pozostałych 
ipo nauczyc ie lach  o 100 zł m iesięcznie.

T ryb  i sposób dokonan ia  zm ian  w  w ysokości za
o p a trzen ia  em ery ta lnego , w y n ik a jąc y ch  z przytoczonych 
przepisów , M in iste r P ra c y  i O pieki Społecznej w in ien  
ok reś lić  w  te rm in ie  3 m iesiący  od d n ia  w e jśc ia  w  ży 
cie u staw y , a  w ięc  do  d n ia  8. 8. 1956. R ozporządzenie 
to  ok reśli też zapew ne, czy podw yżka  'zaopa trzen ia  
em ery ta lnego  nauczycielom  n a s tą p i n a  w n iosek  osób 
za in te reso w an y ch  czy te ż  z u rzędu , o raz  od jak iego  
te rm in u  będzie  ona przysług iw ała .

W  zak res ie  o c h r o n y  m a c i e r z y ń s t w a  u s ta 
w a  p o stan aw ia , że n auczyc ie lka  w  s tan ie  ciąży  
o trzy m u je  u rlo p  m acierzyńsk i zgodnie z  p rzep isam i
o o ch ron ie  p racy  m łodocianych i kolbiat. W okresie  
tego u rlo p u  o trzy m u je  o n a  pe łne  o s ta tn io  p o b ie ran e  
uposażen ie  i zachow u je  w szystk ie  in n e  u p raw n ien ia  
służbow e. W p rzypadku , ?d y  czas p ra c y  nauczycielk i 
k a rm iące j w ynosi ponad  4 godziny dzienn ie , p rzy s łu 
g u je  je j p ra w o  k o rzy s tan ia  z  1 godziny p rze rw y  z a 
liczanej do czasu  p racy .

W  całym  okresie  c iąży  ja k  i w  czasie usitaiwowej 
p rze rw y  w  p ra c y  po  poradzie  n ie  m oże być z  n auczy - 
c ie ik ą  ro zw iązan y  ¡stosunek slużboiwy. R ozw iązan ie  
s to su n k u  służbow ego w  tyoh okresach  dopuszczalne 
je s t ty lk o  w  p rzy p ad k u , gdy nauczycie lka: a) pozostaje  
W s ta n ie  pozasłużbow ym  i w  c iągu  5 ła t  od  d n ia

p rze jśc ia  w  s tan  pozasłużbow y n ie  podijęła ponow nie  
za tru d n ien ia , b) w y stęp u je  sam a  dob row o ln ie  ze s łu ż 
by, c) zo sta ła  p raw om ocnym  ¡wyrokiem  sądow ym  s k a 
zana  n a  k a rę  dodatkow ą u tr a ty  p ra w  pub licznych  
lub  u tra tę  p ra w a  w y k o n y w an ia  zaw odu, d) w  drodze 
o rzeczen ia  dyscyp linarnego  zosta ła  sk azan a  n a  k a rę  
zwoflnienia z p racy , e) uchy la  się sam ow oln ie  od 
p racy  w  ciąigu co n a jm n ie j 2 tygodni.

N auczycielow i w  czynnej służbie  oraz nauczycielo
w i renciście  i ich m ałżonkom  p rzysługu je  p raw o  do  
ko rzy s tan ia  z 50% ulgi ¡taryfow ej p rzy  przeijazdacłi 
kolejow ych.

3. Instrukcja nr 11/56 M inistra Zdrow ia z 12. 3. 56 
(M. IV. 1. 1/2/56) zm ieniająca regulam in orzecznictwa
o czasow ej niezdolności do pracy (Dz. Urz. Min. Zdr. 
nr 6. ¡poz. 24).

In s tru k c ja  uiaupełnia . § 12 reg u lam in u  orzeczn ic tw a
0 czasow ej n iezdolności ¡do p racy , stanow iącego  za 
łączn ik  do  in s tru k c ji n r  42/51 M in is tra  Z d row ia  
z 12. 6. 1951 (Dz. Urz. M in. Zdr. n r  12. poz. 121 i n r  19, 
poz. 201), dodając  w  ty m  p a rag ra fie  u s tę p  4, p o s tan a 
w iający , że w  raz ie  s tw ie rd zen ia  choroby  dziecka  w y 
łącza jące j jego  p rzeb y w an ie  w  żłdblku, lek a rz  żłtubka 
m a  p ra w o  w ydać  m atce  (opiekunce) d z ieck a  zaśw iad 
czenie  stw ie rd za jące  po trzebę  op iek i n a d  n im  przez 
okres n ie  d łuższy  niż 3 ¡dni. O p o trzeb ie  opieki n ad  
dzieckiem  przez dalszy  o k res  o rzeka  kom isja  lek a rsk a  
n a  w n iosek  lek a rza  w łaściw ego  w  m yśl § 1 reg u la 
m inu .

4. Zarządzenie M inistra Zdrowia z 18. 4. 1956 
w  spraw ie wykaz,u leków , które mogą być w ydaw ane  
ubezpieczonym  za opłatą 10% obow iązujących cen  
aptecznych (M onitor nr 35, poiz. 427).

W  związkiu z § 1 ust. 2 rozporządzen ia  MinŁstira 
Z d row ia  z 3. 1. 1953 w  sp ra w ie  o p ła t za lek i i środki 
op a tru n k o w e w y d aw an e  ubezpieczonym  (Dz. Urz. 
n r , 11, poz. 43) za rządzen ie  u s ta la  14 leków , k tó re  
m ogą ibyć w y d aw an e  ubezpieczonym  w  p rzy p ad k u  ch o 
rób  p rzew lek łych  i b ieg u n ek  zakaźnych  za o p ła tą  10% 
obow iązu jących  cen  aptecznych . C horobam i p rzew le
k ły m i w  ro zu m ien iu  za rząd zen ia  ¡są cuk rzyca , duszn ica  
bolesna, gruźlica , n ad c iśn ien ie  tę tn icze , n iedom oga 
u k ła d u  k rążen ia , padaczka, ow sica, n iedorozw ój u m y 
słow y o raz  scho rzen ia  reum atyczne . Z arządzen ie  w e 
szło  w  życie z d n iem  15. 5 1956 zas tęp u jąc  za rząd ze 
n ie  a 31. 1. 1953 (M onitor A-14, poz. 48 i A-30, poz. 
388).

Okól ni ki  
i z a r z g d z e n i a

Okólniki i zarządzenia MPiOS
P ism o okólne N r 12 z 4.5.1956 ¡podaje p rezyd iom  w o

jew ódzkich  i rów norzędnych  ra d  narodow ych  do  w ia 
dom ości i s to sow an ia  in s tru k c ję  n r  35 M in is tra  P ra c y
1 O pieki Społecznej z  2.5.1956 w  sp raw ie  pozostaw a
n ia  członków  rodziny  n a  u trzy m an iu  p raco w n ik a  
w  d n iu  jego śm ierci, w y ja śn ia jąc  d o d a tkow o  n iek tó re  
kw estie  m ogące się w y łonić  p rzy  sto sow an iu  w spom 
n ia n e j in s tru k c ji. Z agadn ien iom  u n o rm ow anym  w  in 
s tru k c ji i  p iśm ie okó lnym  pośw ięcam y osobny a r ty k u ł 
w  n in ie jszym  num erze  n a  s tr. 186.

Pism o okólne Nr 13 z 10.5-56 p rze sy ła  p rezy d io m  
w ojew ódzkich  i rów norzędnych  ra d  n a rodow ych  do 
w iadom ości i  sto sow an ia  zarządzen ie  N r 36 M in istra  
P racy  i O pieki Społecznej z  7.5.1956 zm ien ia jące  z a 
rządzen ie  n r  57 z 16.6.1955, w  sp ra w ie  zasad  p rem io 
w a n ia  p racow n ików  n iek tó ry ch  kom órek  w ydziałów  
re n t i pom ocy społecznej w spom nianych  prezydiów . 
Z m ian ie  u lega  § 2 zarządzen ia  z 16.6.1955, k tó ry  o trzy 
m u je  now e b rzm ien ie  te j  treści, że p racow n icy  w ym ie
n ien i w  § 1 tegoż zarządzen ia  m ogą o trzym ać m iesięcz
n ą  p rem ię  w  w ysokości od  10% d o  40% p ieniężnego 
uposażenia , jeśli w y ró żn ia ją  się w  p ra c y  i zad an ia  
usta lo n e  d la  danego  oddziału  w  m iesięcznym  p lan ie  
p racy  zostały  w ykonane. P o d staw ą  d la  oceny  w yróż
n ie n ia  je s t jakość i w ydajność  pracy.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
Sprawa socjalistycznej praworządności 
w stanowieniu i wykonywaniu prawa

W  g ru d n iu  1955 ro k u  odbył się w  W arszaw ie  IV' 
K ra jo w y  Z jazd  P ra w n ik ó w  P o lsk ich , n a  k tó ry m  w y 
głoszono k ilk a  zasadn iczych  re fe ra tó w  i p o ddano  a n a 
liz ie  w ie le  z ag ad n ień  z dz iedz iny  p ra w a . P o d staw o 
w y m  zag ad n ien iem  szczególnie gorąco  d y sk u to w a
n y m  b y ła  sp ra w a  socjalistycznej p raw orządności. 
N a  łam ach  „PA Ń ST W A  I PR A W A “ o rg a n u  Z rzesze
n ia  P ra w n ik ó w  P o lsk ich , z n a jd u je m y  m a te r ia ły  o m a
w ia jąc e  IV1 Z jazd :

J e rzy  Jo d ło w sk i —  D ZIA ŁA LN O ŚĆ  I ZA D A N IA  
Z R Z E SZ E N IA  PR A W N IK Ó W  PO L S K IC H  — ze 
szy t 2/1956,

A le k sa n d e r  B achrach  —  Z A G A D N IE N IA  U ST A - 
W O D A W C Z O -K O D Y FIK A C Y JN E  — zeazyit 3/1956 
o raz  sp raw ozdan ie  z dyskusji n ad  ty m  re fe ra tem  
w  zeszycie 4/1956.

R E Z O LU C JE  Z JA Z D U  ogłoszono w  zeszycie 1
i  2/1956.*)

J .  J o d ł o w s k i  p o d k re ś lił odpow iedz ia lną  ro lę  
p ra w n ik ó w  (teo re ty k ó w  i p ra k ty k ó w ) w  k sz ta łto w a 
n iu  n o w ej tre ś c i  i  now ej fo rm y  p ra w a , w  w y k azy w a
n iu  lu k  i b ra k ó w  w  p rzep isach  p ra w n y c h , w  p o stu lo 
w a n iu  zm ian  i  u zu pe łn ień . Z w rócił (też u w ag ę  n a  k o 
n ieczność  rea lizo w an ia  easad  p raw o rząd n o śc i o raz  r a 
d y ka lnego  u p o rządkow an ia  naszego u staw odaw stw a 
n a  o d c in k u  p ra w a  cyw ilnego , k a rn e g o  a  ró w n ież  i w  
in n y ch  d z ia łach  p ra w a , np . w  dziedz in ie  re g u la c ji 
p ra w n e j życia  gospodarczego.

A. B a c h r a c h ,  p rzy p o m in a jąc , że  p ra w o  służy  
baz ie  spo łeczno-ekonom icznej, o m aw ia  na jw ażn ie jsze  
a k ty  p ra w n e , ja k ie  u k aza ły  się w  poszczególnych  e ta 
p a c h  m in ionego  dziesięcio lecia, c h a ra k te ry z u je  p rz e 
m ian y , ja k im  u leg ł n asz  u s tró j spo łeczno-ekonom icz
ny , a n a  ty m  tle  —: n aszą  działalność p raw otw órczą.

A. B. je s t  zd an ia , iż  n ie  m a  p o trzeb y  zam y k ać  oczu 
n a  ta k ie  fak ty , ja k  p rzes ta rza ło ść  usitaw, czy  po p ro -  
situ k iep sk a  jak o ść  leg is la cy jn a  u s ta w  ak tu a ln y c h . 
Z w raca  u w ag ę  n a  obfitość ak tó w  p ra w n y c h  n o rm u ją 
cy ch  ró żn e  dz ied z in y  życia , ob fito ść  sp raw ia jącą , że 
n ie k ie d y  n a w e t „ p ra w n ik  św iadom y zasad  p o rząd k u  
p raw n eg o  — s ta je  w  obliczu tru d n y c h  do p rzezw y cię 
ż e n ia  p rzeszkód  bez  n a ra ż e n ia  n a  szw an k  ty c h  z a sa d “. 
P o d k reś la  po n ad to  n iezad o w ala jący  s tan  ogólnej teo 
r i i  p ra w a , b ra k i  w  zak re s ie  z asto so w an ia  p ra w a  o raz  
w  zak res ie  u m ie ję tn o śc i p isan ia  p ra w a .

K o d y fik ac ja  p ra w a , b ęd ąca  zd an ie m  A. B. „żyw ą 
w ięz ią  te o r ii  z  p ra k ty k ą “ , je s t w  n aszy m  pań stw ie , 
w  n a szy m  u s tro ju  n iezb ęd n a ; k o d y fik ac ja  zapob iegn ie  
p o g łęb ian iu  rozb ieżnośc i pom iędzy  „u rzędow o w y d ru 
k o w a n ą  l i te r ą  p ra w a , a  itym, co is tn ie je  w  p ra k ty c e “, 
szczególn ie  n a  o d c in k u  p ra w a  p racy .

R e fe re n t zw ra c a  uw agę  n a  now y, w łaśc iw y  n a sze 
m u  u s tro jo w i c h a ra k te r  d z ia łan ia  m in is tró w  i k ie 
ro w n ik ó w  zarząd ó w  cen tra ln y c h , z a rząd za jący ch  p o 
w ie rzo n y m i sob ie  zespo łam i p rz y  pom ocy n iezbędnych  
ak tó w  d y re k ty w n y c h , k tó re  często  b y w a ją  t a k t o w a 
n e  ja k o  a k ty  n o rm a ty w n e  (aczkolw iek  n im i n ie  są
i  być  n ie  m ogą), co w y n ik a  z n iezad o w ala jąceg o  s ta n u  
naszego  u s taw o d aw stw a .

In n ą  k w es tią  jesit p rze s ta rza ło ść  obow iązu jących  
u s ta w  (z la t  1919, 1918 a n a w e t z  X IX  w iek u , inp. 
u s ta w a  u w łaszczen io w a z  1864 roku ). L u k i p ra w n e  
w y p e łn ia  się  okó ln ikam i, u c h w a ła m i i in n y m i a k ta 
m i d y rek ty w n y m i, k tó re  „ n a ra s ta ją  do  ra n g i ak tów  
n o rm a ty w n y c h “.

Z naczne rozproszen ie  ak tów  p raw n y ch  po rozm aitych  
p u b lik a c ja c h  u rzędow ych  (D ziennik  U staw , M on ito r 
Poiskii, B iu le ty n  P K P G , CRZZ, liczne D zienn ik i U rzę
dow e) n ie  u łaitw ia ś ledzen ia  i  re je s tro w a n ia  u k a z u ją 
cy ch  s ię  a k tó w  n o rm aty w n y ch .

*) N iektóre re fe ra ty  zjazdowe paiblilkowane ibyły iw „No
wym  B raw ie“ i  „Przeglądzie Ustaiwodaiwstiwia Gospodar
czego“ .

A. B. s tw ie rd za  w  końcu , że  jed n y m  z is to tn y ch  
czynn ików  p raw o rząd n o śc i je s t a k tu a ln o ść  i w ysoka 
jak o ść  leg is lacy jn a  obow iązującego  u staw o d aw stw a. 
B ra k  n o rm  p o trzeb n y ch  p ra k ty c e  społecznej lu b  ich  
n ieak tu a ln o ść  rodzi n iebezp ieczeństw o  n a g in a n ia  p r a 
w a  łu b  w ręcz  żyw iołow ego zastęp o w an ia  go zasad a 
m i pozaustaw ow ym i, „co m oże ła tw o  doprow adzać 
do  dow olności lub  ca łk iem  b łędnego  p o jm o w an ia  po 
trz e b  ży c ia“.

K o d y fik ac ja  w ym agać  będzie  w ielk iego  n a k ła d u  
p ra c y  i  bardzo  ścisłego pow iązan ia  fo rm y  p rzep isów  
(jasność, jednoznaczność -i z rozum iałość a k tó w  p ra w 
nych) z ich  treśc ią .

O żyw iona dy sk u sja , w  k tó re j zab ra ło  głos 19 m ó w 
ców , teo re ty k ó w  i p ra k ty k ó w  p raw a , św iadczyła , ja k  
a k tu a ln e  i żyw e b y ły  p ro b lem y  poruszone w  re f e ra 
cie. U czestn icy  d y sk u s ji zw raca li uw agę m . in . n a  
zag ad n ien ie  w łaściw ego  p ro w ad zen ia  p ra c  u s taw o 
daw czych , W ystępując p rzec iw ko  a tm o sfe rze  ta jn o śc i
i pośp iechu , a p o s tu lu ją c  og łaszan ie  d ru k ie m  p ro je k 
tó w  ustaw o d aw czy ch  i p o d d aw an ie  ich  szerok ie j d y 
sk u s ji nau k o w có w  i p ra k ty k ó w ; p o d aw a li -przykłady 
u c h y la n ia  a rty k u łó w  u s ta w  p rzez  p rzep isy  ro zp o rzą
dzeń , za rząd zeń  bądź  m ów  zb iorow ych , co  s ta n o w i t y 
pow y p rzy k ład  ła m a n ia  p raw orządnośc i, w y stęp o w ali 
p rzec iw k o  p rzep isom  ram ow ym , k tó re  p ro w ad zą  do 
ro zb ieżne j w y k ładn i. P o n ad to  uczestn icy  d y sk u s ji 
w sk azy w ali n a  konieczność jasnego  fo rm u ło w an ia  
u s ta w  i p o p u la ry z a c ji ich  tre śc i w śród  spo łeczeństw a. 
B yły  te ż  p ropozyc je  re d u k c ji liczby  p rzep isó w  „przez 
bu d o w ę n o rm  p ra w n y c h  sy n te ty czn y ch  a n ie  k a z u i-  
s ty czn y ch “, oraz g łosy p rzem aw ia jące  za  k o m asac ją  
licznych  i tru d n o  dostępnych  p u b lik a c ji ( jak  np. 
B iu le ty n  CRZZ).

Ż yw o dy sk u to w an o  nad  p o trzeb ą  skody fikow an ia  
p rzep isó w  p ra w a  p racy , o raz  sygnalizow ano  p ew n e  
głosy k ry tyczne ze stro n y  spo łeczeństw a odnośnie 
u s taw o d aw stw a  ubezpieczen iow ego .

P rzed m io tem  d y sk u s ji b y ło  p o n ad to  w ie le  in n y ch  
z ag ad n ień  fachow ych  z dziedziny  poszczególnych g a 
łęz i p ra w a .

S pośród  szeregu  rezo lu c ji u chw alonych  n a  IV1 Z jeź- 
dz ie  Z P P , rezo lu c ja  sek c ji u s taw o d aw czo -k o d y fik a - 
c y jn e j zw raca  u w ag ę  n a  z b y t częste  jeszcze w y p e łn ia 
n ie  lu k  w  system ie  p ra w n y m  p rzez  a k ty  o rganów  
za rząd u  tam , gdzie kon ieczne  są a k ty  n o rm aty w n e .

R ezo lucja  sek c ji o b rad u jące j n ad  ro lą  w y d aw n ic tw  
w  podnoszen iu  poziom u zaw odow ego p raw n ik ó w
i  św iadom ości p ra w n e j spo łeczeństw a p o s tu lu je  k o 
n ieczność  p ro w ad zen ia  s ta łe j w a lk i o um ocn ien ie  p r a 
w orządności, o p odn ies ien ie  a u to ry te tu  p ra w a . R ezo
lu c ja  stw ierdza , że  czasop ism a p raw n icze  po w in n y  
szeroko  o tw orzyć  sw e łam y  d la  p o s tu la tó w  w zak res ie  
zm ian  leg is lacy jnych , oraz d la  rzeczow ej d y sk u s ji w  
k w es tia ch  sp o rn y ch  i w ą tp liw y ch , (m)

Ubezpieczenie społeczne 
w Roczniku Statystycznym

R O C Z N IK  STA TY STY C ZN Y  1955 — R ok XV W a r
szaw a 1956, N ak ład em  G łów nego U rzędu  S ta ty s ty c z 
nego  — str. X IX  i 287.

O d ro k u  1950, w  k tó ry m  u k aza ł się trz ec i po w o jen n y  
roczn ik  sta ty sty czn y  G łów nego U rzędu  S ta tystycznego  
(za ro k  1949), b y liśm y  pozbaw ien i in fo rm ac ji s ta ty 
s ty c z n e j. G rom adzone i o p racow yw ane  p rzez  GUS 
w  ty m  o k res ie  d a n e  s ta ty s ty czn e  w y k o rzy sty w an e  b y 
ły  p ra w ie  w y łączn ie  przez o rg an a  c e n tra ln e j a d m in i
s tra c ji. D o pub licznej w iadom ości po d aw an o  od czasu  
do czasu  frag m en ta ry czn e  ty lk o  dan e . D la tego  też  
z w ie lk ą  n iec ie rp liw o śc ią  oczekiw aliśm y u k a z a n ia  się 
zapow iedzianego  od  dłuższego czasu  R ocznika S ta 
ty s ty czn eg o  za ro k  1955. Bez p rz e sa d y  m ożna s tw ie r
dzić, że żaden  z do tychczasow ych  roczn ików  n ie  b y ł 
ta k  d o k ładn ie  w erto w an y , a p o d an e  w  nam in fo r
m a c je  analizow ane, ja k  te n  osta tn i.

R ocznik  p o d a je  w  zasadzie  in fo rm ac je  za  ro k  1953
i 1954. P on iew aż  je d n a k  u k a z u je  się po  d ług iej p rz e 
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rwie, dla utrzym ania ciągłości inform acji, liczne tab li
ce zaw ierają dane rów nież za la ta  poprzednie, a przy
najmniej dane za rok 1949 (dame za rok 1948 znajdzie
my w  roczniku 1949).

W yglądem  zew nętrznym , form atem , stroną gra
ficzną i układem  treści Rocznik S tatystyczny za rok 
1955 naw iązuje do dobrych tradycji w ydań  z okresu  
do 1939, z tym  jednak że został wz.boga.cony k ilku
dziesięciom a w ykresam i na 12 tablicach. W ykazy są 
Pomysłowe, przejrzyste, barwne, bardzo czytelnie  
i starannie zredagowane, a  układ tablic naprawdę 
estetyczny. D latego użyte w yrażenie, że  w zbogacają  
one rocznik, w yd aje się trafne.

Zachowanie ogólnego układu rocznika nie dow o
dzi oczyw iście, że jego treść nie uleg ła  zm ianie. 
■Przeciwnie, już pobieżne porów nanie rocznika z po
przednimi w ydaniam i pozw ala na stw ierdzenie,' że 
dokonano ipoważnego w ysiłku dla dostosow ania  
treści rocznika do now ych potrzeb. U sunięto niektóre 
działy (np. P ieniądz i kredyt; Przedsiębiorstwa), 
W szeregu dzia łów  pom inięto w ie le  tablic n ieaktual
nych albo m niej interesujących w  obecnych w arun
kach (nip. w  dziale Praca —  dane o  bezrobociu, za
targach, strajkach), natom iast rozbudow ano infor
m acje w  działach najbardziej interesujących. Jak po
w ażne są te  zm iany daje pogląd proste zestaw ien ie  
liczby tablic w  niektórych działach, zam ieszczonych  
w rocznikach 1939, 1949, 1955.
Dział rocznika Liczba tablic w  roczniku

1955 1949 1939 
Przemysł 21 18 31
Rolnictwo, leśnictwo 64 36 34
Transport, łączność 8 29 35
Obrót towarowy 22 43 54

Biorąc ogólnie, liczba tablic ostatniego rocznika jest 
znacznie mniejsza aftiż w  wydawnictwach poprzednich. 
Czy zakres podanych w- Roczniku 1955 informacji 
z poszczególnych dziedzin okaże się wystarczający 
i czy treść tablic i  wykresów odpowiada w  zupełnoś
ci potrzebom — wykaże dopiero praktyka.

Jeżeli idzie o dziedzinę ubezpieczenia społecznego, 
te trudno znaleźć uzasadnienie dla prawie całkowitego 
zlekceważenia i pominięcia informacji z tej dziedziny. 
Porównując liczbę tablic w  dziale „Praca“ w  różnych 
wydaniach rocznika stwierdzamy:
Dział rocznika

Liczba tablic w  roczniku
1955 1949 1939 

Praca 12 32 62
w tym

Ubezpieczenia społeczne —  11 8
H asła „ubezpieczenia“ (społeczne, gospodarcze) zn ik -  

nęły n aw et ze skorow idza alfabetycznego. Inform acje
0 Wynikach działalności ubezpieczeń — w  najogólniej
szej form ie — podano w  praw dzie w  n ieliczn ych  tab li
cach w  dziale „Praca“, jednak w  ilości naprawdę n ie 
w ystarczającej. Z naczenie ubezpieczeń społecznych  
jest obecnie w  P olsce o  w ie le  w ięk sze  niż w  latach  
Poprzednich, o  czym  św iadczą choćby liczby podane  
W taibl. 8. W  tab licy  tej podano ty lk o  globalne roczne 
sum y w yp ła t ubezpieczeń społecznych w  latach 1949, 
1953, 1954 na „zasiłki pracow nicze“ (zupełnie n iejasne  
*~ m a to  zapew ne oznaczać, jak  z w ielkości liczb  
Woźna w yw nioskow ać, w ydatk i na zasiłk i rodzinne
1 chorobowe) oraz n a  ren ty  i em erytury. R azem  w y 
datki te  stanow ią:

w  1949 —  15,6%
1953 —  11,3%
1954 —  11,5% funduszu płac. 

W następnych  w ydaniach  rocznika chcielibyśm y
znaleźć inform acje, ile  rodzin i  o  jakim  składzie otrzy
m uje zasiłk i rodzinne, jaka je s t  liczba zachorow ań  
i dni n iezdolności, za które w ypłacono zasiłk i choro
bowe, a także jak i jest skład w g w ieku , stopnia  
niezdolności do pracy rencistów  i  em erytów , oraz 
jaka jest przeciętna w ysokość rent i em erytur itp.

Tego rodzaju zastrzeżenia i postu laty  będą n ie 
w ątp liw ie zgłoszone z w ie lu  stron. Z braków  R oczni
ka 1955 zdaje sobie zresztą spraw ę G łów ny Urząd  
Statystyczny, który zapow iada w  przedm ow ie, że  b ę
dące w  opracow aniu w ydan ie za rok 1956 w ie le  z nich  
usunie.

Rocznik został w ydany w  nakładzie 100.000 egz. 
N akład tak i w ydaje się w ystarczający, aby w szystk im  
zainteresow anym  um ożliw ić n abycie  egzem plarza.

A ntoni Wanatowski

Orzekanie o czasowej niezdolności 
do pracy

EKSPERTIZA WREMIENNOJ NIETRUDOSPOSOB- 
NOSTI (Orzecznictwo o  czasow ej n iezdolności do  
pracy) —  A. S. Berliand, M edgiz. Mostowa 1955. 
str. 306.

Praca stanow i jedną z pozycji serii „B iblioteki le -  
karza-praktyka“. Składa s ię  ona z tekstu  autorskiego  
i  z dodatku, zaw ierającego zebrane tek sty  praw ne, 
g łów nie instrukcje i zarządzenia, dotyczące zasad
i trybu w ydaw ania  zaśw iadczeń o czasow ej n iezdol
ności do pracy.

W  rozdziałach I, II i III książki autor om aw ia  
p ierw ociny ubezpieczenia społecznego w  carskiej 
Rosji, zagadnienie tego ubezpieczenia w e  w spółcze
snych krajach kapitalistycznych, odm ienność spo
łeczno-ekonom icznych zasad ubezpieczenia w  Związku  
R adzieckim  w  stosunku do zasad ubezpieczenia kapi
talistycznego, stan  ubezpieczenia społecznego w  eu 
ropejskich krajach dem okracji ludow ej.

N a część pracy pośw ięconą w łaściw em u tem atow i, 
tj. orzecznictw u, sk ładają się  rozdziały IV  oraz 
VI—X II. Rozdział V  jest w  rzefazy sam ej ¡rozdziałem  
w stępnym . Om awia się  w  n im  ustaw odaw stw o nor
m ujące uspraw nien ia  do  zasiłku  za okres czasow ej 
niezdolności do pracy, w yw ołanej ogólną chorobą, 
chorobą zaw odową, n ieszczęśliw ym  w ypadkiem  
w  pracy i poza pracą, spow odow anej ciążą i poro
dem, czasow ym  p rzen iesien iem  do innej pracy, k w a
rantanną, leczeniem  sanatoryjnym  oraz za czas 
opieki nad chorym i członkam i rodziny. U w zględnione  
przy tym  zostały akty praw ne, w ydane w  roku 1955, 
w  szczególności:
— przepisy o sposobie przyznaw ania i  w yp ła ty  za
siłków , zatw ierdzone uchw ałą Prezydium  W CSPS  
z 5.2.1955,
— zm iany w  instrukcji W CSPS i M inisterstw a  
Ochrony Zdrowia o tryb ie w ydaw ania zaśw iadczeń
o n iezdolności do pracy,
— w yk az działów  i oddziałów  produkcji, których  
pracow nikom  przysługuje zasiłek  w  w ysokości 90% 
zarobku za czas n iezdolności do pracy, pow stałej 
w sk u tek  w ypadku w  zatrudnieniu lub choroby za
w odow ej bez w zględu na  staż pracy,
— w ydany w  dniu 7.2.1955 przez M inisterstw o Ochro
ny  Zdrowia w  porozum ieniu z  W CSPS sp is chorób  
zaw odow ych, przy których dopuszczalne je s t  czaso
w e  przejście do innej pracy z rów noczesnym  pra
w em  do zasiłku  z  ty tu łu  czasow ej niezdolności do  
pracy.

A kty  praw ne z roku 1955 w prow adziły szereg  
zm ian do obow iązującego poprzedniego ustaw odaw 
stw a.

W  pozostałych rozdziałach, z w yjątk iem  X III, 
autor om aw ia:
— zagadnienie zw iązku m iędzy sta łą  a czasow ą n ie 
zdolnością do pracy,
— praw a i obow iązki lekarza w  zakresie w yd aw a
nia zaśw iadczeń o niezdolności do pracy,
— pow iązanie orzecznictw a z zasadą lecznictw a przy
zakładow ego, kontrolę jakości działalności leczniczej 
lekarza oraz orzecznictw o o czasow ej niezdolności 
do pracy,
— pracę K om isji Lekarskiej (WKK),
— okresow e badania lekarsk ie zatrudnionych, bada
n ia  m łodocianych i now ow stępujących do pracy  
z punktu  w idzen ia  orzecznictw a o czasow ej n iezdol
ności do pracy,
— znaczenie ośw iaty  w  dziedzin ie h igieny z punktu  
w idzenia  orzecznictw a o czasow ej niezdolności do 
pracy,
— ew iden cję i  analizę zachorow alności z  czasow ą  
niezdolnością do pracy.

O statni rozdział, X III, ma charakter krótkiej repe-
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ty c ji n a jw ażn ie jszy ch  zasad , p rzep ro w ad zo n e j w  fo r
m ie  p y ta ń  i  odpow iedzi.

C zy te ln ik  p o lsk i p o szu k u je  w  pow yższym  m a te 
r ia le  odpow iedzi szczególnie n a  n a s tę p u ją c e  p y tan ia .

W  j a k i  s p o s ó b  z a b e z p i e c z o n a  j e s t  
p r a w i d ł o w o ś ć  o r z e c z e ń  o c z a s o w e j  
n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ?

A u to r  p o d k re ś la , że w  sw o je j p ra c y  z a jm u je  się  
g łów nie  zag ad n ien iem  o rzeczn ic tw a  w  zak ła d ach  
w zg lęd n ie  w  u rząd zen iach  leczn iczych  z ra c j i  n a  
is tn ie ją c ą  w  Z SR R  s t ru k tu r ę  o rg an izacy jn ą  leczn ic
tw a , p o leg a jącą  n a  z jed n o czen iu  szp ita li i  p o lik lin ik . 
W  ty m  zjed n o czen iu  u rz ą d z e ń  leczn iczych  w id z i 
a u to r  p o d staw o w y  czy n n ik  m a te r ia ln y  p raw id ło w eg o  
leczn ic tw a  i o rzeczn ic tw a. L e k a rz  leczący, k tó ry  m a  
w ą tp liw o śc i co do ro d z a ju  choroby , te ra p ii  i s ta n u  
zdolności cho rego  do p racy , p o s iad a  w  te j o rg an izac ji 
leczn ic tw a  m ożliw ości k o n su lto w a n ia  w sp o m n ian y ch  
zag ad n ień  ze sp ec ja lis tam i i  b a rd z ie j dośw iadczony
m i lek a rzam i.

W edług  in s tru k c j i  M in is te rs tw a  O chrony  Z d ro w ia  
lek a rze  leczący  i k ie ro w n icy  oddzia łów  le k a rsk ic h  
obow iązan i są  z reg u ły  do  p rz e s trzeg an ia  n a s tę p u ją 
cych  zasad  p rzy  o rzek an iu  o czasow ej n iezdolności 
do  p racy :
— badać , czy u  chorego  w y s tę p u ją  w y ra ź n e  z in iany  
p ato log iczne  lu b  fu n k c jo n a ln e  zak łócen ia  o  c h a ra k te 
rze  czasow ym , w y m ag a ją ce  b y  ch o ry  p rzeb y w ał 
w  łóżku, lu b  n ie  pozw a la jące  n a  w y k o n y w an ie  p racy ,
— b ad ać  chorego  w szech stro n n ie  z zasto sow an iem  
lab o ra to ry jn y c h , ren tg en o lo g iczn y ch  i fu n k c jo n a ln y ch  
b a d a ń  o raz  k o n su lta c ji z  od p o w ied n im i sp ec ja lis tam i,
— w  sk o m p lik o w an y ch  p rz y p a d k a c h  o rzek an ia  o n ie 
zdolności do p ra c y  p rzed s taw iać  chorego  K om isji 
L ek a rsk ie j bez w zględu  n a  o k res  o p iek i n a d  n im ,
— w  k on iecznych  p rz y p a d k a c h  p rzep ro w ad zać  b a d a 
n ie  w  p rzed s ięb io rs tw ie  i  w  dom u.

W  zaspo le  środków , zm ie rza jący ch  do  p o d n ies ien ia  
jak o śc i leczn ic tw a , p ro f ila k ty k i i o rzeczn ic tw a szcze
gó lne  m ie jsce  m a  k o n tro la  p ra c y  lek a rza . Z ad an iem  
k o n tro li je s t  czy n n a  i k o n k re tn a  pom oc d la  le k a rz a  
w  pow yższym  zak re s ie  o raz  w y ch o w y w an ie  go i do 
sk o n a len ie  jego  k w a lif ik a c ji zaw odow ych .

O bow iązek  k o n tro li p ra c y  le k a rz a  c iąży  n a  g łów 
n y m  le k a rz u  zak ład u , jeg o  zastęp cy  d la  sp ra w  lecz
n ic tw a  i le k a rz u  za rząd za jący m  o d d z ia łem  o raz  n a  
K om isji L ek a rsk ie j.

K o n tro la  ze  s tro n y  zastęp cy  g łów nego le k a rz a  i  ze 
s tro n y  zarząd za jąceg o  o d dz ia łem  p o w in n a  po legać  n a  
re g u la rn y m  w izy to w an iu  le k a rz y  o rd y n a to ró w  i k o n 
su lto w a n iu  w szy stk ich  n ie ja sn y c h  p rzy p ad k ó w . Do 
z ad ań  ko n tro li, sp e łn ian e j p rzez  g łów nego  lek a rza , 
jego  zastęp cę  i za rząd za jąceg o  oddz ia łem  o raz  p rzez  
p rzew odn iczącego  K om isji L ek a rsk ie j, n a leż y  ró w n ież  
codzienne p rzeg ląd an ie  p ew n e j ilości „ k a r t  ch o roby“, 
zw łaszcza tych , n a  p o d staw ie  k tó ry c h  zo sta ły  w y d a n e  
zaśw iad czen ia  o n iezdo lności do  p racy . C hodzi tu
o  pom oc w  p raw id ło w y m  ro zezn an iu  ch o roby  i o rze
k a n iu  w  k w estii n iezdo lności do  p racy . A u to r  w sk a 
zu je  p rzy  ty m  n a  duże  w  ogóle znaczen ie  p ra w id ło 
w ego w y p e łn ia n ia  „ k a r t  ch o ro b y “.

S to so w n ie  d o  za rząd zen ia  M in is te rs tw a  O chrony  
Z d ro w ia  w p row adzono  obow iązek  sp o rząd zan ia  od
d z ie ln ie  d la  każdego  le k a rz a  ew id en c ji w y d aw an y ch  
p rzez  n iego  zaśw iadczeń  o n iezdo lności do  p racy  
o raz  obow iązek  o m aw ian ia  w y n ik ó w  an a lizy  te j 
ew id en c ji n a  k o n fe re n c ja c h  z le k a rz a m i danego  
zak ładu .

D użą ro lę  w  zabezp ieczen iu  p raw id ło w e j d iag n o 
sty k i, te ra p ii  i p raw id ło w eg o  o rzeczn ic tw a  o n iezdo l
ności do p ra c y  p o w in n a  sp e łn iać  K o m isja  L ek arsk a . 
W yn ik iem  p ra c y  K o m isji p o w in n o  być  (p o  w y s łu 
ch an iu  le k a rz a  leczącego, po  z b ad an iu  chorego) u s ta 
le n iu  w sp ó ln ie  z lek a rzem  leczącym  diagnozy , te ra p ii, 
re ży m u  (reg u lam in u  d la  chorego) o raz  — w  raz ie  
kon ieczności —  u s ta le n ie  czasu , n a  k tó ry  p rzed łu ża  
s ię  zaśw iad czen ie  o  n iezdo lności d o  p racy .

K o m is ja  L e k a rsk a  p o w in n a  ana lizo w ać  dzia ła lność  
lek a rzy , re g u la rn ie  o rgan izow ać  re f e ra ty  n a  n a r a 
d ach  roboczych  le k a rz y  lu b  n a  zeb ra n ia c h  u  g łów 
nego  lek a rza . W  re fe ra ta c h  g łów ną  rzeczą  pow inno  
b y ć  sp raw o zd an ie  o ilości cho rych , k tó ry c h  K om isja
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p rzek o n su lto w a ła , k o n k re tn e  w y k azan ie , k tó ry  z le 
k a rz y  p raw id łow o , a  k tó ry  n iep raw id ło w o  u sta lił 
d iagnozę i o rzek ł n iezdolność do  p racy , podan ie , jak i 
p ro c e n t sk ie ro w an y ch  n a  K om isję  u z n a ła  o n a  za 
n iezdo lnych  do p racy , ja k i  je s t  ś re d n i o k res  z w o l n i e n  
od  p racy , u dz ie lonych  p rzez  poszczególnych lekarzy  
n a  je d n ą  i tę  sam ą  chorobę.

A u to r  podkreśla z naciskiem, że  K o m isja  Lekarska,, 
wydając decyzję w  sp raw ie  niezdolności do pracy, 
musi kierować się  n ie  ty lk o  schorzeniem d a n e g o  
o rg an u , lecz s tan em  zd ro w ia  ca łego  organizmu p a
c jen ta .

B ard zo  w ażn y m  w a ru n k ie m  p raw id ło w eg o  orzecz
n ic tw a  je s t  to , ab y  le k a rz e  ca łe j sieci lek a rsk ie j 
i  członkow ie K o m isji L ek a rsk ie j b y li d o b rze  o b e z n a n i  
z  głów nym i ro d za jam i p ro d u k c ji, zn a jd u ją c e j się  na  
te re n ie  re jo n u  obsług iw anego  przez  zak ła d  leczniczy. 
Z najom ość sw o is tych  w łaśc iw ości t e c h n o l o g i c z n y c h  
g łów nych  p rzed s ięb io rs tw  re jo n u  je s t  obow iązkiem  
członków  K om isji L ek a rsk ie j.

K ie ro w n ic tw o  zak ład ó w  pro filak tyczno -leczn iczych  
je s t  obow iązane p rzep ro w ad zać  d la  le k a rz y  d w a  razy  
do ro k u  se m in a ria  n a  te m a t zag ad n ień  orzeczn ic tw a
o n iezdolności do  p ra c y  (au to r p o d a je  p ro g ra m  ta 
k ich  sem inariów ).

K i e d y  i n a  p o d s t a w i e  j a k i c h  k r y t e 
r i ó w  n a s t ę p u j e  w  o r z e c z n i c t w i e  l e k a r 
s k i m  p r z e j ś c i e  o d  o r z e c z e ń i a  o  c z a s o 
w e j  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  d o  o r z e c z e 
n i a  o s t a ł e j  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ?

A u to r w y ja śn ia  p rzed e  w szy stk im  p o jęc ie  n iezdol
ności do p ra c y  zw iązan e j z  chorobą. P o d k re ś la  on, 
że  na leży  rozróżn ić  trz y  ro d za je  n iezdo lności do 
p racy : a) ca łkow itą , b) tzw . zaw odow ą lu b  częścio
w ą  i c) s ta łą .

P rzy k ład em  c a ł k o w i t e j  « C z a s o w e j  n i e 
z d o l n o ś c i  do p ra c y  m oże być zach o ro w an ie  na 
ch o ro b ę  zakaźną . N iezdolność ta k a  zachodzi r ó w n i e ż  
w ted y , gdy  ch o ry  czu je  s ię  w p raw d z ie  n a  s i ł a c h  
w y konyw ać  p racę , lecz  le k a rz  ocenia , że  p ra c a  je s t 
p rzec iw w sk azan a  z pow odu  m ożliw ości p o g o r s z e n i a  
s ta n u  zd ro w ia  p ac je n ta , np . po  a ta k u  o s tre j n iedo 
m ogi se rca  itp .

C z ę ś c i o w a  p iezdo lność  do  p ra c y  je s t  to  ta k i 
s tan , gdy  cho ry  n ie  m oże w y konyw ać  sw o je j zw ykłej 
zaw odow ej p racy , lecz  bez u szczerb k u  d la  zd row ia  
m oże  w y k o n y w ać  in n ą  p ra c ę . G dy zachodzi czasow a 
częściow a n iezdolność dó  p racy , p rzen ies ien ie  do 
in n e j p ra c y  m oże zachodzić  ty lk o  w  w a ru n k a c h  
ok reś lo n y ch  p rzep isam i.

S t a ł a  n iezdo lność do  p ra c y  zachodzi w ted y , gdy 
w y k o n y w an ie  p rzez  p ra c o w n ik a  jego  zw y k ły ch  fu n k 
c ji je s t  n iem ożliw e w  c iąg u  d ług iego  czasu  lu b  na  
sta łe , o  ile  ch o ro b a  m a  c h a ra k te r  n ieo d w raca ln y .

O tym , czy ch o rem u  na leży  p rzed łu ży ć  w y d a n e  m u 
zaśw iadczen ie  o n iezdolności do  p racy , czy też  u z n a ć  
go za  in w alid ę , ro z s trzy g a  s ta n  zd ro w ia  ubezpieczo
nego  i p e rsp e k ty w y  p o w ro tu  chorego  do  jeg o  za
w odow ej p ra c y  (p raw o  rad z ieck ie  z a b ra n ia  p rzed 
w czesnego  k ie ro w a n ia  chorego  d o  K IZ). In acze j m ó
w iąc, ty lk o  ro k o w an ie  co do  ch o roby  p raco w n ik a  
o k re ś la  czasow ą, częściow ą lu b  s ta łą  n iezdolność do 
p ra c y ; n a to m ia s t n ie  w p ły w a ją  n a  o rzeczen ie  oko
liczności tak ie , ja k  p łeć, w iek  i zaw ód, jeże li są 
w z ię te  z osobna, izo low ane od ogólnego s ta n u  zd ro 
w ia  o rgan izm u , bez u w zg lęd n ien ia  s ta n u  p sych iczne
go, s ta n u  k o m p en sacy jn y ch  i fu n k c jo n a ln y c h  s ił o r 
gan izm u, bez uw zg lęd n ien ia  ś ro d o w isk a  i w a r u n k ó w  
p ra c y  o raz  w a ru n k ó w  egzystencji.

A u to r  p rzy zn a je , że  o rzeczen ie  ro d z a ju  n i e z d o l 
ności do  p ra c y  p rzed s taw ia  n iek ied y  znaczne t r u d 
ności; d la teg o  kon ieczne  je s t  k o n su lto w an ie  s ię  z  le 
k a rz a m i in n y ch  specja lnośc i, w y k o n y w an ie  koniecz
n y ch  bad ań , u w zg lęd n ian ie  w y k o n y w an e j p rzez  cho
reg o  p racy , a  w ięc  zeb ran ie  i  rozw ażen ie  m a k s i m u m  
o b iek ty w n y ch  d anych . T ru d n e  je s t  n iek iedy , s t w i e r 
dza  au to r , u s ta le n ie  w y ra ź n e j g ran icy  m iędzy  cza
sow ą a  s ta łą  n iezdo lnością  do p racy . W  s z e r e g u  
p rzy p ad k ó w  czasow a n iezdo lność do  p ra c y  p r z e c h o 
dzi stopn iow o  w  s ta łą .

S tą d  p rzep isy  p o s ta n a w ia ją , że  p ro b lem  is tn ien ia  
s ta łe j n iezdolności do  p ra c y  m oże być ro zp a try w an y



w każdym przypadku wyłącznie przez Komisję Le
karską, a więc lekarz leczący nie może samodzielnie, 
bez Komisji, kierować chorego do KIZ. Jeżeli Ko
misja w danym zakładzie lekarskim nie istnieje, 
skierowanie do KIZ musi podpisać lekarz leczący 
i lekarz naczelny danego zakładu leczniczego.

Tyle mówi autor na temat zasad dotyczących 
przejścia chorego z jednego do drugiego rodzaju nie
zdolności do pracy.

Autor nie podaje żadnych danych, jeżeli chodzi
o długość czasokresów przyznawanej czasowej nie
zdolności do pracy. Dla tego zagadnienia istotne zna
czenie ma przepis paragrafu 6 instrukcji WCSPS
o trybie wydawania ubezpieczonym zaświadczeń
0 niezdolności do pracy, który brzmi:

„Zwolnienia od pracy z powodu choroby lub wy
padku udziela się przez cały czas aż do odzyskania 
zdolności do pracy lub do ustalenia inwalidztwa 
przez KIZ.

Długotrwale chorych kieruje się na badanie do 
KIZ nie później niż po 4 miesiącach od dnia powsta
nia niezdolności do pracy, a w przypadkach' powtór
nych zachorowań (na jedną i tę samą chorobę) nie 
później niż po upływie ogółem 5 miesięcy w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy.

Jeżeli według orzeczenia. KIZ nie ma podstaw, 
aby uznać chorego za inwalidę i jest on w dalszym 
ciągu niezdolny do .pracy, wydaje się dalsze za
świadczenie o niezdolności do pracy w trybie usta
lonym niniejszą instrukcją“.

Wskazane wyżej okresy — podkreśla autor — 
wyznaczają najpóźniejsze terminy kierowania cho
rego do KIZ, jednakże chory powinien być kiero
wany do KIZ również znacznie wcześniej w tych 
wszystkich przypadkach, w których jest jasne, że 
nie będzie mógł w ciągu diugiego czasu powrócić 
do swojej pracy z powodu stanu zdrowia.

Ubezpieczenie radzieckie nie operuje zatem me
chanicznie jakimś stałym okresem uprawnień ubez
pieczonego do zasiłku chorobowego, natomiast okres' 
zasiłkowy zamyka bądź momentem powrotu ubezpie
czonego do pracy bądź momentem przejścia na 
rentę, a o jednej lub drugiej alternatywie decyduje 
stan zdrowia chorego z uwzględnieniem charakteru
1 warunków wykonywanej przez niego pracy zawo
dowej.

Autor omawiając zagadnienie przejścia chorego 
z czasowej niezdolności na stałą niezdolność (z za
siłku na rentę) ogranicza swoją analizę do strony 
lekarskiej, natomiast pomija aspekt ekonomiczny.

Oceniając pracę jako całość, a nie tylko na pod 
stawie wyżej obszerniej omówionych dwu zasadni
czych spraw, stwierdzić trzeba^ że praca ma cha
rak ter inform atora-poradnika dla radzieckich leka
rzy w zakresie orzecznictwa lekarskiego i uprawnień 
ubezpieczonego do zasiłków z tytułu czasowej nie
zdolności do pracy. Nie może ona pretendować i też 
nie pretenduje do tytułu opracowania problemowego.

F. Ł.

Odszkodowanie za wypadki przy pracy

INTERPRETACJA PRZECIW LITERZE PRAWA — 
Jerzy Kopera (Wrocław) — „Państwo i Praw o“ ze
szyt 4 (122), kwiecień 1956.

Autor na konkretnych przykładach omawia m. in. 
wielostronnie ujemne skutki wypadku dla poszkodo
wanego pracownika oraz dla członków jego rodzi
ny, zwracając uwagę .zwłaszcza na straty  „material
nie niewymierne“ i  postuluje zasądzanie odszkodowa
nia na  podstawie art. 165 i  161 Kodeksu Zobowiązań 
»bez potrzeby udowadniania wszystkich możliwych 
s tra t“. Przyznawanie odszkodowań („stosownej na_

wiązki za dodatkowe stra ty“) w formie ryczałtu 
i ęw. dodatku do renty zaipobiegnie •—- zdaniem J. K.
— „lekkomyślnemu nieraz zaniechaniu stosowania 
przepisów o bezpieczeństwie i higienie pracy“.

Podobne zagadnienia podejmuje artykuł pt.
JAK JEST I JAK BYC POWINNO — Jadwiga H ry

niewiecka, „Głos Pracy“ nr 112 z 11 maja 1956.
Autorka stwierdza, że „odpowiedzialność uspołecz

nionych zakładów w stosunku do własnych pracowni
ków lub ich rodzin jest znacznie węższa od odpowie
dzialności. jaką powinny ogólnie 'ponosić przedsię
biorstwa w związku z możliwościami wypadków przy 
pracy, a co za tym idzie — z wyrównywaniem wszel
kich szkód, wyrządzonych komukolwiek wskutek ru 
chu przedsiębiorstwa. Taką odpowiedzialność uspo
łecznione zakłady pracy ponoszą tylko wobec osób 
u nich nie zatrudnionych, podczas gdy zakłady nie
uspołecznione ponoszą ją również wobec własnych 
pracowników“.

Chcąc uzyskać odszkodowanie za wypadek pracow
nik lub jego rodzina muszą wykazać konkretną w i
nę zakładu pracy i w tym celu własnym kosztem pro
wadzić długotrwały proces, co w  praktyce przekreśla 
często możliwości uzyskania tego odszkodowania.

Świadczenia ubezpieczenia społecznego — zdaniem 
J- H. — nie wyrównują stra t materialnych, jakie po
nosi pracownik w związku z wypadkiem.

Autorka zgłasza konkretne wnioski zmierzające do 
zmiany tego stanu rzeczy, tak niekorzystnego dla lu
dzi pracy, i postuluje:

1) uchylenie przepisów ograniczających odpowie
dzialność uspołecznionych zakładów pracy za szko
dy wynikłe z wypadków przy pracy,

2) w przypadkach bezspornych nałożenie na zakła
dy pracy obowiązku niezwłocznego wyrównania 
wszelkich stra t rzeczowych (ubranie, narzędzia, śro
dek lokomocji) oraz wypłacanie zasiłku chorobowego 
do wysokości poprzednich zarobków,

3) obowiązek wypłacania przez zakład pracy renty 
pracownikowi lub jego rodzinie,

4) zwolnienie pracownika od wszelkich kosztów są
dowych i udzielenie mu w tym  zakresie jak najda
lej idącej pomocy.

Wnioski te są rozważane przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych, (m)

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e

PROJEKT KODEKSU KARNEGO POLSKIEJ RZE
CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ I PRZEPISY WPRO
WADZAJĄCE — Wydawnictwo Prawnicze Warsza
wa 1956. str. 108. cena 6.25.

Zawiera tekst projektu przedyskutowany i prze
analizowany pod względem merytorycznym przez 
prawników teoretyków i  praktyków. W związku 
z opublikowaniem projektu Ministerstwo Sprawiedli
wości oczekuje dyskusji i uwag krytycznych ze stro- ’ 
ny społeczeństwa, (m)

PRAKTYKA NOTARIALNA —- przewodnik nota
riatu, tom II  — mgr Józef Sikorski, mgr Edward 
Korytowski, Tadeusz Dorożała, Wydawnictwo Praw 
nicze, Warszawa 1956, .str'. 331, cena 33,50 zł.

PORADNIK KURATORA SĄDOWEGO DLA NIE
LETNICH — I. Boryczkowa  — J. Sokołowska, Wy
dawnictwo Prawnicze, Warszawa 1956, str. 84, cena
2.10 zł.

DZIEŁA STANISŁAWA ŁOCHOWSKIEGO I MAR
CINA PACIORKOWSKIEGO O POLSKIM PROCE
SIE GRANICZNYM — Cezary Kunderewicz, Wy
dawnictwo Prawnicze, Warszawa 1956, str. 60, cena
4.10 zł.
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